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STAN POGODY
Dziś i jutro będifę częściowo pochmurnie 

i ci pło i w nocy i jutro i-nodz.ewane prze
lotne deszcze i burze. Najwyższa tempera
tura okolą 80 stopni, najniższa zaś w nocy 
60 stopni. Słabe wiatry południowe.

Wschód słońca o godzinie 5:46, zachód 
o godzinie 7:50.
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KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, 2go maja— Zygmunta.
Jutro wtorek, 3go maja— Znalezienie 

Św. Krzyża i Rocznica Konstytucji 3 Maja.
Pojutrze środa, 4 maja— Floriana i Mo

niki.
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Nie Ma Zgody z Rosja z Pozostawieniem Narodów 
Ujarzmionych Za Żelazną Kurtyną--Sen. Knowland
Ślubujemy Nie Ustawać w Walce Dopóki 
Polska Nie Będzie Wolna - Rozmarek
Przeszło 100,000 Ludzi Zebrało Się Wczoraj 

Pod Pomnikiem Kościuszki Podczas Obcho
du Rocznicy Konstytucji 3-go Maja. — Po
za Prez. Ro^narkiem Przemawiali: Sen. 
William Knowland, Mayor Chicago R. J. 
Daley i Gen. Józ. Zając. — Ks. Przybylski 
Odmówił Inwokację. — Delegacja z Wice
prezeską Frań. Dymek Złożyła Wieniec u 
Stóp Pomnika T. Kościuszki

W dniu wczorajszym odby
ła się tradycyjna manifesta
cja Polonii chicagowskiej z 
okazji 164-ej rocznicy Kon
stytucji 3-go Maja.

Pogoda była wspaniała, to 
też w centrum Polonii, w trój
kącie skrzyżowania ulic Divi
sion, Ashland i Milwaukee już 
od wczesnych godzin przed
południowych panował oży
wiony ruch. Ze wszystkich 
stron przed Dom Związkowy 
zaczęły ściągać oddziały i 
grupki tak uczestników ma
nifestacji jak i ciekawych wi
dzów. Doniosłe grzmienie trą
bek i warkot bębnów zwia
stowały nadciąganie kapel 
trębaczy i doboszów. Przygłu
szały je znów orkiestry, gra
jące paradne marsze. Zajeż
dżały barwne rydwany. Robi
ło się coraz gwarniej i tłum
niej. * Oddziały młodzieży -w 
barwnych paradnych strojach 
zmieszane z szarym tłumem. 
Chorągwie i sztandary. To 
wszystko robiło niezwykły, 
uroczysty nastrój. To wszy
stko dla oka każdego przy
padkowego przechodnia mó
wiło, że tu organizuje się ja
kaś parada, że święci się ja
kieś wielkie wydarzenie.

Około godziny 1-ej uformo
wał się pochód i ulicami Ash
land i Augusta Blv. udał się 
pod pomnik Naczelnika w 
sukmanie, Tadeusza Kościu
szki, w Parku Humboldta, 
gdzie przedefilował przed u- 
stawioną trybuną, na której 
byli wybitni przywódcy Po
lonii na czele z Karolem Roz- 
markiem, prezesem ZNP i 

\Kongresu PA, oraz zaprosze
ni wybitni goście.

Po skończonym pochodzie 
zebrał się przed trybuną tłum 
wielotysięczny. Miejscowa 
prasa amerykańska przysła
ła tu swych reporterów. Frag
menty defilady przed trybuną 
były filmowane. Z Nowego 
Yorku przybyła specjalna e- 
kipa z Radia Wolnej Europy, 
aby przebieg Manifestacji, a 
zwłaszcza specjalne dla Pol
ski przemówienie prezesa 
Rozmarka nadać do Kraju.

Program Zagaił 
Kom. Krysiński

Program manifestacji w 
Parku Humboldta zagaił moc
nym przemówieniem komi
sarz okręgu XIII ZNP p. Ed
ward Krysiński, stwierdzając 
że manifestacja, jak rok rocz
nie tak i teraz, jest urządzo
na przez Związek Narodowy 
Polski z udziałem wszystkich 
naszych organizacji, tak o 
zasięgu krajowym jak i mniej
szych, oraz całej Polonii na
szego wielkiego miasta Chi
cago.

Jest to już szesnasta mani
festacja od smutnego 1939 
roku, w którym to uderzyły 
na Polskę hordy nazistowskie, 
a w dwa tygodnie później nie 
mniej dzikie i barbarzyńskie 
hordy komunistyczny — po
wiedział kom. Krysiński.

Ale Hitler i nazizm przestali 
już istnieć “w odrażającej 
swej formie”. Okupuje tylko 
Polskę drugi wróg, który 
“wolne narody zamienia w 
niewolników”. Wierzę jednak 
mocno — podkreślił kom. 
Krysiński, że “wielki nasz 
kraj dopomoże Polsce zwalić 
gniotące ją kajdany. Że kra
jem, który wszystkich wyzwo
li będą Stany Zjednoczone.”

Komisarz Krysiński nastę
pnie poprosił prezesa Zwią
zku Narodowego Polskiego i 
zarazem prezesa Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, mec. 
Karola Rozmarka, na prze
wodniczącego programu, a 
komisarza Okręgu XII p. Mi
chała Mokrzyckiego na se
kretarza.
Złożenie Wieńca, Sygnał
i Salwa Honorowa

Po odśpiewaniu hymnów 
amerykańskiego i polskiego 
przez p. Bronisławę Walach, 
prezes Rozmarek poprosił o 
złożenie wieńca u stóp pom
nika Tadeusza Kościuszki 
przez następujące osoby: wi
ceprezeskę ZNP, przewodni
czącą Wydziału Oświaty ZNP 
p. Franciszkę Dymek; komi- 
sarkę Okr. 12 ZNP p. Marię 
Gierut; komisarkę Okr. 13 

ZNP p. Rozalię Wójcik; komi
sarza Okr. 12 p. Michała Mo
krzyckiego i komisarza Okr. 
13 p. Edwarda Krysińskiego.

W czasie składania wień
ca odegrał sygnał p. W. K. Za
leski, visitation officer state 
dept. Polish Legion of Ame
rican Veterans.

Równocześnie Posterunek 
4-ty Polskiego Legionu Ame
rykańskich Weteranów im. 
Teodora Rosevelta oddał 
przed pomnikiem trzykrotną 
salwę honorową.
Modlitwa Kapłana

Piękną inwokację wygło
sił ks. Edward Przybylski, 
proboszcz parafii świętego 
Jakuba. Szlachetny kazno
dzieja prosił w swej modlit
wie: “Odwieczny i Wszech
mocny Boże, Panie Nieba i 
Ziemi, w dniu tak pamiętnym 
dla każdego Polaka, w wie
kopomną rocznicę Konstytu
cji 3-go Maja, my, tu u stóp 
pomnika Tadeusza Kościu
szki, bohatera Polski i Ame
ryki zgromadzeni, korne do 
Ciebie zasyłamy modły, w 
imieniu tego Narodu, który 
jako przedmurze chrześcijań
stwa stał mężnie i wytrwale 
poprzez całe wieki na straży 
cywilizacji i kultury świata... 
racz spojrzeć okiem litości
wym na ten Naród nieszczę
sny i smutek jego obróć w ra
dość wielką.” (Inwokację w 
całości podamy w jutrzej
szym numerze.)
Przemówienie Prezesa 
Rozmarka do Kraju

Następnie przewodniczący 
prezes Rozmarek wygłosił 
dłuższe przemówienie po pol
sku, które rozgłośnia “Free 
Europe” przesłała umęczo
nemu narodowi polskiemu za 
żelazną kurtyną. Przemówie
nie to zawiera ślubowanie 
Polaków Amerykańskich 
“swoim braciom w ujarzmio
nym przez odwiecznego wro
ga Kraju, że w pracy dla Ich 
wyzwolenia nie ustaną”, że, 
jak przez tyle lat minionych, 
służyć będą świętej sprawie 
Kraju swoich ojców, że nie 
zaniedbają niczego, coby to 
wyzwolenie z niewoli mogło 
przyspieszyć.”

(Przemówienie to ukaże się 
w całości w jtftrzejszym nu
merze.)
Polska, Ameryka i Anglia 
w Ewolucji Myśli 
Demokratycznej

Zwracając się do zebranych 
przed trybuną tłumów prezes 
Rozmarek powiedział:

(Dokończenie na stronie 8ej >
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SYMBOLE UCZUĆ POLONII AMERYKAŃSKIEJ.— W tradycyjnej już paradzie, jaka odbywa się rok 
rocznie z okazji rocznicy Konstytucji Trzeciego Maja, maszeruje też zwarty oddział paruset pocz
tów sztandarowych, gdzie niesione są gwiaździste sztandary amerykańskie i polskie biało-czerwone. 
Są one symbolicznym wyrazem miłości i lojalności Polonii Amerykańskiej wobec St. Zjedn. i Polski.

587,000 Weteranów 
w Szkołach Na 
Koszt Rządu

Washington, D. C. — (UP) — 
Liczba weteranów Wojny Ko
reańskiej w szkołach, korzysta
jących z “G.I. Bill”, wzrosła w 
kwietniu do 587,000 — podaje 
Administracja Weterańska.

Liczba weteranów na kur
sach kolegialnych wzrosła do 
325,000, czyli podskoczyła o 
31,000 w stosunku do kształsą- 
cych się na koszt rządu wete
ranów w kolegiach pod koniec 
roku ubiegłego. Reszta uzupeł
nia swe wykształcenie w róż
nych szkołach zawodowych.

Pożar 30,000 Akrów 
Lasu We Florydzie

Lake City, Fla. (CT). — 
Przeszło 30,000 akrów drze
wostanu poszło z dymem w 
czterech powiatach, Flager, 
Marion, Dixie i Volusia. Trzy- 
wielkie pożary srożyły się 
wciąż dzisiaj rano.

Pożar Fabryki 
Kwaśnej Kapusty

Syracuse, N. Y. (UP). — 
Gwałtowny pożar zamienił w 
perzynę fabrykę kiszonej ka
pusty, należącą do J. J. Wel
ler z Oak Harbor, Ohio. Szko
dy obliczają na 100,000 dola
rów.

17-Letni “Tarzan” 
Pod Zarzutem 
Morderstwa

New York. (UP). — Frank 
(Tarzan) Santiana, lat 17, 
śmiał się i dowcipkował pod
czas zamykania go do celi na 
stacji policyjnej, po przyzna
niu się do zastrzelenia bez ża
dnego powodu 15-letniego 
Williama Blankenship, Jr., 
wzorowego młodzieńca, któ
rego ojciec zwalcza gorliwie 
przestępczość wśród młodzie
ży. 17-letani “Tarzan” należy 
do szajki wyrostków “Nava
jo Gang”.

Lotniskowiec U. S. 
Na Wodach Japonii

Tokio. (UP). — Lotnisko
wiec Stanów Zjednoczonych 
przybył dziś do Japonii, aby 
wziąć udział w patrolowaniu 
cieśniny Formozy z 7-mą flo
tą. Na pokładzie lotniskowca 
znajduje się około 3,000 lu
dzi. Lotniskowiec wpłynął do 
portu Yokosuka, który jest 
bazą dla okrętów amerykań
skich po przejściu inspekcji, 
jąka przeprowadzona była W; 
Pearle Harbor, na Hawajach.

Katastrofa 
Stratodżetowca

Fairford, Anglia. (UP). — 
Stratodżetowiec amerykań
ski B-47 rozbił się po wystar
towaniu z lotniska. Samolot 
stanął w płomieniach z nie
wiadomych na razie przyczyn.

“Niezachwianie”
i “Realistycznie”
Seoul, Korea. (UP). — Mi

nister spraw zagranicznych 
Korei Pyun Yung Tai powie
dział dziś, że republika Korea 
wita rozmowy między China
mi czerwonymi i Stanami 
Zjednoczonymi o ile Stany 
Zjednoczone zajmować będą 
stanowisko mocne, nieugięte, 
a czerwone Chiny wykażą re
alizm.

Matryce z Moskwy
Na Syberię

Londyn. (UP).— Sowieckie 
dżetowce odleciały wczoraj 
na Syberię z Moskwy wioząc 
matryce sowieckiego organu 
rządowego “Prawdy” do cen
trów syberyjskich. Matryce, 
zawierają przemówienia dyg
nitarzy sowieckich wygłoszo
ne z okazji 1-go maja.

ZGADZAJĄ SIE W POGLĄDACH. — Głównym mówcą na wczorajszym obchodzie 164 rocznicy 
konstytucji Trzeciego Maja był senator William F. Knowland z Kalifornii (z lewej). Przewodniczył 
na manifestacji, a również wygłosił przemówienie w języku polskim i angielskim prezes ZNP i Kon
gresu Pol. Amer. Karol Rozmarek. Prasa amerykańska podkreśliła, że senator Knowland i prezes 
Rozmarek wyrazili prawie identyczne poglądy na amerykańską politykę zagraniczną.

Rozmowy Mocarstw w Sprawie Traktatu z 
Austria Rozpoczęły Sie Dziś we Wiedniu

Kanclerz Austrii Raab Ostrzegł Kraj, Że 
Szybkiego Załatwienia Sprawy 

NieNależy Oczekiwać
Wiedeń, Austria. — Amba

sadorzy czterech mocarstw 
Stanów Zjednoczonych, An- 
gii, Francji i Rosji, zebrali się 
dziś w jednej z wielkich sal 
Wiednia w śródmieściu, aby 
omówić sprawę Austii, którą 
Sowiety chcą wbić klina w 
państwa Europejskie, organi
zujące obronę przeciw sowiec
kiej agresji.

Przez szereg miesięcy So
wiety namyślały się jak wpro
wadzić zamęt do Europy. Naj
pierw próbowaty z Niemca
mi. Nie udało się. Moskwa 
jednak nie dała za wygraną. 
Zaczęła z Austrią. Nie jest to 
nowa sprawa. Już kilkakrot
nie w ostatnim dziesiątku 
lat omawiano sprawę Au
strii. Moskwa stawiała takie 
warunki, że o uwolnieniu te
go kraju z pod jej okupacji 
marzyć nie było można. I od- 
razu nawrót. Sowiety zapro
siły kanclerza Austrii i na 
własną rękę poszły na wiel
kie ustępstwa.

Ale Moskwa nie dba o in
teres Austrii. Ma zawsze swo
je cele polityczne. Na takich 
właśnie oparty został trak
tat z Austrią.
Raab ostrzega naród

Wobec takiego stanowiska, 
sprawa uwolnienia nie jest 
tak prostą jakby się wydawa
ło. Nawet kanclerz Austrii — 
Raab nie zdawał sobie spra
wy na jakie niebezpieczeń
stwo naraża Austrię, która, 
gdyby warunki Sowietów były 
przyjęte naraziłyby nie tylko 
narody Zachodu, ale i samą 
Austrię na bardzo poważne 
niebezpieczeństwo całkowitej 
zależności od Moskwy. To też 
obecnie po zorientowaniu się 
w sytuacji Raab ostrzega na
ród aby się nie spodziewał 
prędkiej decyzji w tej sprawie.

Prasa i agencje apease- 
mentu podkreślają, że Austria 
byłaby krajem buforowym 
między wschodem, i zacho
dem. Rosyjska piosenka. Dwa 
są tylko kraje, które mogą 
być uznane za buforowe głów
nie Polska a następnie Niem
cy.

Epidemia Tyfusu 
w Polsce

Szczecin. — W Warszawie, 
Gdańsku, wschodniej części 
Górnego Śląsku oraz w Wał
brzychu szerzy się epidemia 
tyfusu.

Władze ogłosiły, że osoby, 
które uchylają się od szcze
pień przeciwtyfuscrwych bę
dą karane.

Spodziewać się należy, że 
mocarstwa zachodnie wytar
gują od Sowietów prawdzi
wą suwerenność dla Austrii. 
Zależeć to będzie od dwóch 
rzeczy — zdemaskowania So
wietów, o ich stanowczości.

Ambasador Stanów Zjed
noczonych jako najstarszy 
wiekiem przewodniczący w 
pierwszym dniu obrad konfe
rencji. Policja patroluje śród
mieście, w sercu którego ob
raduje konferencja.

W obradach uczestniczy ró
wnież rząd austriacki. Na ra
zie — zapowiada agencja pra
sowa UP — delegacje wszyst
kich tych pięciu państw są w 
nastroju optymistycznym.

Patrioci Czescy 
Zerwali Imprezę 
Komunistyczną

Londyn. (DP). — Patrioci 
czescy rozbili imprezę ko
munistyczną zorganizowaną 
w Londynie pod pretekstem 
uczczenia pamięci ofiar Lidie. 
Około 2,000 uchodźców cze
skich wtargnęło na salę i roz
winęło transparenty antyko
munistyczne. Policja zlikwi
dowała zebranie.

Impreza odbywała się w do
mu kwakrów w Londynie i by
ła zorganizowana przez komi
tet “Lidice będą żyły”, spe
cjalnie powołany do życia 
przez t.zw. Ligę Przyjaźni 
Bryt.-Czechosłowackiej.

Ponieważ Liga jest zakaza
na przez Labour Party, jako 
organizacja komunistyczna, 
stworzono ten komitet tak, 
aby poseł Barnet Stross, zna
ny ze swych sympatii komu
nistycznych i b. przewodni
czący Ligi, mógł przemawiać 
nie narażając się partii.

Reżim Warszawski 
Spłacił Część Długu

Washington. (UP) — Pod 
koniec ubiegłego tygodnia re
żim warszawski wpłacił $357,- 
499.45 do Banku Eksportowo- 
Importowego tytułem swojej 
pożyczki z roku 1946.

W tej sumie znajdowała się 
rata płatnieża w wysokości 
$336,883.71 i $20,615.74 pro
centu. Pieniądze złożono na 
ręce Irving Trust Company w 
New Yorku dla przekazania 
ich do Banku Importowo-Ek
sportowego.

W styczniu 1955. reżim zło
żył regularną ratę $1,343,424. 

7 Milionów Ludzi 
Na Utrzymaniu 
Social Security

Washington, — D. C. (UP — 
Kongr. Harold C. Ostertag, re
publikanin z New Yorku, przed
łożył dzisiaj w Izbie Reprezen
tantów bill w sprawie podcią
gnięcia samozatrudniających się 
pracowników pod ustawę Ubez
pieczenia Społecznego. W roku 
ubiegłym Senat odrzucił odnoś
ną klauzulę na skutek założo
nego protestu przez American 
Bar Association.

Sekretarka opieki społecznej 
Oveta Culp Hobby zaraporto- 
wała wczoraj, iż zasiłki Ubez
pieczenia Społecznego (Social 
Security) pobiera obecnie prze
szło 7 milionów osób w kraju, 
a w ciągu następnego roku li
czba ich dojdzie do 8 milionów.

Fundusz Ubezpieczenia Spo
łecznego przedstawia się solid
nie. Wypłaca rocznie 54,500,- 
000,0000, gdy wpływy wynoszą 
5,700,000,000 dolarów.

“Dzwon Wolności” 
Dla Izraela

Jerozolima. (UP) — Izrael 
obchodzi dziś siódmą rocznicę 
swej niepodległości, na którą 
to uroczystość do Tel Avivu 
przybył gubernator Michiga- 
nu G. Mennen Williams, re
prezentujący “The Israel- 
American Society”.

Towarzyszą mu Hickman 
Price, prezydent Willys-Over
land Corp, i J. Delaplane z te
go samego zakładu przemysło
wego.

Delegacja wręczy prezyden
towi Izraela Izhak Ben-Zvi 
ważącą jedną tonę kopię 
“Dzwonu Wolności” z Phila- 
delphii.

Wczoraj, w wigilię uroczy
stości, na ulicach miast Izrae
la tańczono i maszerowały pa
rady z pochodniami, gdyż 
rocznica jego niepodległości 
obchodzona jest z podobną ra
dością jak święto Passover.

Kieszonkowa Bomba 
Wodorowa

New Yorku. — Stany Zjed
noczone przystąpią do pro
dukcji nowej bomby wodoro
wej, o sile wybuchu równej 
milionowi ton środka wybu
chowego T.N.T., a tak małej, 
że jednoosobowe myśliwce 
będą mogły ją zabierać — za
powiada korespondent woj
skowy “New York Times”, 
Tanson Baldwin.

Nowa bomba wodorowa bę
dzie miała 4 do 5 cali średni
cy i będzie bardzo krótka.”

Sukces Polskich 
Studentek Na 
Wystawie
Wyższa Szkoła Sióstr 
Felicjanek Na Czele
Pittsburgh, Pa. (P). — Wy- 

daje się już do tradycji prze
chodzić, że doroczna wysta
wa naukowa młodzieży szkol
nej t. zw. “School Science 
Fair” w Buhl Planetarium, 
gdzie udział bierze kilkaset 
studentów i studentek — jest 
okazja, dla którejś z polskich 
uczelni do pięknego sukcesu. 
W tym roku zatriumfowała 
w' całej pełni Wyższa Szkoła 
Sióstr Felicjanek z Coraopolis
— Our Lady of Sacred Heart 
High School, zdobywając naj
wyższe nagrody w dziale bio
logii.

Pierwszą nagrodę zdobyła
— Marianne Rydzewska, se
niorka za pracę p.t.: “Zapo
trzebowanie witamin B przez 
organizm”. Otrzymała ona 
$75 oraz teczkę.

Elżbieta Siembieda, również 
seniorka, zdobyła jako drugą 
nagrodę w dziale biologii cen
ny nikroskop za pracę “Hor
mony w dożywianiu drobiu.”

Czwarta wreszcip nagroda 
przypadła Carol Rohal w po
staci pióra i teczki, za jej pra
cę pt.: “Cyrkulacja krwi na 
zewnątrz organizmu”.

W dziele biologii pierwszą 
honorową nagrodę otrzymały 
grupowo: Marianna Przybyl
ska i Joanna Różańska za pra
cę dotyczącą rozwoju kości.

Jak słusznie podkreśla pro
gram tegorocznej wystawy 
naukowej — ‘‘Behind Every 
Good Student Is a Good Tea
cher” — niemała zasługa w 
tym sukcesie studentek z 
Wyższej Szkoły S. Felicjanek 
w Coraopjolis należy się Sio
strze Marii Carmelli, która 
wykłada biologię w tej szko
le, jak też i całemu fakulte
towi, który dba o ogólny po
ziom wykształcenia.
Inne celujące talenty-

Do- wyżej wymienionych 
zaszczytnych nagród doszła 
jeszcze jedna w postaci 9-ej 
nagrody w dziale juniorów 
zdobytej przez Diane E. Gar
ner z Wyższej Szkoły SS. Fe
licjanek w Coraopolis, której 
nauczycielką jest Siostra Ma
ry Carmel.

Młodzież z Coraopolis prze* 
jawia wybitny talent nie tyl
ko w naukach ścisłych, ale 
również w sztuce, bowiem na 
diecezjalnej wystawie obra
zów pierwszą nagrodę w dzie
lę juniorów zdobyła Alberta 
Schrauh, a dwie drugie hono
rowe nagrody uzyskały—Pa
trycja Sobolewska w grupie 
seniorów i Jacqueline Mister- 
ka w grupie młodszych.

Wyższej Szkole w Corao
polis szczerze powinnszować 
można takich sukcesów.

Porażka Włoskich 
Komunistów

Mediolan. — Komuniści po
nieśli porażkę w wyborach 
delegatów fabrycznych w sta
lowniach na przedmieściu 
Mediolanu, Sesto San Giovan
ni, które uważane było do tej 
pory za główną redute komu
nizmu w północnych Wło
szech.

W wyborach w wielkich 
stalowniach Falek w Sesto 
San Giovanni kandydaci 
związków chrześcijańsko-de- 
mokratycznych otr z y m a 1 i 
łącznie .3.971 głosów, a kandy
daci opanowanej nrzez komu
nistów nracy — 3.771 głosów.

Wyniki te stanowią zasadni
czy zwrot w stosunku do wy
ników z ub. r.. kiedy komu
niści otrzymali 4.849 ciosów, a 
chrześcijańscy demokraci — 
1 CO7 rrłosów.

Koła polityczne uważają 
wvniki wyborów w Sesto San 
Giovanni za znak, że komuni
ści zaczynaja tracić wuływc 
we włoskim ruchu robotni
czym. które utrzymywali 
przez blisko 10 lat.
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— Idźmy — zawołał Luigi zachwycony i przywoławszy 

kelnera, zapłacił mu rachunek i kazał posłać po dorożkę 
pierwszej klasy.

Kilka minut później opuszczał kawiarnię w towarzys
twie obu dam, a zgromadzeni goście patrzeli z litością i szy
derstwem na młodego chłopaka, którego najniebezpieczniej
sze oszustki wzięły pod swoją opiekę!

Luigi bardzo był z siebie zadowolony. Miał dużo pienię
dzy, mógł wszystko zapłacić i żyć raz chociaż jak prawdziwy 
wielki pan.

Po upływie pół godziny stanęła dorożka przed restaura
cją ojca Bobineta. Był to lokal bardzo znany w pewnych 
kołach towarzystwa — zawsze pełen gości. Byli tam panie 
i panowie, i z daleka już było można słyszeć wesołe śpiewy 
i głośne śmiechy.

Na widok wchodzących zerwało się kilku mężczyzn i 
chciało witać baranową i hrabinę, ale baranowa Violet dot
knęła dwa razy czoła, i panowie cofnęli się zaraz.

— Zaprowadź nas, — rzekła teraz hrabina do nadbie
gającego kelnera, — do osobnego pokoju! Nie chcemy tu 
siedzieć z byle kim przy jednym stole.

Kelner uśmiechnął się nieznacznie, mrugnął oczami i 
otworzył drzwi małego, wcale nie źle urządzonego saloniku. 
Luigi kazał natychmiast przynieść świetną kolację i kilka 
butelek najlepszego wina.

Baronowa zbliżyła się do kelnera.
—- Powiedz Ludwikowi i Piotrowi, — szepnęła, — aby 

tu przyszli później.
Hrabina tymczasem żywą zaczęła z Luigiem rozmowę.
— Bardzo mi się podobasz, mój młody Włochu, — rzekła 

uśmiechając się słodko. — Masz piękne oczy i jesteś wogóle 
ładnym i zgrabnym chłopcem!

Luigi był niezmiernie ucieszony tym lichym komplemen
tem.

Potem wnieśli kelnerzy kolację i mrożonego szampana.
Baronowa i hrabina jadły tak, jak gdyby trzy dni po

przednio były pościły. Luigi zaś pił tylko, ale za to pił prędko 
i wiele. Szampan w tak miłem towarzystwie smakował mu 
wybornie.

Pod koniec kolacji weszło do saloniku dwóch młodych, 
elegancko ubranych panów.

—• Ach to panie tu jesteście, — zawołał jeden z nich, 
udając wielkie zdumienie na widok hrabiny i baronowej.

Hrabina wstała i przywitała nowoprzybyłych z wielką 
serdecznością.

— Mój drogi Luigi, — rzekła, pozwól, że ci przedstawię 
naszych przyjaciół, margrabia de Grincourt, nazwany Lud- 
wiczkiem i baron Piotr de Labatte, nazwany Brodatym!

Luigi przeklinał w duszy tych dwóch przyjaciół, ale nie 
chcąc okazywać swej niechęci, zaprosił ich ffa kieliszek 
wina. Obydwaj panowie przyjęli zaproszenie.

— Gdzie jest nasz markiz? — zawołała nagle barono
wa. ■— Bez niego nie ma zabawy!

— Otóż i on, — odrzekł margrabia.
Drzwi otworzyły się znowu i teraz wszedł mężczyzna, 

już nie młody, ale o wykwitnych, prawdziwie arystokratycz
nych manierach.

Hrabina przedstawiła go również:
— Nasz przyjaciel, markiz de La Roche — pan Luigi!
Luigi, zawsze ostrożny, wymienił poprzednio tylko swo

je imię, tak, że obie panie nie wiedziały, czy to jego Imię, 
czy nazwisko, ale im to było obojętne. Ważniejsze były owe 
banknoty, które miał w kieszeni!

— Bardzo się cieszę, że poznałem pana, — rzekł markiz 
uprzejmie, podając mu rękę. — Pan jesteś Włochem?

— Tak jest!
W tej chwili nie przeczuwał ani markiz, że podaje rękę 

synowi, ani Luigi, że stoi obok swego ojca!
Kelner przyniósł świeżego szampana i całe towarzystwo 

wypróżniało jedną butelkę po drugiej.
Luigi zauważył, że Brodaty i Ludwiczek brali na raz po 

kilka cygar i chowali je do kieszeni, a cygara te były drogie 
i on je wszystkie musiał zapłacić! Rozgniewało go to bardzo, 
ale przez wzgląd na panie milczał.

La Roche niezmiernie mu się podobał! Podróżował on 
wiele, znał cały świat nieomal i opowiadał nader zajmująco 
o swoich podróżach.

— Ale my rozmawiamy ciągle, — zawołała nagle hra
bina, — i zapominamy o naszej zwykłej rozrywce. Nie po
gramy trochę w karty?

— Ach tak! — szepnęła baronowa, patrząc czule na 
swego młodego sąsiada, — pożyczysz mi pan kilka franków?

— Bardzo chętnie, — odrzekł Luigi, zachwycony pięk
nością i słodyczą baronowej.

— Markiz musi trzymać bank, — oświadczyli panowie. 
On to najlepiej umie.

La Roche zamyślił się na chwilę.
— Przyrzekłem sobie wprawdzie, rzekł nareszcie — nie 

grać nigdy, jeżeli w towarzystwie znajduje się ktoś obcy. 
Znajomi bawią się i cieszą, gdy sobie nawzajem płacić mu
szą, ale odbierać pieniądze obcym — to rzecz nieprzyjemna. 
A wygrać chce ostatecznie każdy!

Słowa te bardzo się wszystkim podobały, ale pomimo 
to proszono usilnie markiza, aby wziął bank. Luigi prosił 
także i nareszcie dał się markiz przekonać.

Kelner przyniósł karty i gra się rozpoczęła.
— My gramy razem, panie Luigi — zawiała barono

wa, zbliżając do niego ładną główkę. — Zobaczysz pan, że 
wygramy — ja zawsze mam szczęście!

Markiz tymczasem zmieszał karty i podał je chłopcu do 
zebrai ia.

— Właściwie nie powinieneś pan grać z nami, — rzekł 
jeszcze do niego. — Nie znasz nas, a w Paryżu dosyć jest 
łotrów, którzy przy kartach oszukują i wyciągają niedo
świadczonym pieniądze z kieszeni. Wybacz pan, że o tym 
mówię, ale jesteś jeszcze młody. Ja zaś jestem stary i znam 
świat aż nadto dobrze!

— Dziękuję panu — zawołał Luigi z wdzięcznością. — 
Ja chętnie przyjmę rady starszych.

Po tych słowach wyciągnął jeden banknot z kieszeni 
i gra rozpoczęła się.

Piękna Violet miała rzeczywiście szczęście. Ona i Luigi 
wygrywali nieustannie. Nie trwało długo, a przed nimi le
żał cały stos srebra i banknotów.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Prześladowanie 
Katolików w Azji

Paryż. (SP.). — “Ogólnie 
biorąc — zaznaczył ks. Pie- 
rard, biskup Chalons we 
Francji — zachodni katolicy 
nie zdają sobie sprawy z pra
wdziwej natury cierpień ka
tolików w Azji.

Uderzają przedewszystkim 
cierpienia fizyczne, na jakie 
byli i są wystawiani biskupi, 
misjonarze czy też zakonni
ce oskarżane o to, że zamor
dowały tysiące dzieci, kapła
ni chińscy i liczni wierni: — 
więzienia, tortury, niezliczo
ne badania, trwające całe go
dziny, ciężkie roboty, wyda
lenia i stracenia. Nie jest to 
jednak najstraszniejsza ani 
u a j p owszechniejsza strona 
prześladowań. Jest nią dąże
nie komunistów do “prze
miany myśli”, do czego uży
wa się najprzeróżniejszych 
środków, które mają wpływ 
na inteligencję, na duszę.

Wszystko się robi dla “wy
mycia mózgów” i oczyszcze
nia ich z dawnych przekonań, 
oderwania od ram swoistych, 
takich, jak religijne i poświę
cenie ich w całości ideologii 
i działalności marksistow
skiej...

Pod takim naciskiem, jak 
obronić duszę? Jak zachować 
wiarę? Jak utrzymać życie 
chrześcijańskie i nasz Kościół 
Chrystusowy?

Świadectwa misjonarzy ze 
wszystkich krajów są jedno
myślne: katolicy znajdowali 
pocieszenie jedynie w modli
twie”.

Dziwne Piruety 
Niezdecydowanego 
Tancerza Dimow

Londyn. — Tancerz bułgar
skiej Nenko Dimow, który 
przed tygodniem uciekł w 
dwóch parach spodni i dwóch 
koszulach z komunistyczne
go zespołu baletowego bawią
cego w Londynie zmienił zda
nie.

W sobotę poszedł niespo
dziewanie do reżymowego po
selstwa bułgarskiego i oświad
czył, że zamierza wracać do 
Bułgarii. Od dzisiaj występo
wać będzie znowu razem z 
całym zespołem w teatrze 
Winter Garden w Londynie.

Przez tydzień mieszkał u 
wolnych Bułgarów w Londy
nie, którzy udzielili mu go
ściny. Po powrocie do reży
mowego zespołu oświadczyć 
miał, że rozczarował się do u- 
chodźców, bo “są zbyt bo
gaci”.

Sami Zbudujcie

7388

ty
WZÓR 7388

Huśtawka dla dzieci którą mo
żecie sami zrobić podług wyraź
nych wskazówek. Dzieci będą nią 
zachwycone. '

Wzór 7388 obejmuje dokładne 
wskazówki i formy do zrobienia 
wyżej podanej huśtawki.

Cena wzoru 25 centów Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady 
gotówkę

ALICE BROOKS 
KATALOG 

Jest Do Nabycia
Nowy Katalog Robótek ooej- 

mujacy wiele ilustracji ślicz
nych wzorków do wyszywania 
płócien izierzgania szydełko
wania, robienia dekoracji w do
mu. zabawek, różnych podar
ków nadto 10 łatwych do wy
konania wzorków w katalogu.

Cena katalogu 25c. Przyślij- 
cie' w srebrze lub znaczkach 
pocztowych, adresując DZIEN
NIK ZWIĄZKOWY, 1201 Mil
waukee Ave., Chicago 22. 111.

Imię i Nazwisko .............

Adres „ .

Miasto ..  Stan..._....._

No. Modelka
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TROSKA WASHINGTON!!.—Kierownicze ośrodki polityczne i 
wojskowe z troską rozważają doniesienia wywiadu o stałej rozbu
dowie lotnisk i baz wojskowych na kontynencie przez czerwone 
Chiny naprzeciwko wysp Quemoy i Matsu. Niezależnie od lot
nisk wskazanych na tej mapie są liczne bazy lotnicze na północ 
i na południe od tego rejonu. Wybrzerze Fukien jest całe “na- 
szpilkowane” artylerią. Rozważana jest obecnie w Washingtonie 
możliwość wysłania większej pomocy wojskowej na Formozę.

Ambaasdor Bohlen 
Zwiedza Rosję

Moskwa. (UP) — Ambasa
dor amerykański — Charles 
E. Bohlen, wyleciał z żoną sa
molotem z Moskwy na Kaukaz 
i do centralnej Azji, zwiedzać 
tereny rolne Sowietów.

Z Bohlenami wyjechał w 
podróż tę także pierwszy se
kretarz ambasady amerykań
skiej, Frank Siscoe, z żoną.

Premier Siroky 
w Niełasce?

Wiedeń. — Premier czecho
słowacki Sikory wydaje się 
być na drodze do niełaski.

Rozgłośnia w Pradze oznaj
miła dziś, że nie został on po
nownie wybrany do politbiu- 
ra słowackiej partii komuni
stycznej, do którego należał 
przez 10 lat. Również trzech 
innych czołowych komuni
stów słowackich z politbiura.

Sikory chwilowo pozostaje 
premierem Nie podano żad
nych powodów usunięcia go z 
politbiura.

Zanotować należy pogłoski, 
że Sikory jest chory na raka 
w gardle..

Konferencja Prezydium Zjednoczenia 
Polaków z Pol. Komitetem {migracyjnym
Wspólne Zebranie Zbliżyło Do Siebie Obie

Strony z Widokami
New York. (KW) — Z ini

cjatywy Polskiego Komitetu 
Imigracyjnego w New Yorku 
odbyła się konferencja Prezy
dium Zjednoczenia Polaków w 
Ameryce z Polskim Komite
tem Imigracyjnym. Miała ona 
miejsca w dniu 23.4.55 r. u ks. 
prałata F. Buranta. Oprócz 
ks. prałata Komitet reprezen
tował sekr. wyk. Wł. Zacha- 
riasiewicz. Z ramienia Z. P. A. 
wzięli udział: przewodniczący 
Rady Naczelnej H. Wyszyński, 
prezes Prezydium — mgr. B. 
Markuszewski, I w-prezes — 
inz. Z. Zakrzewski, II w-prezes 
S. Strzelecki, sekr.—F. Bruks 
i skarbnik—C. Giera. Oprócz 
tego w konferencji wziął u- 
dział red. Morawski z “Nowe
go Świata”, jako jedna z za
interesowanych stron.

Dla ułatwiania omówienia 
wspólnych problemów, prezes 
Prezydium Z.P.A., mgr. B. 

■ Markuszewski, przedstawił ce
le, zadania i osiągnięcia Zje
dnoczenia. ZPA najwięcej wy
siłku poświęca pracy kultural
nej i społecznej. Zakłada i pro
wadzi szkoły polskie, uniwer
sytety emigracyjne (w typie 
dawnych ludowych), urządza 
odczyty, pogadanki ,popiera 
teatry amatorskie, propaguje 
sport i t. d.
Na Wzór Zjednoczenia 
Polskiego w Anglii

ZPA rozumjejąc, iż każda 
organizacja, aby móc się nale
życie rozwijać, musi opierać 
się na silnych podstawach fi
nansowych, założyło spółdziel
nie budowlano-handlową.

ZPA jest organizacją stwo
rzoną na wzór Zjednoczenia 
Polskiego w W. Brytanii, czy 
Niemczech i pragnie skupić w 
swoich szeregach całą emigra
cję polityczną Ii-ej wojny 
światowej, aby w wspólnym, 
skoordynowanym wysiłku nie 
tylko podtrzymywać i pielęg
nować kulturę polską, ale po
nadto łącznie z Polonią amery
kańską walczyć o słuszne pra
wa Polski.

Ks. prałat F. Burant wyra
ził swoje uznanie dla dotych-

Dalszej Współpracy 
czasowych osiągnięć ZPA oraz 
podkreślił słuszność założeń i 
celów. Zwrócił także uwagę 
na niezaprzeczalny fakt, 
wzmacniania przez uchodźców 
Polonii amerykańskiej. Polo
nia, rozumiejąc swój obowią
zek wobec narodu polskiego 
powołała do życia Polski Ko
mitet Imigracyjny, którego 
celem jest sprowadzenie u- 
chodźców.
Dobrze Się Więc Stało

Red. Morawski zwrócił uwa
gę na znaczną ilość organiza
cji uchodźczych, w których na
zwach można się pogubić. Stąd 
też dobrze się stało, że powsta
ła organizacja pragnąca sku
pić wszystkich uchodźców. W 
celu zjednoczenia całego u- 
chodztwa ZPA powinno roz
winąć silniejszą propagandę, 
rozsyłać odezwy, któreby do
cierały do wszystkich organi
zacji. Ponadto red. Morawski 
oświadczył, że “Nowy świat” 
będzie jak najusilniej popie
rał ZPA i jego akcję zjedno
czeniową.

Sekr. wyk. Polskiego Komi
tetu Imigracyjnego, Wł. Za- 
chariasiewicz omówił począt
kowe trudności Komitetu, 
przyrównując je do początków 
ZPA. Obecnie według wyka
zów NCWC, Polski Komitet 
Imigracyjny stoi na drugim 
miejscu pod względem ilości 
sprowadzonych uchodźców. — 
Świadczy to najlepiej o ofiar
nym wysiłku Komitetu i o po
parciu jakie zyskuje wśród Po
lonii amerykańskiej. Poza 
tym, dzięki staraniom PKI i 
innych grup narodowościo
wych i wyznaniowych, udało 
się złagodzić wymagania obec
nej ustawy imigracyjnej. Już 
więcej nie są potrzebne za
świadczenia urzędów pracy, 
co bardzo ułatwia zdobywanie 
nowych assurances. W imie
niu Komitetu apelował do Pre
zydium ZPA, aby zacieśniło 
współpracę z Komitetem, przez 
zdobywanie assurances, osie
dlanie przybywających u- 
chodźców oraz przez pomoc 
materialną dla instytucji tego 
typu.

Brak Ziarna i Mięsa Na Węgrzech 

Przyzna je Nowy Czerwony Premier 
Ale Mimo To Zapowiada Rozbudowę Ciężkie

go Przemysłu
Wiedeń. (UP) — W pierw

szym przemówienie progra
mowym przed parlamentem 
węgierskiem, nowy premier 
Hegedues proklamował jako 
trzy najważniejsze zadania 
swego rządu: podniesienie po
ziomu życia, rozbudowę cięż
kiego przemysłu i wzmocnie
nie armii.

Hegedues mianowany zo
stał premierem na miejsce 
Imre Nagy, usuniętego z urzę
du i ze wszystkich stanowisk 
w partii nod zarzutem, że jest 
winny “antymarksistowskie- 
go odchylenia prawicowego”.

Hegedues zapewniał, że go
spodarstwo węgierskie rozwi
ja się w zdrowy sposób. Jed
nakże “nadal istniejące dys
proporcje między szybko roz
wijającym się przemysłem a 
zacofanym rolnictwem opóź
niają budowę socjalizmu”.
"Kołchozy — "Jedyną 
Drogą Przyszłości"

Jak najwięcej chłopów — 
mówił Hegedues — powinno 
przystępować do kołchozów, 
które stanowią dla “pracują
cego chłopźl jedyną drogę w 
przyszłości.”

Przyznał on, że brak jest 
ńa Węgrzeęh różnych produk
tów żywnościowych, a szcze
gólnie mięsa i ziarna, co czyni 
sytuację ludności w dziedzi
nie zaopatrzenia trudną,

Obserwatorzy sądzą, że no
minacja Hegeduesa jest re
zultatem długotrwałej walki 
między lewym skrzydłem par
tii pod przywództwem Rako- 
si’ego, a prawym, na którego 
czele stał dotychczasowy pre
mier Nagy. Wydaje się pra
wdopodobne, że Rakosi pra
gnął objąć sam rządy, ale nie 
udało mu się to. Partia oba
wiała się, że objęcie rządów 
przez Rakosi’ego zwiększyło
by jeszcze bardziej wrzenie 
wśród chłopów, wśród któ
rych Nagy był popularny, 
zwłaszcza od czasu zainaugu
rowania nowego kursu.

Zadaniem Hegeduesa wyda
je się być wykazanie ludno
ści, że upadek Nagy nie ozna
cza -całkowitej likwidacji no
wego kursu. Jako minister 
rolnictwa przez pierwszych 
kilkanaście miesięcy rządów 
Nagy, Hegedues był bowiem 
związany z jego polityką.

Konferencja Zbliżyła 
Obie Strony

Prezydium ZPA przyrzekło 
swą pomoc i współpracę, jed
nocześnie ze swej strony po
prosiło sekr. wyk. Wł. Zacha- 
riasiewicza, aby Komitet ze 
swej strony, poprzez liczne 
swoje kontakty, pomógł w ak
cji Zjednoczenia uęhodźtwa. 
Im silniej i lepiej będzie zor
ganizowane uchodźtwo, tym 
większego poparcia może spo
dziewać się Komitet. Sekr. 
wyk. Zachariasiewicz przyjął 
powyższą propozycję.

Konferencja Polskiego Ko
mitetu Imigracyjnego z Pre
zydium Zjednoczenia Polaków 
w Ameryce w wielkim stopniu 
zbliżyła obie strony do siebie 
i należy żywić nadzieje, że dal
sza współpraca między nimi 
ułoży się jak najpomyślniej 
dla dobra sprawy polskiej. Na
leży przy tym wyrazić uzna
nie ks. prałatowi F. Burńnto- 
wi za to, że nie żałował trzech 
godzin swojego cennego cza
su, w celu omówieniu podsta
wowych problemów oraz za 
serdeczne przyjęcie członków 
Prezydium ZPA.

4-Sztukowy Komplet

WZÓR 4892
Podług tego wzoru możecie so

bie zrobić kompletną garderobę 
na lato. Obejmuje ona bluzeczkę, 
halter bluzkę, szeroką spódniczkę 
i spodenki. Można je nosić razem 
lub w kombinacji z innymi spód
niczkami, bluzkami itd. a jeszcze 
lepiej zróbcie sobie dwa takie 
komplety w innych kolorach a bę
dziecie mieć kilka zmian.

Wzór 4892 można nabyć w wiel
kościach 9, 11, 13, 15, 17. Na blu
zkę wielk. 13 potrzeba 1% jarda 
33 cal. materiału a na spódniczkę 
314 jarda. na spodenki 1 jard.

Cena wzoru 35 centów Naiezy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady 
gotówkę

Wypełnijcie ten Kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu
jąc; — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22, Illinois.

Imię i nazwisko

Ulica

Stan _...........

Nr. Modelka

Rozmiar (Size) 

Światowi Fabrykanci Deszczu 

Wypowiedzieli Wojnę Przyrodzie
Jest Już Kilka Metod Prowokowania Deszczu

NAJLEPSZEGO GATUNKU WM. A. ROGERS

SREBRO STOŁOWE
Gwarantowane Na Całe Zycie 

Mogą Nabywać

CZYTELNICY 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

1 łyżka do zupy 2 łyżeczki do herbaty
1 widelec stołowy 1 widelec do sałaty <
1 nóż stołowy z pustą rączką, ostrze s nieplamliwej stall

Oprócz powyższych już otrzymaliśmy dodatkowe srebro, 
do uzupełnienia kompletów, a mianowicie:

3 łyżki do podawania jarzyn .••••o*$1.20 i 6 kuponów 
Nóż do masła i łyżeczka do cukru....—„—.........$1.20 i 6 kuponów 
Chochelka do sosu 1.20 i 6 kuponów 
Duża łyżka do jagód ••••eeeeoeoeeeeeeeeee••••••eeeeeoeeeeeeeeee .$1.20 i 6 kuponów 
Widelec do wędlin $1.20 i 6 kuponów

Takich kompletów możecie nabywać—ile chcecie, 
na tych samych warunkach, więc w krótkim czasie 
możecie mieć komplet srebra na 6. 8 czy 12 osób.

JAK POSTĘPOWAĆ
Dzień po dniu wycinać kupony jak poniżej umieszczony, nume
rowane. a gdy już macie 6 kuponów przyślijcie do Dziennika 
Związkowego lub przyślijcie kupony z naieżytością. a otrzyma
cie swój komplet srebra i gwarancje. Na przesyłką pocztowa 
dołączyć trzeba 15c od kompletu.

KUPON NA SREBRO STOŁOWE
No. 1697 1-go Maja, 195S
Za aotączone....——.. Kunonow l gotówKa prósz* ml przysiad
następująca sztuki srebra z gwarancja..-....-—....—
Nazwisko , , ,, , - , -
Adres , -  r- —

Miasto ............. Zona_._-.-__. Stan___—

Paryż. (F. P.). — Francu
skie Towarzystwo Elektry
czności podpisało z amery
kańskimi fabrykantami sztu
cznego deszczu kontrakt, ce
lem którego jest zapewnie
nie większych opadów dess- 
czowych w okolicach Tignes, 
gdzie budowana jest najwię
ksza elektrownia wodna *w 
Europie. Czy jednak kontrakt 
ten zapewni zawsze napeł
nienie wodą zbiorników tej 
elektrowni? Czy zawsze bę
dzie można mieć deszcz lub 
pogodę na życzenie?

Wiemy obecnie, że deszcz 
może padać tylko z chmur 
znajdujących się na takiej 
wysokości, gdzie panuje tem
peratura poniżej zera. Tam 
tylko mogą tworzyć się z pa
ry wodnej kryształki lodowe, 
których rozmiar zwiększa się 
szybko i które, gdy stają się 
cięższe, spadają w dół naj
pierw w postaci płatków śnie
gu, a następnie deszczu, je
żeli niżej temperatura jest 
wyższą ponad zero stopni.
Pierwsze Próby.

Pierwsi fabrykanci desz
czów sztucznych uważali 
więc, że wystarczy posypać 
chmurę kryształkami lodu, a 
jeszcze lepiej kryształkami 
bezwodnika węglowego, za
mrożonego do 75 stopni, aby 
wywołać deszcz. Posypywa
nie chmur odbywało się z sa
molotów szybujących nad 
chmurami i pierwsze ekspe
rymenty wywołały ogromne 
zaciekawienie.

Przyznać jednak trzeba 
szczerze, że oczekiwane wy
niki nie były bardzo przeko
nywujące. Oczywiście, cza
sem padał deszcz. Czasem 
też nie padał, mimo użycia 
wielkiej ilości kryształków 
bezwodnika węglowego. .Nie 
można było nawet powiedzieć 
stanowczo, że deszcz nie 
spadłby, gdyby chmury nie 
zostały posypane kryształka
mi.
W Australii.

W ostatnich czasach zdo
łano stwierdzić, że pomimo 
wszystko, fabrykanci deszczu 
mają rację, choć nie zawsze 
ich próby są uwieńczone sku
tecznym wynikiem. Austra
lijska komisja naukowa nie
dawno stwierdziła przy po
mocy radarów oraz innych 
urządzeń, że dokoła “posia
nych” kryształków tworzą się 
krople deszczowe i opad na
stępuje, choć w normalnych 
warunkach nie byłoby desz
czu.

Kilka Metod.
Nie wszyscy specjaliści 

deszczowi są ze sobą zgodni 
1 obecnie istnieje kilka me
tod wywoływania deszczu. 
Na wyspach Hawajskich, dr. 
Irving Langmuir, laureat 
Nobla przeprowadził doświad
czenia prowokowania desz
czu przy pomocy drobniut
kich kryształków soli. — Sól 
rozpylano z góry wysokiej na 
1,200 metrów. Doświadczenia 
mają skończyć się w lutym, 
lecz z dotychczasowych wy
ników- można się zorjentpwać 
że w “solnej” okolicy opady 
deszczowe są liczniejsze, niż 
normalnie w tej ęorze roku.

W Pakistanie posypywano 
solą chmury z samolotów. 
Próba powiodła się dopiero za 
piątym razem. Nie można po
wiedzieć, czy deszcz spadłby 
czy nie, gdyby chmur nie po
solono.
W Kongo.

W Kongo belgijskim roz
pylano drobniutkie cząstecz
ki jodku srebra, którego stru
ktura przypomina kryształki 
lodowe. Cząsteczki te są uno
szone z dymem palenisk wę
glowych i docierając aż do 
chmur, mają powodować 
deszcze. Widocznie rezultaty 
nie były przekonywujące, po
nieważ Belgowie więcej o 
nich nie wspominają. Podob
nych doświadczeń wyrzekli 
się Australijczycy, którym 
szczególnie deszcze są po
trzebne w głębi kraju, gdzie 
często • trwają długotrwałe 
posuchy. Australijscy fabry
kanci deszczu spodziewają 
się jednak, że osiągną jeszcze 
lepsze wyniki innymi meto
dami, a mianowicie rozpyla
niem jodku srebra nad chmu
rami przy pomocy samolo
tów.
Postępy Nauki.

Nie można zaprzeczyć, że 
często, choć nie zawsze, fa
brykanci deszczu osiągają 
pomyślne wyniki, lecz tylko 
wtedy, gdy mają w swym za
sięgu chmury nasycone pa
rą wodną. Niestety nikt nie 
zdołał jeszcze spuścić desz
czu z pogodnego nieba, ani 
tak pokierować wiatrami, że
by przyniosły brzemienne wo
dą chmury nad spragnione i 
wysuszone okolice. Nauka je
dnak czyni tak szybkie po
stępy, że i takie sztuki staną 
się możliwe w niedalekiej już 
przyszłości.

Zapisujcie aziatwe wasz* de 
Wydziału Małoletnich Z. N. P.
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Imponujący i Barwny Pochód Organizacji 
Polonijnych Do Pomnika Kościuszki
Barwne Kapele i Malownicze Stroje Oraz 

Rydwany Przyczyniły Się Do Okazałości 
Pochodu. — Liczny Udział Rzesz Młodzie
ży Symbolem Niezanikającej Polskości. — 
Jeden z Nowoprzybyłych Ufundował Dru
gą Nagrodę Dla Wyróżniającej Się Kapeli

1'

i w"
■ * V ■*

ROZPOCZĘLI Z BOGIEM. — Wczorajszy obchód rocznicy Konstytucji Trzeciego Maja rozpoczęto tradycyjnym uroczystym nabożeń
stwem w “Katedrze Polonijnej” w kościele Św. Trójcy. Zdjęcie to zrobiono po wyjściu z kościoła. W pierwszym rzędzie od lewej: dr. 
Mieczysław Majchrowicz, dyr. ZNP; Edward Krysiński, komisarz Okręgu 13 ZNP; dyr. Katarzyna Ziemba-Dienes; prezes Karol Roz- 
marek; Rozalia Wójcik, komisarka Okręgu 13 ZNP; małżonka generała J. Zająca; wiceprezeska ZNP, Franciszka Dymek: generał Józef 
Zając; Maria Gierut, komisarka Okręgu 12 ZNP; Michał Mokrzycki, komisarz Okręgu 12 i dyr. Stefania Gondek. W drugim rzędzie 
w centrum stoją: Wanda Rozmarek, Michał Tomaszkiewicz, skarbnik ZNP; dyr. Jan Ulatowski; sekr. generalny Albin Szczerbowski; 
dyr. Anna Zdunek i dyr. Alojzy Mazewski (częściowo Zasłonięty.)'

Uroczysta Suma w Kościele Św. Trójcy 
Rozpoczął Sie Obchód Majowy
Podniosłe Kazanie Wygłosił Ks. Franciszek 

Luźny. — W Nabożeństwie Wziął Udział 
Cały Komitet Manifestacji z Zarządem 
Centralnym Z. N. P. Oraz Przedstawiciele 
Organizacji i Poczty Sztandardowe

Tradycyjnym zwyczajem w 
pierwszą niedzielę maja, Chi- 
cagoskie Okręgi 12ty i 13ty 
Związku Narodowego Polskie
go pod egidą Wydziału Oświa
ty ZNP., na czele z przewo
dniczącą Franciszką Dymek, 
wiceprezeską ZNP., urządza
ją patriotyczną Manifestację 
z Okazji Rocznicy Konstytu
cji 3go Maja, przy współpra
cy wszystkich czołowych orga
nizacji polonijnych w Chicago.

Rocznica Konstytucji 3go 
Maja była świętem Państwo
wym w Niepodległej* Polsce, 
lecz dziś jest tam zakazana 
przez reżim warszawski i tyl
ko Polacy poza Polską mogą 
ją dzisiaj święcić.

W bieżącym roku Obchód z 
okazji 164 Rocznicy tej wie
kopomnej konstytucji odbył 
się w niedzielę, 1 maja w Chi
cago. Obchód ten nietylko był 
poświęcony rozpatry w a n i u 
znaczenia Konstytucji 3 Maja 
z której wszyscy Polacy mogą 
być dumni, ponieważ wieko
pomny ten akt stwierdził, że 
Naród Polski ma prawo zali
czania się do pierwszych de
mokratycznych narodów na 
świecie.

Obchód ten był jednocześ
nie przeglądem naszych sił i 
równocześnie naszym apelem 
w obronie ujarzmionej Polski, 
zakutej w kajdany komuni
styczne i odgrodzonej od cy
wilizowanego świata zacho
dniego żelazną kurtyną.

Nic więc dziwnego, że mie
szkańcy miasta w których ży
łach płynie polska krew i w 
których sercach bije polskie 
serce, rozumiejąc swój obo
wiązek narodowy, tłumnie 
wzięli udział w nabożeństwie 
odbywającym się uroczyście w 
kościele św. Trójcy, w pocho
dzie i w manifestacji odbywa
jącej się u stóp pomnika boha
tera dwu światów, Gen. Tade
usza Kościuszki, w parku 
Humboldta, a ponadto maso
wo zebrali się na trasie całe
go pochodu. Manifestacja ta z 
uwagi na siłę liczebną ucze
stników i jej postawę ducho
wą wykazała, że Polonia Chi- 
cagoska owiana jest duchem 
patriotycznym i żywo intere
suje się losem Macierzy oraz 
usilnie różnymi drogami dąży 
do przywrócenia jej Niepo
dległości i Wolności.

Wobec tego, że Manifestacja 
z Okazji 164 Rocznicy Konsty
tucji 3 Maja zbiegła się Jubi
leuszem 751ecia Z w. Narodo
wego Polskiego, nic dziwne
go, że Związkowcy, którzy ob
chód ten organizują wystąpi
li najokazalej. Ponieważ dia
mentowy jubileusz ZNP jest 
również wielkim wydarzeniem 
dla Chicago, dlatego i inne or
ganizacje także okazale wy
stąpiły.
Zainteresowanie Senatorem 
Knowlandem

Drugim motywem zachęca
jącym do udziału w Manifesta
cji była chęć poznania i usły
szenia Senatora Williama Fife 
Knowlanda z Kalifornii, który 
jest życzliwym orędownikiem 
sprawy pqlskiej i śmiałym i 
prostolinijnym liderem poli
tycznym, nie zginającym kar
ku nawet przed Prezydentem, 
przy którym skupia się prawe 
skrzydło partii republikań
skiej, przeciwne wszelkiego 
rodzaju “appeasementom”.

Senator Knowland był przy
jacielem i zwolennikiem zmar
łego senatora Tafta, który o- 
sobiście wybrał go swym na
stępcą i liderem partii. Obec
nie jest on liderem tej partii 
w senacie i różni się w poglą
dach na sytuację światową z 
Prezydentem, gdyż głośno i 
dobitnie wyraża opinie, że u- 
mowy zawarte w Jałcie i Te
heranie, które oddały Polskę 
na pastwę komunistycznej Ro
sji, powinny być unieważnio
ne, podobnie jak i tego żąda 
cała Polonia.

Knowland słusznie uważa, 
że wielkie mocarstwa nie ma
ją żadnego pra./a do brania 
udziału w konferencjach, poto 
żeby handlować wolnością i 
ziemiami mniejszych naro
dów i przestrzega, aby w przy
szłych konferencjach, Stany 
Zjednoczone nie wpadły w 
dalszą dyplomatyczną pułapkę. 
Domaga się, aby reprezentan
ci amerykańscy na takich kon
ferencjach międzynarodowych 
odzwierciedlali ideały, w któ
re wierzy i które wyznaj e cały 
naród amerykański.
Radio Wolnej Europy Nagrało 
Reportaż Na Polskę

Manifestacja niedzielna nie 
była tylko lokalnym wydarze

niem. Wiadomość o niej do
trze nawet do rodaków w Pol
sce, gdyż z przebiegu pocho
du i manifestacji zrobili re
portaż przedstawiciele Radia 
Wolnej Europy, który nadany 
będzie w ramach programu 
dla Polski i Rodacy w kraju 
zakuci w kajdany niewoli ko
munistycznej, będą mieli do
wody, że los ich i Polski nie 
jest zapomniany przez Polo
nię w Stanach Zjednoczonych 
i naszych przyjaciół amery
kańskich, którzy dobitnie żą
dają przywrócenia Wolności i 
Niepodległości Polsce.

Do powodzenia niedzielnej 
manifestacji przyczyniła się 
wreszcie prawdziwa letnia po
goda, razadko spotykana w 
pierwszą niedzielę maja. Pa
miętamy bowiem czasy, że z 
powodu niepogody, manifesta
cje majowe często kilkakro
tnie odraczano i choć odbywa
ły się one aż w czerwcu, mimo 
to nie było tak idealnej pogo
dy jak w ubiegłą niedzielę.

Cały dzień niedzielny był 
słoneczny, niebo czyste i po
kryte zaledwie obłoczkami i 
było tak ciepło, że nie potrze
ba było żadnego okrycia.

Wszystko złożyło się na to, 
że niedzielna manifestacja od
była się bardziej uroczyście i 
imponująco niż zwykle. Oko
ło południa przed domem 
Związkowym, na Division, i w 
okolicznych uliczkach, zaczęły 
się gromadzić organizacje, 
biorące udział w pochodzie i 
formowały się dywizje zgo
dnie z planem opracowanym 
przez Komitet Marszruty.
Pochód Wyruszył

Kilka minut po godzinie lej 
z przed Domu Związkowego 
rusza pochód. Drogę pochodo
wi torował odział policji. Na 
czele pochodu kroczyli głów
ny marszałek Stanisław Sno
pek i adjutanci marszałka — 
Franciszek Jendryaszek, Ko
mendant SWAP, i W. Kalow- 
ski, Komendant PŁAW. Jako 
pierwsza szła orkiestra unij
na Franciszka Jendryaszka, 
prowadzona przez Franciszka 
Dziobę. Za orkiestrą szły pocz
ty sztandarowe Związku Na
rodowego Polskiego. Sztanda
ry nieśli Józef Brajner i Sta
nisław Mielczarek. Sztandary 
Zjednoczenia Polskiego Rzym
sko-Katolickiego nieśli Józef 
Brajner i Stanisław Mielcza
rek. Sztandary Zjednoczenia 
Polskiego Rzymsko-Katolic
kiego nieśli Józef Walaszek i 
Wincenty Lubiel. Sztandary 
Związku Polek — A. Nowo- 
górska, Maria Leśniak, Bro
nisława Kowalska i Julia Der- 
wińska.

Następnie defilowali człon
kowie Komitetu Manifestacji, 
a mianowicie: Przewodniczą
ca Wydziału Oświaty ZNP., p. 
Franciszka Dymek, Wicepre
zeska ZNP., oraz Komisarze— 
Edward Krysiński i Michał 
Mokrzycki i Komisarki — Ro
zalia Wójcik i Maria Gierut, 
reprezentujący Okręgi XII i 
XIII ZNP. Wraz z nimi szli 
członkowie Zarządu Central
nego ZNP., w komplecie z 
Prezesem Rozmarkiem na cze
le, i członkowie Zarządów 
Głównych organizacji polonij
nych.
Marsz Pierwszej Dywizji

Pierwszą dywizję prowadził 
Komendant Jan M. Price i 
Pod-komendanci—Major Wła
dysław Kwoka, Leon Nowo- 
bielski, Jerzy Ostoja-Obiedziń- 
ski. W dywizji tej maszerowa
ły weterańskie posterunki pol
skie Legionu Amerykańskie
go prowadzone przez orkie
strę Zientek Post Nr. 419 — z 
majoretką Iwonką Kozen. 
Członkowie orkiestry ubrani 
byli w granatowe spodnie i 
czerwone kurtki. Za posterun
kiem Zientek kroczył oddział 
honorowy Allied Post Nr. 226. 
Za n:mi szli weterani poste
runków numer 4, 20, 40, 16, 
27, 41 i inych. Posterunek 20 
wystąpił z własną orkiestrą 
Junior Corps w żółtych koszu
lach i granatowych spodniach. 
Za posterunkami Legionu 
Amerykańskiego kro c z y ł y 
członkinie Oddziałów Pomoc
niczych. Dalej szli członkowie 
Legionu Generała K. Pu
łaskiego, wraz z oddziałem 
Pań. Sporą grupę tworzyli 
członkowie Stowarzysz e n i a 
Weteranów Armii Polskiej i 
panie Korpusów Pomocni
czych, prowadzeni przez wła
sną orkiestrę Hallerczyków 
pod kierownictwem Franci
szka Howaniec. Majoretką 
SWAP, była Felicja Gałat w 
pięknym białym stroju.

W dywizji weterańskiej 
szedł także oddział Legionu 
Polek. Okazale wyglądała or
kiestra Gen. Pulaski Band z
J. Krawczykiem na czele i ka
pelmistrzami R. Satalą i S. 
Łukaszewskim — w letnich 
mundurach koloru khaki. Na 
końcu tej Dywizji maszerowa
li członkowie Armii Krajowej 
i Byli Wartownicy strefy 
Amerykańskiej i Brytyjskiej. 
Dywizję zamykała flaga zbiór
kowa niesiona przez członki
nie Stowarzyszenia Dobro
czynności ZNP. Niosły ją: — 
panie Katarzyna Foszcz, Elż
bieta Foszcz, Mary a n n a 
Foszcz, Patrycja Foszcz, Ste
fania Foszcz, Zofia Kalkstein, 
Felicja Latecka; Maria Lache- 
cka, Jadwiga Paściak, Maria 
Paczyńska, Marta Porlier, M. 
Rajm, Florentyna Rozborska, 
Joanna Soberska, Józefa Ser- 
winowska, Joanna Skorska i 
F. Stupińska.
Druga Dywizja Młodzieżowa

Wielkie wrażenie na przy
glądających się pochodowi wi
dzach zrobiła dywizja młodzie
żowa, która była najlepszym 
dowodem, że polskość w Ame
ryce nie zanike. Nawet kilku
letnie dzieciaczki w strojach 
narodowych z wielkhn prze
jęciem i powagą maszerowały 
dumne do samego Humboldt 
Parku. Drugą dyv izję prowa
dził Komendant Stanisław Jó
zefiak i Pod-komendanci Jan
K. Miska, Ir ma Skarżyńska, 
Jadwiga Michalska, S. Ver
sen. Pierwsze szły Wianki 
Związku Polek — czyli naj
młodsze pokolenie tej organi
zacji, włączając chłopczyków 
jak i dziewczynki. Kilkoro 
dzieci miało z pewnością mniej 
lat niż było mil marszu do 
Humboldt Parku. Dziwiono 
się, że takie maleństwa, które 
tak niedawno wogóle chodzą 
maszerowały z taką wielką 
werwą. Należy podkreślić, że 
narodowe stroje Wianków by
ły “jak z pudełeczka” czyste, 
wykrochmalone, i — co naj
ważniejsze — według auten
tycznych wzorów.

Dalszą część pochodu — i to 
oryginalną i imponującą — 
stanowiło Harcerstwo Polskie 
które w zależności od wieku 
ubrane było w tradycyjne 
mundury skautów. Najpierw 
szły dwie drużyny dziecięce— 
Zuchów i malusieńkich harce
rek. Po nich maszerowały śre
dnie oddziały harcerskie i 
Krąg Starszo-Harcerski żeń
ski i Męski, okazale się przed
stawiający samą już swą licz
bą.

Tę część Dywizji prowadzi
ła wyróżniająca się z Młodzie
ży Związkowej zgrana orkie
stra Gminy 80-ej Z.N.P., z 
Bridgeport w żółtych kurtkach 
i granatowych spodniach, któ
rą prowadziły dwie majoretki 
— Teresa Jendrysik i Rose
marie Szymankowska. Pięknie 
się także prezentowała druży
na Trębaczy i Doboszy Gminy 
87ej ZNP., prowadzona przez 
kapelmistrza Edwarda Kmieć. 
Orkiestra ta miała mundurki 
składające się z białych koszul 
z czerwonym pasem i grana
towych spodni, i prowadzona 
była nrzez 12 majoretek.

W dalszym ciągu ■ Dywizj i 
sunął Oddział Skautek Nr. 129 
z Northwestern Settlement, 
przy Augusta ulicy, prowa
dzony przez panie Dawidowicz 
i Vance. Za Skautami szli 
Skauci Amerykańscy Drużyny 
68 z parafii Młodzianków ze 
Skautmistrzem Bruno F. Wój
cikiem i asystentami — Frank 
Knapp i J. Sokołowskim.

Wśród młodzieży wystąpiła 
poraź pierwszy w pochodzie 
Majowym grupa Wyższej 
Szkoły Sióstr Zmartwych
wstanek przy Talcott i Har
lem. W grupie tej defilowały: 
E. Głąb, A. Nied, P. Pociask, 
B. Frankiewicz, J. Madura, M. 
Kłosowska, B. Różańska, G. 
Ganek, G. Hunter, A. Rutecka, 
M. Kisła, T. Bryk, M. Wanda 
Sincere, B. Barnas, J. Danie- 
lewicz, D. Lance, D. Byster, 
M. Cheop, I. Alwin, K. Walsh. 
W Dywizji tej maszerowała 
także młodzież Związku Klu
bów Małopolsk;ch, a zamyka
ła ją flagą zbiórkową niesio
na przez Chór Młodzieżowy 
Okręgu XIII ZNP., w pięk
nych strojach ludowych i w 
kontuszach. Flagę tę niosły:— 
Maria Czernek, Stanisław Sa- 
sicki, Emilia Mucha, Stanisław 
Dec, Janice Kulewicz, Lala 
Sasicka, Janina Czernek, Emi
lia Czernek, Zosia Czernek, 
Jeanette Mucha, Wanda 
Grzyb, Robert Nowak, Euge
nia Wilczewska, I ydia Woj- 
nowska, Stanisław Anioł, A. 
Twardak, Czesław Zieliński, 
Grace Kołodziej, Rose Wjas, 
Irena Jankowska, Dominie 
Mirowski i Tadeusz Pudło.
Dywizja Trzecia

Trzecią Dywizję prowadził 
Komendant Edward Sołtysiak

i Pod-komendanci: F. Kasznia, 
A. Czechowicz i P. Michalski. 
Na czele Dywizji kroczyła 
wspaniale przedstawiająca się 
kapela Wyższej Szkoły św. 
Trójcy — bardzo liczebna i 
galowo umundurowana . w 
granatowe ubrania. Należy 
podkreślić, że kapela ta jest 
świetnie wyćwiczona i zgrana.

W trzeciej Dywizji okazałą 
grupę stanowiła Liga Morska 
na czele której szli chorążo
wie z piętnastoma sztandara
mi.

Jak zwykle najbardziej ma
lowniczą grupę tworzyli nasi 
Podhalanie, prowadzeni przez 
owacyjnie witaną typowo gó
ralską kapelę. Wśród Podha
lan było sporo małusieczkich 
góralątek, które nigdy Tatr 
nie oglądały, chyba na obraz
kach u swojego taty. Za nimi 
gazdowie i bace z ciupagami, 
w autentycznych, wyszywa
nych, drogocennych swych 
strojach otoczeni urodziwymi 
Góralkami, wśród których 
znalazło się nawet kilka z wła
snymi, bujnymi warkoczami.

W Dywizji tej również de
filowała spora grupa Ligi Pol
skich Kobiet, Polskiej Spójni 
Narodowej, i Unii Polskiej.
Czwarta Dywizja.

Czwartą Dywizję prowadził 
Komendant Stanisław Oleksy 
i Pod-komendanci: Józef Heł- 
miniak, Czesław Kościelak i 
Jerzy Bazylewski. Dywizję tę 
otwierała popularna i liczebna 
Drużyna Trębaczy i Doboszy 
Macierzy Polskiej, którą pro
wadził Józef Hełminiak, Na
czelnik Orląt Macierzy, i Dy
rygent Stanisław Micus. Trę
bacze i Dobosze ubrani byli w 
swoje ładne srebrzysto popie
late mundury. Kapeli tych by
ło dwie — jedna z Piotro-Pa- 
włowa, a druga z Hegewisch. 
Przed każdą z nich kroczyły 
malusieńskie majoretki w bar
dzo oryginalnych strojach, i 
obwieszone medalami.

Barwną grupę stanowiło 
tutaj Koło Wychowanków i 
Wychowawców Szkół Polskich 
na Wychodztwie w malowni
czych strojach regionalnych z 
różnych stron Polski.

Okazale też wyglądała No
wa Polonia. Koło Macierzy 
Polskiej, również w pięknych 
strojach narodowych.

Czwartą Dywizję zamykali 
członkowie i członkinie Stowa
rzyszenia Samopomocy Nowej 
Emigracji.

Entuzjazm wśród publicz
ności wywołały jak zwykle 
sztandary — było ich ponad 
sto. Wyglądały jak wysokie 
maszty okrętowe z banderami 
szeroko rozwiniętymi i swo
bodnie i radośnie w słońcu po
wiewającymi w porcie wolno
ści, jakim są Stany Zjedno
czone dla różnych grup naro
dowościowych. Wśród sztan
darów były bardzo stare, li
czące prawie wiek cały — były 
i lśniące, nowiusieńkie, wszy
stkie jednak symbolizowały 
jedno — nieustającą walkę o 
oswobodzenie Polski prowa
dzoną od wieku, która i dziś 
trwa'nadal sterowana przez 
Kongres Polonii Amerykań
skiej, łączący w sobie wszyst
kie organizacje Polonii Sta
nów Zjednoczonych.
Rydwany

Pochód wczorajszy zamyka
ły bardzo w tym roku pomy
słowe rydwany, poprzedzone 
dwoma otwartymi samochoda
mi z debiutantkami Legionu 
Młodych Polek ubranych w 
balowe suknie. Jechały — pan
na Cygan, Rupińska, Urbanek, 
Miekisiewicz, Szczybor, Pas i 
Pszczoła. Szoferami tych sa
mochodów, dostarczo n y c h 
przez firmę Tony Piet, byli

W dniu wczorajszym Polonia 
Chicagoska obchodziła 164-tą 
rocznicę Konstytucję 3-go Ma
ja i zgodnie z tradycją uroczy
stości rozpoczęto solenną mszą 
św. w kościele św. Trójcy o 
godzinie 10:30.

Na kilka minut przed mszą 
św. do kościoła weszły poczty 
sztandarowe bratnich organi
zacji. które przed kościoł wpro
wadziła pięknie się reprezen
tująca orkiestra Gminy 80-tej 
ZNP- Sztandary zostały usta
wione przed głównym ołta
rzem. Bezpośrednio za poczta
mi sztandarowymi weszli do 
kościoła i zajęli specjalne re
zerwowane miejsca przedsta
wiciele Komitetu Manifestacji 
i władz głównych Związku Na
rodowego Polskiego i innych 
organizacji.

Związek Narodowy Polski 
reprezentowali prezes Karol 
Rozmarek z żoną, wiceprezes
ka Franciszka Dymek, wice
prezes dr. Stefan Lisowski, 
sekretarz Albin Szczerbowski, 
skarbnik Michał Tomaszkie- 

murzyni—chyba poraź pier
wszy biorący udział w pocho
dzie Majowym. Pierwszym 
rydwanem był rydwan firmy 
Pasier Products i Manhattan 
Motors — symbolizował on 
“Dzień Majowy” — w wiosen
nych ogrodowych sukniach sie 
działy na nim panie: S. Bon- 
nar A. DiBrito, F. Meller, L. 
Bardgett, oraz J. Ciepiela ja
ko królowa wiosny.

Następnie jechały dwa Ry
dwany Okręgów 2go i 7go Li
gi Morskiej. Rydwan Okręgu 
7go przedstawiał okazały sta
tek morski. W ligowych mun
durach jechali na nim nastę
pujący: panie — Sobczyńska, 
Halme, Sołtysiak Hammerling 
i panowie: Jezierski, Syc, Za- 
miara, Wyskiel, i Bobby Soł
tysiak. Na rydwanie Okręgu 
2go jechały. R. Suska, E. Yet
ter i V. Goethals w sukniach 
ogrodowych.

Bardzo oryginalny był ry
dwan Związku Przyjaciół Wsi 
Polskiej z malowniczo ugruo- 
wanymi żniwiarzami: I. Ru- 
tana, F. Rutana, J. Olejniczak, 
I. Marcinkiewicz, H. Schultz, 
B. Szafraniec, L. Kania, L. 
Grys. Na rydwanie tym był 
piękny napis: “Chłopi w wal
ce z komunizmem bronią wia
ry ojców i świętej ziemi”.

Pięknie przedstawiał się 
rydwan Stanowego Wydziału 
Kongresu Polonii Amerykań
skiej na Illinois, symbolizują
cy zbiórkę na Fundusz Wy
zwolenia Ęolski. Pod godłem 
zbiórki — ryngrafem z bia
łym orłem na amarantowej 
tarczy — siedziała p. L. Drze
wicka, w ubiegłym roku wy
brana Królowa Wolności. W 
samochodzie Wydziału jechał 
także Prezes Wydziału, Ro
man Puciński.

Pomysłowym, a niedrogim 
był rydwan Zewu Młodych 
mający na dachu samochodu 
otwartą książkę jako symbol 
starań o utrzymanie języka 
polskiego na emigracji.

Jedynie przez skromność na 
ostatku wspominamy o najo
kazalszym rydwanie organi
zatorów Manifestacji—a mia- 

wicz, dyrektorki: Stefania Ga
dek, Katarzyna Ziemba-Dienes 
i Anna Zdunek oraz dyrekto
rzy: Alojzy Mazewski, Jan 
Ulatowski i dr. Mieczysław 
W. Majchrowicz, oraz Komi
tet Manifestacji, składający 
się z komisarzy — Edwarda 
Krysińskiego i Michała Mo
krzyckiego oraz komisarek — 
Rozalii Wójcik i Marii Gierut, 
reprezentujących Okręgi 13 i 
12 ZNP, a polskie władze re
prezentował konsul Aleksan
der Moc z małżonką.

Kościół wyglądał odświęt
nie, zapełniony tłumem pub
liczności i pocztami sztanda
rowymi ... Nastrój panował 
podniosły, gdyż wszyscy w 
dniu tym specjalnie żarliwie 
się modlili o wolność dla Po
laków i o niepodległość Polski.

Solenną mszę św. odprawił 
ks. Antoni Różewicz, CSC, w 
asyscie ks. Kazimierza Czap
lickiego, CSC, jako diakona i 
ks. Stanisława Gruza, CSC, 
jako subdiakona.

Podniosłe kazanie wygłosił 
ks. Franciszek Luźny, CSC.
Kazanie Ks. F. Luźnego

Dzisiaj obchodzimy doniosłe 
znaczeniem święto narodowe, 
mianowicie, rocznicę uchwa
lenia Konstytucji 3-go Maja 
w roku 1791.

Wszystko co wówczas w na
rodzie było szlachetnego, co 
wolnym być chciało i do wol
ności dążyło, stanęło w obro
nie Konstytucji 3-go Maja. Bo 
ta Konstytucja, oparta na 
chreścijańskich zasadach spra
wiedliwości i miłości Boga i 
bliźniego, głosiła nie tylko są
siednim mocarstwom, ale i ca
łemu światu, że Polska ma 
prawo do swego bytu, do swo
jej wolności i osobistej nie
podległości i że będzie bronić, 
walczyć o to prawo do ostat
niej kropli krwi.

Polska stanęła w obronie 
Konstytucji 3-go Maja i prze
grała. Przegrała, bo miała 
przeciw sobie nie jednego, ale 
trzech potężnych wrogów, bo 
nie była przygotowana do tak 
nierównej walki, a wreszcie, 
bo ją zdradzili i zaprzedali, 
bez czci i sumienia wyrodni 
synowie. Dlatego Polska prze
grała.

nowicie o rydwanie Wydziału 
Oświaty ZNP., symbolizują
cym stulecie Mickiewiczow
skie. Postać Mickiewicza two
rzył Stanisław Buczak. Ota
czały go postacie z najpopu
larniejszych jego dzieł — Pan 
Tadeusz — G. Chuduk; Kon- 
rad.Wallenrod—F. Lockwood; 
Grażyna — Wanda Mokwa — 
wreszcie Zosia z “Pana Tade
usza” — Maria Gibała. Na 
rydwanie wymalowane były 
książki z tytułami głównych 
dzieł Mickiewicza.

Podajemy przy tej sposob
ności, że w tym roku będą na
grodzone dwie kapele — pier
wszą nagrodę stanowi puchar 
i $50.00 w gotówce od Wydzia
łu Oświaty Z.N.P. Drugą na
grodę zaś w sumie $50.00 u- 
fundował jeden z nowoprzy
byłych, który nie życzy sobie 
wyjawić swego nazwiska.

Każdy naród ma nietykal
ne, od Boga dane prawo do 
swego własnego życia narodo
wego. Każdy szlachetny naród 
wysoce ceni to życie i czułą 
opieką je otacza. Bo to życie, 
jak każde życie, w początku 
wątłe i słabe, rozwija się po
woli, znojnym trudem, ciężką 
i twórczą pracą i kosztem tak 
serdecznego nieraz bólu i cier
pienia. Uświęcone ono jest 
krwią poległych na polu mno
gich bitew i łzami wdów f 
sierot.

Każdy szlachetny naród sta
nie w obronie swego życia na
rodowego, bo w nim i przez 
nie rozwija się i ujawnia duch 
ziemi ojczystej — dusza na
rodu.

Tak tedy zbrodnię popełnia 
każdy bez wyjątku zdrajca oj
czyzny. Zbrodnię popełniają te 
mocarstwa, które wkraczają 
w granice wolnego narodu, 
ogniem i mieczem niszczą jego 
kulturę i dobrobyt i przemocą 
wydzierają mu to życie na
rodowe. Gwałcą one nie tylko 
prawa ludzkie, ale i prawo 
Boże.

Taką zbrodnię popełniły trzy 
wielkie mocarstwa w nie tak 
dawnej przeszłości, dokonując 
rozbioru Polski. Za naszych 
czasów wróg nienawistny i 
brutalny popełnił taką samą 
zbrodnię, kiedy napadł na Pol
skę nie po to, aby załatwić ja
kiś spór graniczny, albo po
wetować krzywdę wyrządzo
ną,- ale po to, ażeby zadać cios 
śmiertelny i imię jej wyma
zać z dziejów świata. A tam, 
gdzie ten wróg przeszedł, po
zostawił tylko zgliszcza i ru
iny, osierocenie, nędzę i głód!

W ślad za tą zbrodnią po
pełniona została jeszcze więk
sza, gdy tak sponiewieraną i 
umęczoną Polskę rzucono na 
pastwę zdziczałego komuniz
mu — tę Polskę, która pier
wsza stawiła opór wrogowi 
wszystkich wolnych narodów, 
dając Anglii i Francij czas do 
poczynienia przygotowań, tę 
Polskę, która przez wieki bro
niła cywilizacji chrześcijań
skiej i tym samym, jak po
wiedział Henryk Sienkiewicz, 
stała się fortecą, na której 
murach Chrystus zatknął mę
kę swoją.

Tak się przedstawia sprawa 
Polski. Taką zbrodnią obarczo
ne jest sumienie narodów.

Przyjdzie jednak dzień sądu 
i kary Bożej. Kto wie, może 
już zawisł nad światem. Przyj-

Wiceprezeska Dymek 
Powitała Gen. Zająca

W piątek wieczorem przy
był do Chicago generał Józef 
Zając z małżonką. Gości po
witali na dworcu IHinois Cen
tral: przewodnicząca komite
tu obchodu rocznicy Konsty
tucji Trzeciego Maja, wicepre
zeska ZNP. Franciszka Dy
mek, dyr. ZNP Katarzyna 
Ziemba Dienes, dyr. ZNP Jan 
Ulatowski, Jan Kanty Wieczo
rek,.Karol Synowiec i w imie
niu SPK Józef Skwamicki.

Dyr. Ziemba Dienis wręczy
ła małżonce generała bukiet 
kwiatów, poczym goście udali 
się do hotelu Sherman, gdzie 
zamieszkali na okres sw7ego 
pobytu w Chicago.

Audycja Polska 
z Radiostacji WMAQ

Dziś w godzinach pomiędzy 
12 a 12:55 w południe ze sta
cji WMAQ w ramach progra
mu Mary Merryfield zostanie 
nadana specjalna audycja z 
okazji rocznicy konstytucji 
Trzeciego Maja. Poza omó
wieniem wczorajszej manife
stacji i hymnem narodowym 
polskim nadana będzie muzy
ka Chopina i Paderewskiego, 

dzie ten dzień sądu napewno, 
bo taka jest nieomylna i nie
ubłagana logika dziejów. A ta 
logika wykazuje, że zło zaw
sze ma złe skutki i nie minie 
kara tego, kto je popełnił. 
Czuwa nad tym i karę wymie
rza Duch Boży, który unosi 
się nad światem i rządzi na
rodami.

Przyjdzie czas, kiedy Pol
ska z woli Bożej odzyska wol
ność. Naszym obowiązkiem 
jest prosić Boga o przyśpie
szenie tego dnia. Dlatego ze
braliśmy się w tej świątyni 
Boga Sprawiedliwego, choć 
nierychliwego, aby u stóp oł
tarza Jego złożyć naszą skar
gę i żal i prośbę, aby Ojczyz
nę wolną raczył nam przy
wrócić.

Ale mamy inny jeszcze obo
wiązek, a mianowicie, musi- 
my się domagać i nie szczę
dzić ani pracy, ani funduszów, 
aby Polska odzyskała swoją 
n i e podległość w granicach, 
które się jej słusznie należą.

Trzeba nam to zapisać na 
sumienie narodów, że’ spraw’a 
Polski jest sprawą sumienia, 
a nie polityki, dyplomacji, lub 
tak zwanych koniecznych us
tępstw. Zbrodnię popełniono, 
a nie jakiś błąd polityczny. 
Zbrodniarzy trzeba napiętno
wać. Krzywdę wynagrodzić i 
sprawę Polski załatwić we
dług zasad sprawiedliwości. 
Innego wyjścia nie ma.

A wonni są nie tylko ci, co 
siłą zbrojną napadli na Pol
skę, ale i te państwa, które 
zamiast pośpieszyć jej z po
mocą, stały bezczynnie, a póź
niej bezbożną dyplomacją, peł
ną intryg i samolubstwa przy
czyniły się do tego, że dziś 
Polska pozostaje w komuni
stycznej niewoli.

- Tak tedy wysiłki nasze nie 
mogą ustać. Przeciwnie—mu
szą one zakreślać coraz to 
szersze kręgi i sięgać jak naj
dalej i jak być może najsku
teczniej dla dobra sprawy pol
skiej. Powinniśmy w to wkła
dać nie tylko pieniądz i pracę 
sumienną, ale i serca nasze.

W czym niechaj pomaga 
nam Bóg i błogosławi Matka 
Najświętsza.
śpiew7 “Boże Coś Polskę”

Po skończonym nabożeń
stwie rozległ się w kościele 
śpiew tłumu wiernych—“Bo
że Coś Polskę”—śpiew pełen 
mocy i ufności w sprawiedli
wość i miłosierdzie Boga.

Po nabożeństwie Komitet 
Obchodu wraz z przedstawi
cielami organizacji i pocztami 
sztandarowymi udał się na 
śniadanie do kafeterii szkoły 
św. Trójcy, gdzie Komitet Ob
chodu podejmował gości, mar
szałków7 i chorążych. Przy 
wejściu do szkoły grała licz
na i pięknie przedstawiająca 
się orkiestra Gminy 80 ZNP 
z Bridgeport.
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Zwycięstwo 
w Paru Godzinach

Z ust brytyjskiego marszałka polnego 
Montgomery padło bardzo poważne ostrzeże
nie pod adresem całego wolnego świata. Wy
bitny wódz i strategik oświadczył podczas 
swego pobytu w Paryżu, że “następna woj- 
na może być wygrana lub przegrana w pa
ru dniach, a nawet i w paru godzinach”.

“W następnej wojnie” — oświadczył on — 
“będzie można wyładować w nagłym, szyb
kim ataku więcej materiałów’ wybuchowych 
w pierwszych paru godzinach niż można by
ło wyrzucić na przeciwnika podczas całej 
wojny w przeszłości. Decydująca faza w przy
szłej wojnie, jeśli do w’ojny dojdzie, może na
stąpić bezzwłocznie. Nie będzie czasu na mo
bilizacyjną procedurę. Operacje w pierwszej 
fazie będą znamionowały szybkość i gwałto- 
wność. Błędy, nawet małe, mogą okazać się 
katastrofalne.

“Należy mieć w pamięci” — powiedział na 
poparcie swego powyższego ostrzeżenia mar
szałek Montgomery — “że nasze historycz
ne pomiary odległości należą do przeżytków. 
Między Moskwą a Paryżem 1,400 mil mierzy, 
się inaczej. Teraz taka odległość może być 
pokonana przez dżetowy bombowiec w czte
rech godzinach, a za parę lat nawet w jed
nej godzinie. Z Moskwy do New Yorku od
ległość 4,000 nie stanowi już trudnego pro
blemu. Dżetowe bombowce mogą ją teraz 
przelecieć w ośmiu godzinach, a za parę lat 
przelecą w trzech godzinach.”

Aby dobitniej zrozumieć ostrzeżenie mar
szałka Mcntgomery’ego powrócić do wcze
śniejszej wizji sowieckiego ministra spraw 
zagranicznych Mołotowa, który w napisanej 
przez siebie książce p. t. “Totalna Wojna 
Ekonomiczna a Armia Czerwona” dla użyt- 

' ku w Sowietach wyjaśnił sowieckie pojmo
wanie współistnienia komunizmu z demo
kracją tak: “Koegzystencja Związku Sowiec
kiego z resztą świata jest niemożliwa przez 
długi okres. Różnice dzielące te dwa światy 
mogą być jedynie załatwione w krwawym 
boju. Innego rozwiązania nie ma. Zwycięzcą 
będzie ten, który będzie dość silny do dania 
pierwszego strzału.”

Powyższa lekcja Mołotowa jest przezna
czona nie dla zagranicy, ale dla pouczenia so
wieckich sił zbrojnych jak mają pojmować 
propagowaną przez Moskwę “koegzysten
cję” dla konsumcji zagranicznej.

Z tego wykładu Mołotowa wynika jasno, 
że Sowiety myślą o rozprawieniu się z resztą 
wolnego świata “w krwawym boju” i że li
czą na "zwycięstwo przez zaskok przez pier
wsze danie strzału”. Co może być łatwiej 
osiągnięte, gdy czujność tej strony będzie 
uśpiona nasenną propagandą pokojową.

Szczury w Przemyśle 
Obronnym

Departament Obrony podał w końcu ubie
głego • tygodnia do wiadomości ogólnej, że 
"kilka tysięcy komunistów” znajduje się w 
amerykańskim przemyśle obronnym i w “ży
wotnych ośrodkach” naszego systemu bez
pieczeństwa.

Słyszy się to jak przyznanie słuszności se
natorowi McCarty’emu, którego energiczne 
dochodzenia i demaskowanie czerwonych 
szczurów w przemyśle obronnym, w szkol
nictwie, oraz w siłach zbrojnych, były stłu
mione w lecie ubiegłego roku wszczętymi 
przeciwko niemu i jego sztabowi inwesty- 
gacjami i sądami.

Wobec komunistycznych szczurów, kre
tów i kretynów w przemyśle wojennym wła
dze są wprost bezsilne, ponieważ ci rtie wy
stępują otwarcie, ale w maskach zorgani
zowanej pracy, nadużywając prawa niety
kalności i przywilejów lojalnych obywateli. 
Zatem Kongres musi opracować i uchwalić 
odpowiednią ustawę, pozwalającą na oczy
szczenie przemysłu obronnego z czerwonych 
szczurów i sowieckich szpiegów, jak i wszel- 

• kiego pokroju matołków i pachołków’ na u- 
sługach piątej kolumny.

Do wydania tajemnic bomby atomow’ej po
trzeba było tylko kilku osobników, spod 
czerwonej gwiazdy Kremla. A mógł tego do
konać nawet jeden komunista czy komuni
styczny pachołek dobrze zamaskowany na 
kluczowym stanowisku.

Z tym, jeśli w naszym przemyśle obron
nym znajduje się “kilka tysięcy” czerwonych 
szczurów, to bezpieczeństwo tajemnic na
szych środków obronnych jest poważnie za
grożone.

Jeszcze Jedna 
Blaga Pokojowa

.Na otrzymany rozkaz Moskwy, jak dowia
dujemy się z komunikatu Radia Wolnej Eu
ropy, miała miejsce w ujarzmionej Polsce na 
krajową skalę przeprowadzona kampania 
blagi pokojowej. Nowego pomysłu “akcja 
pokojowa”, jak poprzednie tego rodzaju buj
dy pokojowe dla mydlenia oczu światu i ka
muflowania sowieckich zbrojeń, była prze
prowadzona maszynowo.

Pod koniec marca i przez pierwszą poło
wę, kwietnia w całej prasie komunistycznej, 
w radio i na zebraniach obowiązkowych po 
fabrykach i świetlicach miejskich i wiej
skich, w siedzibach tak zwanych Rad Naro
dowych, odgrywających rolę “Sowietów” w 
Polsce, w szkołach i w wojsku, marionetko
wy reżim przygotował atmosferę do akcji 
zbierania podpisów pod apelem t.zw. Świato
wej Rady Pokoju. Jak wiadomo, Rada ta 
opanowana i kierowana przeważnie przez 
komunistów, postanowiła niedawno zebrać 
bilion podpisów pod sw’oim apelem pokojo
wym. Reżym w Polsce, podobnie jak i w in
nych krajach okupowanych przez Sowiety, 
zobowiązany został do zebrania możliwie jak 
najwięcej podpisów. Stąd też przygotowania 
do tej akcji, trwającej ponad miesiąc, pro
wadzone były na wielką skalę, przypomina
jąc swoim rozmachem okresy przed refe
rendum i wyborami. Zwłaszcza w dniach 
3—14 kwietnia specjalni agitatorzy-instruk- 
torzy w całym kraju informowali — jak cheł
pi się prasa reżimowa — “jak przebiegać bę
dzie kampania zbierania podpisów i jak og
romne znaczenie posiada ona dla sprawy 
pokoju”. Również w tym samym czasie roz
lepiono w miastach i wsiach specjalne za
wiadomienia, w jakim punkcie mieszkańcy 
poszczególnych dzielnic winni składać pod
pisane “karty z apelem”.

W pierwszym dniu (14 kwietnia) rozpo
częto zbierać podpisy w fabrykach, biurach 
państwowych i szkołach. Podpisy składano 
na białych kartkach z “gołąbkiem pokoju” 
i z niebieskim tekstem apelu, które podpi
sywano oddzielnie, następnie wrzucano do 
urn. Podpisani mieli w ten sposób “zaprote
stować przeciwko przygotowaniom wojen
nym” Zachodu.

Według informacji prasy krajowej, w 
pierwszym dniu zbierania podpisów na prze
szło 6,200,000 zatrudnionych w różnych za
kładach pracy i biurach państwowych, zdo
łano zebrać 1,970,000 podpisów. W drugim 
dniu apel podpisało jeszcze mniej osób, bo 
tylko 1,850,000. W dniach 16 i 17 (sobota i 
niedziela) puszczono w ruch całą reżimową 
maszynę w miastach i na wsi, która zdołała 
zebrać, ponad 13,841,000 podpisów’. Łącznie 
do 19 kwietnia apel podpisało ponad 17 mi
lionów 661 tysięcy osób.

Według niepełnych danych, nadesłanych 
do Biura Ogólnopolskiego Komitetu Frontu 
Narodowego, który kierował akcją podpisów, 
do 19 kwietnia najwięcej zdołano zebrać w 
województwie stalinogradzkim (katowic
kim), bo ponad 2,003,000. Drugim z kolei jest 
woj. krakowskie — 1,500,000 podpisów, na
stępnie poznańskie — 1,418,000, warszaw
skie —■ 1,397,000. Najmniej podpisów zebra
no w województwach: koszalińskim, zielo
nogórskim i szczecińskim.

Jak wnosić można z całego przebiegu tej 
jeszcze jednej imprezy “pokojowej” komu
nistów w Polsce, wszyscy, którzy apel pod
pisywali, zdawali sobie dobrze sprawę z te
go, że nie chodzi tu o pokój, lecz o specjalne 
cele polityczno-propagandowe komunistów. 
Dlatego też liczba podpisów nie ma żadne
go znaczenia, gdyż osiągnięto ją, podobnie 
jak w okresie wyborów 1952 roku," kiedy to 
na 16,811,000 głosowało 15,766,000. Także 
apel pokojowy podpisać musieli wszyscy, nie 
wyłączając dzieci i młodzieży szkolnej.

Podpisać musiał każdy, ktokolwiek był po
wołany. Podpisać musieli wszyscy. Bo w 
przeciwnym razie każdemu groziłyby do
chodzenia policyjne, drakońskie represje, nie 
wykluczając znalezienia się pod sfabrykowa
nym innym zarzutem na parę lat w koncen
tracyjnym obozie.

To i Owo
Polacy będą wkrótce mogli wypożyczać 

polskie książki z biblioteki publicznej w 
Lu ten, w Anglii. Rada miejska Luton zgo
dziła się przyjąć ofertę “Polish Research 
Centre” dostarczania książek polskich.

W bibliotekach publicznych innych miast 
w Wielkiej Brytanii, gdzie są skupiska Po
laków’, są również książki polskie.

Statki wracające z wód bieguna połud
niowego sygnalizują małe ilości wielorybów. 
Rywalizacja między statkami wielorybnymi 
jest bardzo ostra.

Astronom brytyjski prof. Spencer Jones 
oświadczył, że trzeba czekać przynajmniej 
sto lat na pierwszą podróż z ziemi na księżyc.

W/óra
SPOD PIÓRA

Kazimier! Wierzyński

CZEMU NIE JESTEŚCIE 
MOIMI SIOSTRAMI

Jesienie, jesienie, 
Czemu nie jesteście mojemi 

małemi siostrami,
Czemu nie przeprowadzam was 

przez ulicę za rękę,
Czemu nie powtarzam z wami 

zadań arytmetycznych, 
Czemu nie wyszywacie mi 

monogramu na ręczniku, 
Czemu nie we wrześniu, 
Nie w październiku?
Jesienie, jesienie,
Czemu nie byłem wam wierny 

od początku,
Czemu zadawałem się z wiosną 

i winem,
Czemu traciłem głowę dla 

niepotrzebnych miłości, 
Czemu śniły mi się przez lata 

inne rysy i twarze
A teraz nie poznaję was, nie 

poznaję was,
Nie poznaję waszyeh kroków na 

trotuarze?

Jesienie, jesienie, 
Nie syszę waszych szumów i 

deszczów,
Nie widzę waszych liści i mgieł, 
Kiedy nieznane i tajemnicze 
Zabiegacie mi drogę.
Ja tylko was liczę i liczę 
I już się doliczyć nie mogę.

» * *
TRAFNA UWAGA

Hosenduft siedzi w kantorze. 
Nagle drzwi się otwierają, do 
kancelarii wchodzi jego przyja
ciel Knorploch i wita się z go
spodarzem.

— Jak się masz, Knopfloch — 
powiada Hosenduft. — Siadaj ale 
zamykaj drzwi, bo na dworze 
zimno.

— A czy jak zamknę drzwi, na 
dworze będzie ciepło? — pyta 
Knopfloch.

« * *
TAKŻE RODZAJ

— Co pan tak kiepsko wygląda?
— Mam zmartwienie.
— Zmartwienie, powiadasz pan? 

Jakiegoś ono rodzaju?
— Żeńskiego, panie dobrodzie

ju, żeńskiego.
» » *

JEGO PRZYWILEJ

Na drzwiach wielkiego sklepu 
spółdzielczego (wiecznie bez to
waru) w Warszawie wywieszono 
plakat z wezwaniem:

“Nie narzekaj! Nie zatruwaj in
nym życia!”

Natychmiast ukazał się na pla
kacie dopisek ołówkiem:

“Pozostaw to rządowi.”
» * »

Czasami najbardziej nawet nie
pozorne stworzenie może być cał
kiem groźne. Tak samo rzecz się 
ma z roślinami. Niewinnie wy
glądająca rosiczka jest groźnym 
nieprzyjacielem owadów, które 
wciąga i pożera.

Rosiczka ' posiada charaktery
styczne liście, zebrane w różycz
kę, które na górnej powierzchni 
blaszek posiadają trzoneczkowate 
gruczoły czerwonawej barwy, wy
dzielające kwaśną, kleistą sub
stancję.

Drobne owady, zetknąwszy się 
z tymi gruczołami, przyklejają się 
do nich i zostają przez ową wy
dzielinę (zawierającą kwasy i pep
synę) zwolna strawione.

Rosiczka ma kwiaty drobne, ze
brane w formie grona. Kwitnie w 
środku lata. Nazwa łacińska “ros- 
solis” (rosa słoneczna) od krope
lek wydzielanych przez gruczoły, 
pozostała do dziś dnia w nazwie 
napoju — “rosolis”.

♦ * •
Dr. Paul Aebersold z Komisji 

Energii Atomowej w Waszyngto
nie twierdzi, że “materia” stano
wiąca 98 proc, organizmu ludz
kiego zmienia się co 12 miesięcy. 
Oświadczył on, że badania prowa
dzone z izotopami różnych ato
mów pozwoliły na odrzucenie sta
rej teorii, według której ciało 
wchłania pożywienie, wodę 1 po
wietrze głównie jak paliwo, a wy
korzystuje tylko słabą część tych 
materyj dla zastąpienia zużycia 
organizmu.

* * *
Oo końca XX wieku, t. zn. do 

roku 2000, czeka nas jeszcze 109 
zaćmień słońca, z czego 35 będzie 
całkowitych. W tym samym cza
sie będą 72 zaćmienia księżyca, 
z czego 43 całkowite.

« « *
Nogi nie zawsze muszą służyć 

do chodzenia; np. motyle posia
dają w nogach zmysł smaku, pe
wne gatunki pająków morskich 
posiadają w nogach żołądki, a 
świerszcze, zmysł słuchu.

• * *
Grę w hokeja znali już w XVII 

wieku Indianie w Chile.
* ♦ •

Owoce strączkowe nie miękną 
w wodzie twardej.

* ♦ *
TRAFNA ODPOWIEDŹ

Oficer podczas wykładu w ko
szarach: — No, niech mi szerego
wiec powie, kiedy człowiek jest 
chowany z honorami wojskowy
mi?

Szeregowiec: — Melduję posłu
sznie, panie poruczniku, kiedy u- 
mrze.

BĘDĄ PRZESZKOLONE W LOTNICTWIE US. — Pielęgniarki 
z lotnictwa Syjamu przejdą specjalne przeszkolenie w oddziałach 
medycznych lotnictwa amerykańskiego w Japonii i w tym celu 
przybyły z Bangkok do Tokio. Noszą one eleganckie uniformy, 
które zwróciły powszechną uwagę.

Co Życie Niesie —
Traktat Rosji z Austrią 
i Związane z Tym Problemy

Na odbytym w ubiegły pią
tek posiedzeniu plenarnym 
Kongresu Polonii Amerykań
skiej— omówionych zostało 
dużo spraw wielkiej donio
słości.

Między innymi —■ prezeska 
Związku Polek, Adela Łago- 
dzińska, podniosła sprawę u- 
chodźców polskich w Austrii, 
którym grozi repatriacja 
przymusowa do Polski, na 
podstawie traktatu zawarte
go przez Austrię z Rosją.

Nie jest to zresztą sprawa 
jedynie Polaków. Grozi to 
również uchodźcom czy wy
siedleńcom wszystkich in
nych krajów ujarzmionych 
przez Rosję.

Sprawa ta nie jest zresztą 
nową i wina, gdyby do tego 
doszło, nie byłaby tylko Au
strii.

Z depesz wiemy, że między 
Austrią i Sowietami została 
podpisana umowa o przywró
ceniu Austrii pełnej suweren
ności.

Minister (właściwie komi
sarz) spraw zagranicznych 
Sowietów, Mołotow, podpisał 
traktat w imieniu Sowietów, 
a kanclerz Raab, w imieniu 
Austrii.

Układ poczdamski zastrze
ga, że przywrócenie suweren
ności Austrii może wejść w 
życie jedynie uchwałą wspól
ną czterech państw’ — Sta
nów Zjednoczonych, Anglii, 
Francji i Rosji.

Nie ulega kwestii, że przy
wrócenie suwerenności Au
strii, byłoby faktem dodat
nim.

Rosja zobowiązała się wy
cofać swoje wojska okupacyj,- 
ne, najdalej do 31go grudnia, 
bieżącego roku.

Jeżeli dojdzie do porozu
mienia z Zachodem, to i woj
ska okupacyjne Stanów Zje
dnoczonych, również z Au
strii zostaną wycofane.

Jeżeli nie dojdzie, to i Ro
sja nie wycofa.

Przygotowania do tej kon
ferencji już są w toku i w 
dniu dzisiejszym, sprawa ta 
przez reprezentantów Zacho
du będzie omawianą. •

Są jednak zagadnienia, czy 
sprawy, które wywołują, wy
wołać njuszą pewne zastrze-' 
żenią.
Sprawa Obrony
Polaków w Austrii

Przede wszystkim, Rosja 
zawarła traktat z Austrią pod 
kątem swych interesów po
litycznych.

Austria, która pragnie wol
ności i suwerenności, zgodzi
ła się na warunki sowieckie.

Ale dochodzi tu jeszcze i 
głos Zachodu.

Traktat zawiera pewne nie
bezpieczeństwo polityczne i 
moralne.

Szczególnie narażone jest 
to drugie — moralne.

Politycznych prób leniów 
państwa zachodnie będą bro
niły, bo zahaczają o ich in
teresy.

Natomiast sprawa moral
ności, zagadnienia humaniz
mu — od czasów Jałty, wstyd 
przynoszą, nawet tak wielkiej 
potędze, jak Stany Zjedno
czone.

Układ ten jest poważną 
groźbą, szczególnie dla naro
dów podbitych przez Sowiety.

Do takich szczególnie na
leży sprawa wysiedleńców i 
uchodźców z krajów zza że
laznej kurtyny.

Jest obawa, że może być 
ona nową hańbą dla mo- 
mocarstw Zachodu.

Sprawa ta przedstawia się 
bardzo niebezpieczną dla St. 
Zjednoczonych, które ostat
nio zajmowały godne stano
wisko.

Hańba Jałty, chociaż jej 
bronią jeszcze dziś nawet wy
bitni politycy amerykańscy,

na ogół została potępiona 
przez Kongres i opinię naro
du amerykańskiego.

To powinno być wskaza- 
nem dla tych, którzy będą o- 
mawiać traktat Rosji z Au- 
strią.

Próby, czy nawet decyzje 
krajów Zachodu w sprawie 
lekceważenia zasad honoru i 
moralności w polityce, wyda
rzyły się jeszcze w pierwszych 
miesiącach 1954 roku.

Było to na konferencji czte
rech mocarstw w Berlinie.

Upierającym się przy swo
ich warunkach Sowietom <•>- 
Harowano “bargain,” charak
terystyczny “bargain!”

Już na poprzednich konfe
rencjach w sprawie Austrii 
Moskwa nie godziła się na 
szereg punktów wysuwanych 
przez Zachód.

Stosunki międzynarodowe 
tak się jednak wówczas 
przedstawiały, że Mołotow 
nie chciał się na niektóre 
punkty zgodzić, a na inne nie 
chcieli się zgodzić przedsta
wiciele Zachodu.

Później okazało się, że je
den z punktów dotyczył wy
siedleńców, na który począt
kowo przedstawiciele Zacho
du zgodzić się nie chcieli.

Kiedy jednak Mołotow nie 
ustępował, dyplomaci sądzili, 
że przełamią Sowiety przyj
mując pewne punkty w 
brzmieniu sowieckim.

Jeden z tąkich punktów, 
dotyczył właśnie wysiedleń
ców.
Dobrowalna Repatriacja 
Wysiedleńców z Austrii

Artykuł 16 części 5ej pro
jektu umowy, przy którym u- 
pierały się Sowiety, nakładał 
na Austrię obowiązek prze
prowadzenia dobrowolnej re
patriacji wysiedleńców.

Również żądała Moskwa 
prawa dopuszczenia komisji 
reżimów zza żelaznej kurty
ny do obozów wysiedleńców 
i uchodźców.

Otóż na konferencji berliń
skiej powiedziano, że o ile 
Moskwa zgodzi się na podpi
sanie zaraz traktatu pokojo
wego z Austrią, zachód się 
zgodzi na warunek repatria
cji wysiedleńców i inne nieu- 
zgodnicne punkty.

Między tymi innymi, było 
również rozwiązanie wszyst
kich organizacji uchodźczych, 
które wypowiadają się prze
ciw repatriacji.

Naturalnie podkreślano re
patriację dobrowolną.

Wiadomo jednak jaką była 
ta “dobrowolna” repatriacja 
za czasów UNRRA.

Sowiety neutralizując Au
strię, robią ją zależną od sie
bie.

Mieliby cni sto sposobów 
nacisku, aby dobrowolna za
mieniła się w przymusową.

Przecież po wojnie graso
wały różne misje w kraju, w 
którym rządziły Stany Zje
dnoczone, Anglia i Francja, 
w zachodnich Niemczech.

Kongres Polonii niejedno
krotnie protestował do De
partamentu Stanu przeciw 
tym misjom i przeciw naci
skowi, wysługującej się Mos
kwie organizacji UNRRA.

Punkt 16ty właśnie doty
czy tych spraw i organizacji 
uchodźczych.

Na tej podstawie rozwiąza
ny by był Związek Polaków 
w Austrii.

Na tej podstawie kilka dzie
siątków tysięcy• wysiedleń
ców, a w tym i około 5,000 
Polaków, zostałaby repatrio
wane do krajów satelickich i 
spotkałoby ich to, co spotka
ło tych, których repatriowała 
UNRRA — więzienie i łagry.

Ale nie na tym koniec.
Układ z Austrią mógłby po

służyć za podstawę w przy
szłości do podobnej umowy z 
Niemcami.

Smutnie to świadczy o re
prezentacjach Zachodu, któ
re brały udział w konferencji

TIMELY TOPICS
The Evolution Of Silver 
Craftsmanship In Poland

(Conclusion)
Of all the Gothic silver work 

produced in Cracow, special atten
tion must be given to the silver- 
gilt communion chalices. The 
earliest Cracow Gothic chalices 
now known, are those made to 
order for King Kazimierz the 
Great. They date back to the 
third quarter of the fourteenth 
century. While the ornamenta
tion of the Romanesque chalice 
was a reflection of contemporary 
miniatures and reliefs, that of the 
Gothic chalice developed a char
acter of its own, conditioned by 
the two essential parts of the 
chalice, the foot and the cup rest
ing upon it, and by their mutual 
relationship. Polish Cracow Gothic 
chalices show common traits with 
German and Hungarian chalices 
of the period; they have, however, 
distinctive features of their own, 
typical for Poland. Along with 
characteristic decorative motifs of 
the Cracow chalices, a tendency 
toward a tectonic construction of 
the vessel must be stressed. This 
tendency, revealing itself in the 
shape of the foot and the cup, is 
especially characteristic for Cra
cow chalices and differentiates 
them, for instance, from the Ger
man ones.

The Gothic Cracow chalice in
fluenced all Gothic chalices pro
duced in Poland until the end of 
the sixteenth century, at times 
even later.

Along with chalices, the mon
strances have received a definite 
form during the Gothic period. As 
elsewhere in Western Europe, so 
also in Poland, their forms were 
dominated by Gothic architecture. 
Gothic forms were prevalent in 
Polish monstrances until the close 
of the sixteenth century. It was 
not until the seventeenth century 
that late Renaissance and early 
Baroque ornamentation began to 
replace Gothic motifs. That Po
lish liturgical silver articles had 
still retained Gothic features dur
ing the full Renaissance and the 
early Baroque periods, was large
ly due to the pressure of the Po
lish clergy, who regarded the 
Gothic as the proper ecclesiastical 
style.

In secular Polish silver work 
the Renaissance style , showing 
strong Italian influences, made its 
appearance already during the 
first half of the sixteenth century. 
Unfortunately, old Polish domes
tic silver was extremely rare even 
before this war. Nearly all the 
plate remaining from earlier cen
turies was ecclesiastical, as only

w Berlinie, stwarzając taki 
nieludzki precedens.
Silne Protesty Do 
Departamentu Stanu

Nie można dopuścić, aby 
na konferencji Zachodu z So
wietami o pokój z Austrią, 
dopuszczono się sprzedania 
tych ludzi w niewolę sowiec
ką.

Czas naerszcie, aby po tylu 
zdradach tradycji amerykań
skich, wróciło pojęcie spra
wiedliwości i honoru.

Czas o tym mocno i głośno 
powiedzieć Departamentowi 
Stanu .

Polskie przysłowie mówi: 
“od łyczka do rzemyczka”.

Konferencja w sprawie 
traktatu z Austrią, będzie 
pierwszą z całego szeregu za
powiadanych spotkań Zacho
du z Sowietami.

To jedno ustępstwo otwie
rałoby drogę do dalszych.

Zebranie plenarne Kongre
su Polonii Amerykańskiej po
leciło zarządowi silne zare- 
gowanie w tej sprawie.

Nie wystarczy jednak sam 
protest Zarządu Wykonaw
czego. Muszą się do tego 
przyłączyć i wydziały.

Muszą się one zwrócić do 
swych kongresmanów i sena
torów, aby dopilnowali tej 
sprawy w Departamencie 
Stanu.

Zwrócenie uwagi naszym 
prawodawcom, że jest to 
kwestia honoru Stanów Zje
dnoczonych, która powinna 
obowiązywać D e p artament 
Stanu, to ogromnie ważna 
rzecz.

Na rząd idzie nacisk orga
nizacji prosowieckich.

Rozwiązują się stare, któ
re wyszczególnił jako proso- 
wieckie Departament Spra
wiedliwości.

Ale na ich miejsce powsta- 
ją nowe, bardziej zakonspi
rowane.

Powstają o r g anizacje o 
pozorach nacjonalistycznych, 
a wysługujących się Sowie
tom.

Takie organizacje uciszyły 
Sen. McCarthy i spowodowa
ły ubicie kongresmana Ker- 
stena.

Czas je demaskować i prze
ciwdziałać ich—śmiało moż
na powiedzieć — zbrodniczej 
akcji.

those pieces stored in churches 
had escaped destruction during the 
numerous wars Poland always had 
to wage in defense of her frontiers.

Of old Polish lay silver, an im
portant branch consisted of silver 
belts, as seen in early Polish por
traits. Later specimens are in the 
National Museum in Cracow. Dur
ing the eighteenth century the 
Polish gentry wearing the national 
costume, replaced them almost en
tirely by silk sashes. Equally 
characteristic of the country were 
silver batons, very popular in six
teenth- and especially seven
teenth-century Poland.

One such baton, of embossed 
and engraved silver, now in the 
George R. Hann Collection in 
Pittsburgh, has been described and 
analyzed by this writer in an ar
ticle, “Seventeenth-Century Bat
on in the U. S. Identified as Po
lish,” which appeared in Th* 
Polish Review, Vol. IV, No. 43. 
The top sphere of this baton bears 
the likeness of King Zygmunt 
(Sigismund) III, a great protector 
of silversmithing, and scenes of 
his life. These scenes are in the 
style of early seventeenth-century 
Cracow guild paintings and en
gravings depicting contemporary 
historical events. The sprays of 
foliage which dcorate the staff of 
the baton are of a common West
ern type of the late Renaissance 
and early Baroque periods.

As time went on, these Renais
sance and Baroque ornaments ac
quired some local traits, similar 
to those found in other late seven- 
t e e n t h and eighteenth-century 
Polish crafts. They became sim
plified, at times submitting to in
fluences of Polish folk ornamen
tation, then in full development, 
and at others, notably in costume 
accessories, to Islamic art influ
ences.

Another most outstanding sil
versmith of Warsaw, Maicz, has 
his signature on a teapot from Mr. 
Kutylowski’s collection. His mark 
in the form of an anchor appears 
close to his signature. Maicz was 
active during the second quarter 
of the nineteenth century. His 
richly gilded silver teapot, a squat 
bulbous vessel, wrought with 
shells and leafage on a stippled 
ground, is a fine example of Po
lish middle - nineteenth - century 
silversmithing.

An entirely new epoch in the 
evolution of Polish silver has be
gun with the twentieth century. 
This was a time of the revival of 
hand-wrought iron, in which field 
Henryk Grunwald, educated in 
free Poland in the Warsaw Aca
demy, was an unsurpassed master 
and found many followers. It is 
not surprising that when Grun
wald and other Polish artists 
turned to producing wrought sil
ver articles, they gave them the 
same streamlined forms that char
acterize their wrought iron objects 
and those of other hard metals. 
This “wrought-iron” style was 
even distinct in Grunwald’s com
munion chalice, paten, and am
pullae that were exhibited at the 
New York World’s Fair. There is 
no doubt that with time modern 
Polish silver work would have at
tained a style of its own within 
the forms of modern art, a style 
more closely related to goldsmith- 
ing than to iron work. But the 
logical and consequent evolution 
of Polish silversmithing in modern 
times was broken by the German 
invasion. It is to be hoped, how
ever, that after Poland regains her 
full freedom and Polish arts and 
crafts bloom anew, the thread of 
the evolution of Polish silver
smithing will be picked up and 
spun onward until modern Polish 
silver finds its most fitting means 
of expression, harmoniously 
blending the new, streamlined art 
forms, with the precision of ex
ecution appropriate to silver work.

Fabryka Konstrukcji 
Stal, w Piotrkowie 
Trybunalskim

New Yofk (FEP) — Pra- • 
sa krajowa informuje, że w 
Piotrkowie Trybun a 1 s k i m 
(woj. łódzkie) buduje się naj
większą w kraju fabrykę kon
strukcji stalowych. Fabryka 
ta produkować będzie wielkie 
konstrukcje stalowe mostów, 
hal produkcyjnych, szybów 
kopalnianych itp. Produkcja 
tej fabryki będzie równa pro
dukcji wszystkich zakładów, 
wytwarzających obecnie w 
Polsce konstrukcje stalowe. 
Specjalne urządzenia fabry
ki umożliwić mają produkcję 
konstrukcji stalowych do 140 
metrów długości, t. j. w roz
miarach nie wytwarzanych 
w żadnym z istniejących w 
kraju zakładów tego rodzaju. 
Jak długo trwać będzie budo
wa tej fabryki — pisma kra
jowe nie podają.
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Brighton Park “A” Blanks Orkan
STANDINGS

2

F.

W.

527, M. Kom-
P.

of

and

figures for

Gross Value

seen

1954

and

now

Secret Agent X9

POOR

160,000
155,000
155,000
105,000
105,000

160,000
160,000

487
510
375
494
419

382
374
478
383
509

435
430
329
359
480

Stakes at 
two-year-

Farm’s 
honors

rolled 534, V. 
Liniewicz 525 
and J. Lucarz

163
143
175 
136 
142
(B)
131
127
107

92
179

112
132
157
124
184

157
112
123
203
219

114 
119
115
191
183

115
133
130
114
160

478
481
376
425
482

513
456
512
415
453

378
367
351
383
475

our congratulations and 
that he may successfully 
the work eo excellently

512 for Dunajec, and S. Bafia
475 for Wojciechowo. F. Kro- 
tallied 480 for Brighton Park,

342
376
387
577
557

431
287
408
544
512

159
151
124
138
165 
(A) 
172
180

6
123
121

always 
WANTED TO 
VISIT THOSE 
RUINS’ JO£ 
AND I VMIUU 

HAVE A 
look-see !

- COULD BE ROUTINE t BUT ONE 
OF THE TEN M05T WANTED 
'BIG FEET'TOLSEN, 15 SAID 
TO BE HIDING IN THE OLD 
FORT ON TURTLE ISLAND

to life by taking three games from 
the Paterek team. Council 2 PNA 
Keg Loop Leader, last Monday 
night at the Cer - Troy Alleys. 
Frank Sagmeister was the big gun 
for Ukleja with a 681 series, Frank 
Romanazzi had a 589, Ed. Desecki 
534, Walter Paterek 530, and 
Frank Bazan 502 for Paterek.

Kościuszko Hall gained on Pa-

Phil checks in 
at a southern 
Florida FBI 
•Field office 
and calls 

VJashindlon

2ND FEDERAL
SOFTBALLERS
CARD

LANA TURNER relaxes prettily in her scanty costume 
in her dressing-room at the M-G-M Studio between 
scenes during the, filming of the big spectacle, “The 
Prodigal”, which has Damascus in 70 B.C. for its 
background.

UKLEJA TRIPS PATEREK, 3-0, IN PNA
COUNCIL 2; KOŚCIUSZKO SCORES 3

ARLINGTON-WASHINGTON PARK
STAKES GROSS $1,170,000

The Second Federal Savings 
softball team, winner of cham
pionships in 14 out of 20 Northern 
PNA (William N. Erickson) Soft- 
ball league campaigns (including 
titles the last six years)* will hold 
workouts on three successive Fri
day evenings, May 6-13-20, at 6:30 
o’clock, at Eckhart Park in prepa
ration for the opening of the 21st 
annual PNA loop pennant race on 
Friday evening at Eckhart.

Manager Jimmy Hoffman and 
Captain Joe Megacz will partici
pate in the drills along with Len, 
Bill and Ted Hoffman, George 
Ruch, Wally Mroz, Earl Abraham, 
Gene Pociask, Frank Kuc, Stan 
Wasielewski, Cas Gies el, Jim 
Bondmass and Steve Tkoletz.

Wasielewski, a fine pitcher, is 
the" only new addition to the Sec
ond Federal squad which copped 
the 1954 PNA crown in a thrilling 
playoff with New Mill Noodles.

VJE'RE CLOSING IN ON 
'GLOBAL SERVICE'! VNE'LL 
GLAM THE LEGAL 
ON THEM AT ANN

MOMENT!

an da $31,000 colt by Roman- 
Elope.

Other Futurity eligibles for the 
rich juvenile- program include 
Andrew J. Crevolin’s Document, 
a $36,000 Citation-Amiga colt; E. 
B. Benjamin’s $31,000 Nantallah 
by Nasrullah-Shimmer; and C. 
Ulrich Bay’s formidable twosome 
of Noorsaga, a $37,000 Noor-Se- 
quence offspring, and Viking Vic
tory, by Coaltown-Caltra. Both 
Noorsaga and Viking Victory are 
rated as the east’s best juveniles.

DUNAJEC CHALLENGES SABAŁY FOR 
POLISH HIGHLANDERS KEG LEAD

L.
38i/2
42
45
45
47 y2
54
59
65

wojęiEci
F. Biesiadecki 129
C. Smalley ..... 117
A. Kieta ......... 95
W. Rodek ....... 131
S. Bafia Jr ..... 161

The story of trace elements 
their significance in soil fertility 
and in human, animal and plant 
nutrition, will be explained by Dr. 
Firman E. Bear, professor emeri
tus o fstils at Rutgers University, 
on the National Farm and Home 
Hour, Saturday, April 30 (WMAQ, 
12:00 noon CT).

Phil Alampi, farm and garden 
director of Station WRCA, New 
York City, will interview Dr. 
Bear. This feature originally was 
scheduled for a previous date.

Whitey Berquist’s Homesteaders 
Orchestra wil present “Horse and 
Buggy,” “Colonel Bogey March” 
and “Fiddle Faddle.”

Layne Beaty will report USDA 
headlines from Washington, and 
Everett Mitchell, a summary of the 
farm markets, from Chicago.

J. 
C.
J.

•Operation Puppylift’ will estab
lish beach-heads in three Chicago 
suburban areas next week when 
Channel 5’s Uncle Johnny Coons 
takes to the air in a helicopter to 
deliver puppies to winners of a 
contest conducted on his television 
program.

Twelve Chicago-area youngsters 
are to receive either cocker spaniel 
or beagle pups as prizes in the 
WNBQ Noontime Comics’ "Name 
the Puppy Contest,” sponsored by 
Lever Brothers. Coons will deli
ver the pups in person by heli
copter to Jewel Food store parking 
lots in Bensenville, Aurora and 
Libertyville at 4:45 p.m. May 4, 
5 and 6.

The names of the youngsters 
are:

At Bensenville, Wednesday. May 
4—Georgiana Barrie, age four, of 
1901 Henderson, Chicago; Donald 
Glenna, age seven, of 1435 West 
Fullerton, Chicago, and Kurt Stier 
age 10 of 7025 N. Karlov, Lincoln
wood. Ill.

At Aurora. Thursday, May 5— 
Robert and Ronald Boehm, seven- 
year-old twins of 507 N. Ashland, 
LaGrange Park; Carol Kuhns, age 
nine, of 331 E. Chicago, Hinsdale, 
and Laurie Lonergan, age nine, of 
471 Arlington, Elgin.

At Libertyville, Friday, May 6— 
Jeannellyn Desmarais, age eight, 
of 3617 16th Ave., Kenosha, Wis.; 
Cathy, Michael, and James Koch, 
ages six, five and three, of 425 
Haskins, Lake Geneva, Wis.. and 
Richard Milucky, age eight 
Route 1, Cary, Illinois.

BUT.PHIL-
ViE'ME GOT 

another job 
FOR NOU BEFORE 

NOU RETURN 
NORTH

Soil Content 
Feature On Farm 
And Home Hour

‘Operation Puppylift’
Invades Chicago 
Suburbs

Ichniowski Recipient 
of Loyola Scholarship

Each year Loyola University 
grants a four year scholarship to 
one student from each of Chica
go’s Catholic Boys’ High Schools. 
Amdng the seven serious seniors 
from Holy Trinity High who 
crowded Cudahy Science Hall re
cently, to take the competitive 
examinations, Richard Ichniowski 
was announced the recipient of 
the scholarship.

Throughout his four years at 
Holy Trinity tligh Richard has 
displayed a keen intellectual in
terest in his work which has 
enabled him to rise to second place 
among the members of the senior 
class, and certainly, this recent 
accomplishment is worthy of 
praise in print. To Richard Ich
niowski, 
the wish 
complete 
begun.

T. 
O.

u
11

14

at the Homewood, Ill.,

terek by sweeping all 3 games 
from Stanek Press, when Wally 
Giertuga shot a 530. Mike Sewe
ryn was high for Stanek with 
a 472.

Paul Studio took two games 
from Arrowhead. Rudy Radon had 
a 469 series for Paul. Mike Castel- 
lino was tops for Arrowhead with 
a 489.

Fortuna Undertaker 
from the Comets. Cass 
shot a 560 series for 
Wally Marcis’ 487 was 
the Comets.

PATEREK

- NE&, THE SEMINOLE 
GAVE US A SIGNED, EYEWITNESS 

ACCOUNT OF THE DROWNING ’ 
CHARLEV PINETREE'S FISHERY 
BOSSES VOUCH FOR HlS 

INTEGRITY !

CIC 10th Anniversary 
Ball Committee’s 
Luncheon May 15

The Tenth University Ball Com
mittee of the Chicago Intercollegi
ate Council is holding its Annual 
Luncheon at Tam O’Shanter Coun
try Club, Sunday, May 15. Edwina 
Kostanski and Barbara Swigon 
are Co-Chairmen. Committee 
members include Joan Wojcie
chowski, Rita Kosydar, Alfreda 
Sierota, Ronald Racic, Jean Kor
sak, Jayne Szeklucki, Annette Za
jączkowski, Arthur G. Murdock, 
Dr. Charles DeZanek, Arthur Ma
linowski, Sophia Prusek, Rita 
Wood, Diane Czelusniak and Leon
ard Stefanowski, Council Presi
dent.

Asst. U. S. Attorney Leon A. Ku- 
peck is General Chairman of the 
Tenth University Ball. Reserva
tions ’ for the Luncheon may be 
made with Miss Swigon, 2049 N. 
Lotus Ave., tel. PAlisade 5-5182.

Proceeds from the University 
Ball are used to provide scholar
ships for students of Polish de
scent.

The eight early-closing stakes 
scheduled for the 1955 Arlington 
Park-Washington Park coordi
nated meeting alone will gross 
about $1,170,000, it was revealed 
today as final payments for the 
rich events became due at mid
night tonight (May 2).

Twenty other late-closing stakes 
on the 1955 coordinated roster 
will offer $590,000 more in added 
money.

Heavy response in second pay
ments were recorded in the four 
events for two-year-olds — the 
$75,000 added Arlington 
Washnigton Park Futurities and 
the $50,000 added Arlington Las
sie, and Princess Pat 
Washington Park for 
old fillies.

The estimated gross 
the eight stakes follows:
Washington Park Hdcp. ..$170,000 
Arlington Park Hdcp.....
Arlington Classic ....... ....
American Derby

(Washington Park) .... 
Arlington Park Futurity 
Washington Pk. Futurity. 
Arlington Lassie Stakes.. 
Princess Pat Stakes ......

Dunajec vs. Sabały
Brighton Pk B vs. Wojciechowo 
Dramatic vs. Brighton Pk. A 
Headquarters vs. Orkan
Dunajec sliced the Sabały lead 

in the Alliance of Polish Highland
ers Bowling league race to only 
3% games from Wojciechowo 
while Sabały was dropping a pair 
to Brighton Park “B” last Mon
day night at Cer-Troy Alleys. R. 
Radon shot a 513 and Joe Kedzier-

By Mel Graff
Registered U S Patent Office

S. Czerwiński 141 
Waksmundzki 153

Harbut  145
Mrozek ....... 141
Czerwiński 176

BRIGHTON PARK
Henderson 168 147 

S. Bober ......... 169 161
Krozel ...........144 115
Kwak ......... 209 62
Ogrodny ...154 14420 Other Late Stakes To Offer $590,000 

In Added Money

Three Oaks Coach 
Ziggy Pelzowski 
Resigns Cage Job

Three Oaks, Mich. — The
year basketball tenure of Coach 
Ziggy Belzowski, which brought 
Three Oaks High School three 
Big Nine Conference champion- 
s'hips, came to end today with 
Belzowski’s resignation to accept 
a coaching contract at Lakeville 
Community High School, a Class 
B School near Flint.

Belzowski, who also developed 
two All-State players in Don 
Martus and Dick Schmidt, is a 
former LaPorte, Ind., High School 
and Valparaiso University star. 
His teams won 67 and lost 34, in
cluding an 18-2 record this past' 
season. •

ski 
Jr. 
zel 
and J. Mikowski 544 and S. Slaga 
512 for Sabały.

S. Bober’s 510 netted Brighton 
Park “A” a shutout over Orkan, 
whose offensive featured a 482 by 
Joe Czerwiński.

Literary-Dramatic shaded Head
quarters, 2 to 1. Matt Ogrodny Sr. 
posted a 577 and Joe Rafacz Jr. 557 
for L-D and Wally Kensek 509 for 
Headquarters.

WOJCIECHOWO
134 
117 
106 
138 
154 

DUNAJEC 
R. Radon ......... 196
T. Łuszczek .....155
J. Kędzierski ..201 
F. Papierz ..... 158
W’. Giertuga ..<.175

five

W. Pawelczak 114
M. Ogrodny Jr 113
W. Rol ....... —.139
M. Ogrodny Sr 174
J. Rafacz Jr ....181

153
83

158
181
134 

DRAMATIC
114
144
133
212
193

HEADQUARTERS
147
108
191
133
171

J. 
F.
A.

Eddie Doucette 
Offers Barbecue 
Recipes

With backyard barbecuing
in the class of a national eport, 
chef Eddie Doucette has decided 
to divulge some of his pet recipes 
for outdoor cookery on the Bob 
and Kay With Eddie Eddie Dou
cette Show the first week in May 
(WNBQ - Channel 5, 12:45 p.m. 
CT).

On Monday, May 2, he’ll show 
preparation of a barbecue mari
nade and sauce, plus details on 
cooking spareribs.

Lemon barbecue sauce and bar
becued skillet chicken are on the 
agenda for Tuesday, May 3.

An entire party will be planned 
on Wednesday, May 4, as Eddie 
fixes a teenagers’ barbecue.

Delicious accompaniments to 
any barbecue — German potato 
salad a la Doucette and a special 
marsh-mac-nut salad will be fea
tured cn Thursday, May 5.

Winding up the week of out
door cooking with a flourish, 
Eddie will fix a suburban clam
bake of chicken,, frankfurters, 
sausages, corn, clams and pota
toes, on Friday, May 6.

Big One Got Away? 
Watch That Reel!

“. . . but you should have 
the one that got away!”

That time-honored refrain in 
both fresh and salt water fisher
men is likely to be even more 
overworked this summer unless 
attention is given right now to 
putting fishing equipment in 
ready-to-use condition.

Jammed or sticky reels mean 
backlashes and possible broken 
lines and the disappearance of 
a tasty meal or wall trophy.

There are several good lubri
cating and preservative com
pounds available at hardware 
counters which will keep equip
ment in tip-top shape. Packaged 
in convenient fold-up metal tubes, 
these preparations are indispen
sable to the fishing fan. They take 
up little room in a fishing kit. 
reveal at a glance the amount of 
contents still femaining. and are 
easily disposable when empty.

For the year-round sportsman 
these products have an even wider 
use. Since most of the prepara
tions are effective and protective 
on both wood and metal, they are 
ideal for laying up firearms until 
the fall hunting season and as a 
preservative for skis.

T. Wcislak ..... 159
Skurnicki ...'.151 
Krawczyk .. 96 
Komperda 146 
Krozel .......150

W. Bochenek ..123
G. Kwak ......... 134
D. Duda ..........130
J. Rafacz Sr ... 126
W. Kensek .154

ORKAN
178
177
107
146
141

$1,170,000
The Arlington and Washington 

Park Futurities could easily ex
ceed their $155,000 tags because 
of the heavy eligibility lists. There 
are 313 still eligible for the Ar
lington dash, while 323 remain on 
the Washington Park Futurity 
roster.

The Arlington Lassie and the 
Princess Patt Stakes at Washing
ton Park, both six-furlongs sprints 
for two-year-old fillies, show 
large eligibility lists. There are 
232 still eligible to the Lassie, 
while second payments on 252 
have been made for its sister 
event 
course.
DELTA TRIUMPHED IN 
LASSIE, PRINCESS PAT

Last year, Claiborne 
Delta swept juvenile filly
with smashing triumphs in both, 
the Lassie and the Princess Pat. 
Off such an achievement she was 
acclamed the midwest’s top two- 
year-old filly.

Many of the top juvenile hope
fuls still eligible for one or more 
of the rich two-year-old sprints 
brought top prices at 1954’s year
ling sales.

Clhome Stable’s Nalur, chestnut 
son of Nasrullah-Lurline B., com
manded an $86,000 purchase price 
at the Keeneland sales, a record 
price for a yearling colt or filly 
in the United States. The high- 
priced youngster is a candidate 
for both Futurities.

Pin Oak Farm has maintained 
eligibility on two youngsters: a 
$40,000 Nasrullah-China Face 
filly, highest-priced filly of 1954, 
in the Lassie and Princess Pat;

Morton Gould Work 
In Radio Premiere 
By N.Y. Philharmonic

Morton Gould’s “Show Piece for 
Orchestra” will be presented in its 
first radio performance with 
Dimitri Mitropoulos conducting 
the New York Philharmonic Sym
phony, Sunday, May 8.

“Show Piece for Orchestra” was 
written especially to show off the 
latest developments in high fideli
ty recording, and make use of a 
wide variety of orchestral sono
rities. Commissioned by Colum
bia Records, it was first performed 
a year ago by the Philadelphia Or
chestra.

Another contemporary work 
will follow, the “Suite Provencale” 
by the French composer Darius 
Milhaud. It is based on popular 
folk tunes of the 18th century, 
sung and danced in the composer’s 
native Provence. Milhaud first 
gained renown as one of the “Six” 
a group of young French compo
sers who worked under the guid
ance of Erik Satie and Jean Coc
teau, and who hoped to simplify 
French music and to free it from 
what they considered the coulding 
influences of Wagner, Strauss and 
Debussy.

The closing work on the Phil
harmonic’s broadcast will be Beet
hoven’s great “Eroica” Symphony, 
No. 3 in E flat major. The sym
phony was finished in 1804 and 
first played in public just 150 
years ago last month. It has been a 
beloved work on concert pro
grams ever since. The New York 
Philharmonic-Symphony has re
corded it for Columbia Records.

James Fassett is music commen
tator.

154
158 
136/
121
136

BRIGHTON PARK
145
152
126
121
151

SABAŁY
A. Cachro ....... 121
S. Stygar ....... 92
R. Skrocki ......127
J. Mikowski ....160
S. Slaga ......... 159

Les Goble Inks 
Second Grid 
Cardinals Pact

Chicago, May 2. — It’s not very 
often that a halfback from a small 
school, such as Alfred College in 
Waverly, N.Y., becomes a sensa
tion in his first year in profession
al football. One who did, a gent 
named Les Goble, has signed his 
second Chicago Cardinals contract 
ind will be (back to try and dupli
cate or better last year’s perfor
mance, Managing Director Walter 
Wolfner announced today.

At Alfred the fleet halfback 
scored eight touchdow-ns and had 
a net gain of 700 yards , in six 
games in 1953, his senior year, — 
the remaining games on the sche
dule being snowed out.

He was also a track star, run
ning the 100-yard dash in 9.7 sec
onds and the 220 in 21.8, and his 
best mark for the 220 yeard low 
hurdles was 23.3.

His specialty with the Cardipals 
was returning kickoffs and there 
are some teams in the National 
Football League that believe hei 
was running into the wind when it 
took him 9.7 seconds to run tire 
100-yard dash.

Two teams — the New York 
Giants and the Philadelphia Eagles, 
are certain that he covered the 
distance in less than half that 
time running back kickoffs for 94 
and 92 yards respectively, in the 
first and second games of the sea
son.

During the 1954 season he re
turned 27 kickoffs for a total of 
748 yards — a 27.7 yard average 
for each return, the 94 and 92 
yarders mentioned previously 
going for touchdowns.

Due to the combination of Go
ble and Ollie Matson the Cards led 
the league in kickoff return yard
age with 1,420 yards and also in 
touchdowns with three. Matson 
returned 17 for 449 yards, includ
ing a 91-yard sprint for a touch
down in the Cards 17-14 victory 
over the Pittsburgh Steelers in 
Comiskey Park.

Trails Paterek By 3 Games
STANDINGS

Wallie’s St. Helen 
HNS Champ ;Martinus 
Individual Winner

w.
Sabały .......................... ....6O14
Dunajec ............................57
Dramatic... .....................54
Brighton Park (B) .........54
Orkan .............................. 51Vi
Brighton Park (B) ........A5
Headquarters .................40
Wojciechowo .............. ....34

SCHEDULE FOR MAY

ful St. Helen Holy Name Society 
Bowling league season by defeat
ing the runnerup Kirsten Funeral 
Home last Thursday night at Stack 
and Ryan Alleys, thereby increas
ing its title-winning edge to 4 
games. W. Bagala 
Fetro 532 and E. 
for the champions, 
568 for Kirsten.

J. Zeglin threw a 
panowski 513 and C. Maziurkie- 
wicz 505 as the Aid. Keane unit 
whipped K-K Jewelers twice. W. 
Sponder shot 532 for K-K.

Stan Martinus, who won the in
dividual title with an average of 
172, came through with a 517 
series to net Nogaj 3 wins over 
Rendezvous, whose attack featured 
a 553 by W. Halley.

Sportsman Club annexed 2 from 
Central State Chicks. Ed Galat 
fired a 562 and J. Lepkowski 553 
for Sportman, and M. Czernek 539 
and L. Ochwat 524 for the Chicks.

And in Washington

n

W. L.
Paterek ........................ 59 40
Kościuszko .................. 56 43
Arrowhead ....... . ......... 52 47
Ukleja ............................ 511/fc 47i/2
Fortuna ........................ 51 48
Stanek ............................ 46 53
Paul ............................ 431/6 551/6
“L” Wood ..................... 37 62

The Ukleja Bombers exploded took two
Matuszak
Fortuna.
tops for

148 534
148 418
168 502
209 589
169 530

160 405
152 478
145 467
134 429
190 560

169 493
167 489
157 428
159 488
146 438

132 396
117 392
123 362
147 410
161 472

118 448
197 468
215 581
179 484
135 465

110 305
105 377
164 487
148 477
158 461

180 452
117 351
178 457
149 469
134 402

129 461
123 437
192 530
158 483
163 488

E. Desecki ..... 191 195
J. Kurchina ....130 140
F. Bazan ..... 156 178
F. Romanazzi 223 157
W Paterek ....164 197

FORTUNA
R. Jaracz ....... 112 133
J. Okrzesik Jr. 187 139
G. Folta ......... 136 186
F. Włodarski 144 151
C. Matuszak ....190 180

ARROWHEAD
B. Grippo ..... 162 162
M. Castelline 169 153
R. Stock ....... 109 162
J. Plgnatero ....162 167
J, Such ......... 143 149

STANEK 
STANEK

G. Seweryn .. .132 132
B. Szostak .... .127 148
T. Luczyk ..... .127 112
M. Molda....... .149 114
M. Seweryn .. 133 178

UKLEJA
T. Ukleja ..... .160 170
J. Olenick ..... 129 142
F. Sagmeister 204 162
J. Okrzesik Sr. 135 170
B. Okrzesik .. .171 159

COMETS
P. Reali ....... . 78 117
S. Pytko ..... .129 143
W. Marcis..... .146 177
L. Bazan ....... .146 183
J. Adams ..... .124 179

PAUL
J. Kurek ....... .148 124
E. Grisko ..... .117 117
F. Pienkos .. .140 139
R. Radon ..... 190 130
F. Jamroz ..... .134 134

KOŚCIUSZKO
E. Kleczko’ski 169 163
J. Kędzierski 154 160
W. Giertuga 169 169
J. Kloczko’ski 189 136
J. Ogrodny .. .163 162

STANDINGS

Wallie’s .......................... 64 41
Kirsten ........................ . 60 45
Nogaj ............................ 57>/2 4714
Sportsman ................... 54 51
Rendezvous .................. 53i/2 5114
Central .......................... 47 58
Aid. Keane .................. 44 61
K. & K........................... 40 65

Wallie’s Inn climaxed a success-

INDIVIDUAL AVERAGES
W. Kensek ................ . ......172.21
J. Mikowski................ ......172.7
S. Slaga ........ _........... .... .......169.89
J. Czerwiński ................ ......169.4
J. Rafacz Jr .................. .....162.21
R. Skrocki ...................... .......161.98
A. Ogrodny ..... ... ........... .... .161.28
M. Ogrodny ........ ..... . .... .......160.51
S. Czerwiński ............... .. ......159.5
F. Krozel ...................... .......155.8

WALLIE’S
E. 
J.

Liniewicz ..215 175 135 525
490Rybowich ..167 169 154

W Bagula .... 180 179 175 534
V. Fetro ......... 156 204 172 532
F. Jablonski ..1986 162

KIRSTEN
133 493

E. Pochron .... 98 152 188 438
E. Bieschke ....146 129 149 424
E. Kozak ......... 152 125 128 405
C. Frankie’icz 172 162 163 497
J. Lucarz .......188 191

ALD. KEANE
189 588

Rev. Lulinski .157 127 166 450
C. Mazurkie’cz 192 155 158 505
E. Kachnik ..... 170 168 126 464
J. Zeglin .......174 154 199 527
M. Kompan’ki 164 170

K. & K.
179 513

W Sponder ....186 177 169 532
R. Reguła ....... 135 127 158 420
F. Leszczyński 158 132 115 405
R. Bobek ........159 145 177 481
B. Sowiński ...123 136

NOGAJ
233 492

F. Lechowicz ..164 150 157 471
Ę. Tyszka __ 174 169 121 464
T. Lucarz ..... 133 189 161 483
R. Gilski ........ .123 146 182 451
S. Martinus ....150 212

RENDEZVOUS
155 517

E. Baca ...........162 143 129 434
C. Kozioł ....... 136 120 114 370
J. Baca ........... 123 114 152 389
W Halley ..... 182 171 200 553
F. Leszczewicz 120 133

SPORTSMAN
149 402

E. Galat ......... 165 178 219 562
L. Nykaza ..... 125 160 141 426
E. Ciupiński ..227 146 170 543
R. Galat........... 116 210 165 491
J. Pepkowski 174 209 

CENTRAL
170 553

F. Luszcze’ki 151 143 158 452
M. Czernek ....168 202 169 539
C. Gardynski 148 125 123 396
A. Wilk ......... 160 156 157 473
L. Ochwat ..... 174 168 182 524

what you should know’ about

FOR

m OTORISTS WHO DELAY 

DRAINING ANTI-FREEZE 
MAY BE MAROONED OH K 

THE ROADSIDE WITH AN 

OVERHEATED ENGINE ON 
THE FIRST HOT SPRING 
DAY—

ALSO, FAILURE TO 
DRAIN, CLEANSE, AND 
REFILL WITH WATER, 
TO WHICH A RUST 

INHIBITOR HAS BEEN 
ADDED, CAN END UP IN 
TIDY GARAGE BILLS

CORRODED WATER PUMP BLADES

EH»IHt reXFOKMtMCE It 
IMPAIRED, US LOSES A LOT 
OF PUHCH WHEN A CAR IS 
DRIVER TNROUSHOUT 
SUMMER MOUTHS WITH 
MIHTER-WORR AHTI-RREtZE X 

STILL IH THE CODLIHS SYSTEM.

Da Pont No. "T” Dr»t»-O»t Bwvw*
ROTTED HOSEy FOULED PISTONS

BURNED VALVES
PLUGGED, PITTED RADIATOR CORE I

ESSERMAN WINS 3; NEARS TITLE 
IN KOLSKI LADIES TENPIN RACE
Sports 5y2 Game Edge Over Polonia With 6

To Play; Estelle Rajkowski Posts 510
STANDINGS

Esserman ........... ..........  64 35
Polonia .............. ..........  581^ 40>/£
Mauritzon ......... .......... 57 42
R. B. C................ ..........  57 42
Council 91 ......... ..........  50 49
Priebe ............................ 47^ 51^

Cleaners ...................... 43 56
Zagorski .... ..... .... .... 421/j 56V2
Barn’s ........ .... 401/4 58U
Tower ....... .... 36 63

Esserman stands on the thres
hold of the 1954-55 Kolski Ladies 
Bowling league championship 
room following last Monday’s trip
le win over R.B.C., while second 
place Polonia Meats was bowing 
twice to the U. S. Cleaners. Isie 
Reining rolled 461 for Esserman, 
Irene Pateracki 416 and Louise 
Guzniczak 414 for R. B. C., Ned 
Sharar 448 and Elsie Helenick 424 
for the Cleaners, and Jennie Pesh- 
ka 459 and Eleanor Chwała 430 
for Polonia.

Charlotte Lewandowski tossed 
a 430 and Catherine Garr 415 to 
net Priebe Printers a pair of deci
sions over Barn’s, whose attack 
was led by Dolores Jan with 386.

Tower Lounge beat Council 91 
PNA-SAC, 2 to 1, back of a 477 
by Gerry Maessens and a 430 by 
Virginia k Willis. Lottie Bugiflski 
fired a 431. Jo Buck 418 and 
Lottie Smudzki 417 for Council 91.

A 468 by Mary Huron and a 460 
by Leona Skwiercz enabled Za
gorski to annex 2 from Mauri- 
tzon, whose drive was featured by 
Estelle Rajkowski’s 510, Adele 
Pawlus’ 462 and Ann Landock’s 
416.

Thillens Boys 
Major Leaguers 
Open Practice

Practice has started for the 
youngsters in the Thillens Boys’ 
Major League who played last 
season. Athletic Director Bill 
Biebel has scheduled weekend 
workouts for these youngsters at 
Thillens Stadium, Devon and Ked- 
zie. At the same time he an
nounced tha the season would 
open officially May 31—with a 
schedule of three night games on 
the opening card.

Biebel worked with several 
score veterans—members of last 
year’s minor league group who are 
eligible for this season’s major 
loop—last Friday and Saturday.

With Chicago Public School’s 
annual Spring vacation this week, 
Biebel hoped to get in extra ses
sions with the youngsters during 
these days. Next Saturday, April 
30. there will be an all day prac
tice session for the last year’s 
group—polishing up before the is
suing of uniforms.

The bracket of newcomers are 
recommended by the school prin
cipals, teachers, or playground 
athletic supervisors.

The Thillens coaches assisting 
Biebel work closely with the boys, 
teaching them fundamentals, em
phasizing sportsmanship, fair play 
and seeking to develop baseball 
skill in the youngsters.

Thillens Boys’ Major Leaguers 
will play 3-Game-A-Night 
throughout June. July. August and 
September. About 500 boys will 
comprise the many teams that en
gage in bonafide, big league-style 
play.

Lads who play in the Thillens’ 
league are between the ages of 
9 and 13.

The boys are completely uni
formed in exact cutdown replicas 
of Major League uniforms. The 
same uniform manufacturers that 
turn out National and American 
League uniforms tailor the Thil
lens suits for the boys.

Thillens. president of the Boys’ 
Major League said he hoped to 
announce next week the date that 
TV telecasts would begin at Thil
lens Stadium.

Angela Lansbury 
On Curtain Call 
Drama

Angela Lansbury will star as a 
wife who nearly kills her husband, 
accidentally, and in doing so helps 
them both find new meaning in 
their marriage, in “The Crime of 
Daphne Rutledge.” the Curtain 
Call drama to be seen. Thursday. 
Ma; 5. (WNBQ-Channel 5. 10:30 
p.m. CT).

Huge Harlowe, Frieda Inescourt 
and Jonn Lite! also are in the cast.

PRIEBE
G. Deering ... .125 145 121 391
M. Michalski 101 102 112 315
H. Cook ....... .116 99 159 374
C. Garr ......... .153 136 126 415
C. Lewand’ski 172 127 131 430

B.AM’S
D. Jan .......... .120 139 127 386
M. Kusnierek 107 107 107 321
S. Burk .......... . 89 117 117 232
M. Iwiecki .... 82 112 90 284
S. Zirbes ........ .117 107 108 332

R . B. C.
M. Krzyzak ... .103 153 115 371
I. Jurek ........ .109 98 93 300
L. Guzniczak... .140 140 134 414
G. Koski ........ 137 105 111 353
I. Poteracki 144 129 143 416

ESSERMAN
I. Reining ... ...170 160 131 461
F. Micek ..... ...150 145 112 407
H. Nasiatka .....118 144 135 397
L. Geory .... ... 90 100 149 339
E. Wojtek .... ...142 123 132 397

POLONIA
J. Peshka ..... 140 164 155 45»
S. Schultz .... .131 135 130 394
M. Hoppe ..... . 76 118 123 317
I. Trostman .. .114 159 118 391
E. Chwała .... 147 136 147 430

CLEANERS
N. Sharar ..... .153 124 171 448
E. Leoch ........ .118 139 106 363
E. Helenich .. .130 162 132 424
A. Jokulski .. 145 85 100 330
L. Kassler .... .140 114 103 357

TOWER
M. Ulanowski 107 121 112 340
T. Priebe .... 136 125 119 380
V. Swigon .... .124 132 124 380
G. Maessens .192 112 173 417
V. Willis ..... .147 155 128 430

COUNCIL 91
L. Smudzki .. .127 167 123 417
J. Zirko ......... .131 112" 118 361
J. Buck ......... .131 164 123 418
L. Bugielski .. .105 172 154 431
S. Buck ......... .142 148 121 411

ZAGORSKI
M. Huron ..... .185 116 167 468
D. Micek .... 115 147 149 411
M. Baer ..... .139 121 107 369
D. Blahut .140 136 132 408
L. Skwiercz .. 174 140 146 460

MAURITZON
V.’Corhiel ..... 120 164 120 404
. La.ndosk 173 122 121 416
H. Wisniewski 98 134 104 336
A. Pawlus .139 178 145 462
E. Rajkowski 167 165 1'8 510

Faces McBride At
Stadium May 11

Floyd Patterson, sensational 
young light-heavyweight, will be 
making his first appearance in Chi
cago Stadium since 1953, when he 
takes on Archie McBride in the 10 
round main event on May 11.

Patterson was the Olympic 
Champion light heavyweight in 
1952 and now has 20 victories in 21 
professional fights. Most fight ex
perts claim Patterson is a cinch to 
become champion someday.

In McBride he is meeting his 
j toughest opponent to date. Archie 
| lost a disputed decision to Nino 
i Valdez who now is seeking a title 
i match with Rocky Marciano.

77



6 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 2-GO MAJA (MAY), 1955

Polonii z Chicago i Przybyłej z Okolicy, 
Uchwalona w Dniu 1-go Maja 1955 Roku 
w Parku Humboldta, Na Dorocznej Mani
festacji Ku Uczczeniu Rocznicy Wieko
pomnej Dla Polski Konstytucji, Uchwalo
nej Dnia 3-go Maja 1791 Roku

My, obywatele Stanów Zje
dnoczonych polskiego pocho
dzenia, zebrani w Humboldt 
Parku w Chicago, Illinois, 
przy pomniku bohatera walk o 
niepodległość Polski i Stanów 
Zjednoczonych — Tadeusza 
Kościuszki, w celu uczczenia 
pamięci Konstytucji 3go Maja 
i jej twórców — stwierdzamy, 
że:

1:—Polonia amerykańska 
bezwzględnie i w stu procen
tach jest lojalną Stanom Zje
dnoczonym, ich instytucjom, 
tradycjom i bronić ich będzie 
do ostatniego tchu.

2:—Polonia amerykańska 
odgrodziła się najbardziej od 
wpływów komunistycznych z 
pośród wszystkich innych na
rodowości, w czym olbrzymią 
zasługę położył Kongres Po
lonii Amerykańskiej, ze swym 
prezesem Karolem Rozmar- 
kiem.

3:—Przyjęte uchwały w Te
heranie i Jałcie — otworzyły 
drogę Sowietom do podboju 
Chin, a w dalszym ciągu pro
wadzą do podboju świata.

4:—światopogląd komuni
styczny, obcy duchowi naro
dów wolnych Zachodu, wyrósł 
na gruncie wiecznej niewoli 
w Rosji i narzucany jest przez 
dyktatorów sowieckich kra
jom wolnym—siłą oręża so
wieckiego.

5:—Każde choćby naj
mniejsze ustępstwo Sowietom 
—wzmacnia imperjalistyczną 
agresję komunistyczną, za
równo w Rosji, jak i piątych 
kolumn, działających wśród 
narodów wolnych, osłabiając 
jednocześnie siły i morale Za
chodu.

6:—świat wolny jak rów
nież narody ujarzmione przez 
Sowiety, a szczególnie Polska 
pokłada całą nadzieję w Sta
nach Zjednoczonych, którym 
Bóg powierzył taką potężną 
broń jak bomba atomowa i 
bomba wodorowa.

7:—Wyzwolenie narodów u- 
jarzmionych, pokonanie bar
barzyńskich i destrukcyjnych 
sił komunistycznych — jest 
również sprawą bezpieczeń
stwa Stanów Zjednoczonych, 
oraz honoru narodowego.

Wobec tego ŻĄDAMY:
a) —Unieważnienia umów 

zawartych w Jałcie, które sta
ły się nieszczęściem świata jak 
również Stanów Zjednoczo
nych. Konieczność unieważ
nienia tych umów — uznaje 
dziś olbrzymia większość opi
nii publicznej społeczeństwa 
amerykańskiego.

b) Wydalenie amba sad 
komunistycznych jako gniazd 
szpiegostwa, zamachów i sa
botażów, a przede wszystkim 
ambasady sowieckiej.

c) Oświadczenie, że Stany 
Zjednoczone dążyć będą do u- 
wolnienia narodów ujarzmio
nych, wszystkimi możliwymi 
sposobami z niewoli sowiec
kiej, które tak jak Polska po
mimo ich woli stanowią odsko
cznie do ataku na Zachód.

d) Bazwzględnej nieustą- 
pliwości machinacjom sowiec- 
ko-chinskim na Dalekim 
Wschodzie. Oddanie czerwo
nym Chinom wysp Matsu i 
Quemoy, będzie miało podo
bny skutek jaki spowodowało 
oddanie Sudetów, hitlerow
skim Niemcom.

e) Mocnego stanowiska w 
stosunku do Organizacji Na
rodów Zjednoczonych, napra
wienia błędów poczynionych 
w San Francisco, aby ąjała się 
ona narzędziem demokracji, a 
nie trybuną propagandy i de
moralizacji, sianej przez So
wiety i ich satelitów — od jej 
założenia, aż po dzień dzisiej
szy.

f) Oświadczenia w imię 
sprawiedliwości i w celu po
wstrzymania wzrostu rewiz- 
jonizmu i hitleryzmu w Niem
czech, że granice Polski na za
chodzie nie mogą uledz zmia
nie a na wschodzie mają wró
cić do przedwojennych.

Szybka Ulga 
Na Kłopoty Przy

ZAZĘBIENIACH 
GŁOWY

i OSKRZELOWEJ

ASTMY

WE WSZYSTKICH 
APTEKACH

Narodowi Polskiemu ślemy 
słowa głębokiej sympatii, oraz 
otuchy i apelujemy o prze
trwanie w jego obecnej cięż
kiej doli. Ślemy Mu zapewnie
nie nie szczędzenia naszych 
wysiłków, aby go wyswobo
dzić z niewoli komunistycznej. 
Podziwiamy hart ducha jaki 
Naród Polski wykazuje, trwa
jąc w biernym oporze prze
ciw agenturze sowieckiej na 
czele z Bierutem, która dąży 
do oddania go w niewolę eko
nomiczną i polityczną Sowie
tom. Przyrzekamy Narodowi 
Polskiemu nieść pomoc moral
ną i materjalną, na jaką nas 
tylko będzie stać.

Do polskiej emigracji poli
tycznej apelujemy o zgodę, o 
całkowite zjednoczenie wszy
stkich sił, zapoczątkowane tak 
owocnie przez generała Sosn- 
kowskiego. Istnienie zjedno
czonego przedstawiciel s t w a 
narodowego, opartego na 
stronnictwach politycznych i 
żywych siłach społeczeństwa— 
jak się to dzieje we wszystkich 
krajach demokratycznych, u* 
ważamy za bez względnie ko
nieczne dla dobra sprawy pol
skiej.

Do całej Polonii amerykań
skiej apelujemy, aby jak do 
tego czasu tak i nadal, za swój 
postulat najważniejszy uwa
żała powszechne zjednoczenie 
w ramach Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, o ofiarność i 
pracę dla dobra Stanów Zje
dnoczonych, Polski i wolności. 
Apelujemy o niesienie dalszej 
pomocy materialnej ludności 
w Polsce, przez wysyłanie pa
czek krewnym, znajomym i 
tym, którzy o nie aplują przez 
naszą prasę polską.

Apelujemy również o dal
szą pomoc wysiedleńcom pol
skim w Niemczech, spowadza- 
nie ich do Stanów Zjednoczo
nych, jak również o pomoc dla 
inwalidów wojennych, oraz o 
pomoc dal instytucji nauko
wych i oświatowych.

Do całej Polonii również a- 
pelujemy o wzięcie jak naj
większego udziału w uroczy
stościach urządżanych z oka
zji Roku Mickiewiczowskiego, 
aby w ten sposób złożyć hold 
największemu wieszczowi Na
rodu Polskiego — Adamowi 
Mickiewiczowi, w setną rocz
nicę jego zgonu.

Wprowadzenie W życie u- 
chwał powziętych na tej ma
nifestacji — przekazu jemy 
Kongresowi Polonii Amery
kańskiej.

Niech żyją Stany Zjedno
czone !

Niech będzie wyzwoloną i 
żyje niepodległa wolna i cała 
Polska!

Niech żyje Polonia Amery
kańska! — Karol Rozmarek, 
Przewodniczący Obchodu; Mi
chał Mokrzycki, Sekretarz.

Przechodzeń Raniony 
Przypadkowo 
Od Kuli Stróża

David T. Fullilovo, lat 19. 
6600 Prairie av., przechodzeń 
raniony został w lewą nogę, 
gdy rewolwer stróża wypalił 
przy wyrzucaniu gościa z ta
werny przy 3124 Roosevelt rd. 
Thomas J. Jordan, stróż, lat 
59, 4824 W. 44 ul., szamotał 
się z McKinley Bailey, lat 37, 
3106 Roosevelt rd., gdy wy
strzelił rewolwer Jordan’s. 
Kula przeszła przez tylne 
drzwi i ugodziła Fullilove. Po
licja aresztowała Bailey’go.

Ważne Posiedzenie 
Grupy 3097 Z.N.P.

Grupa 3097 ZNP Związku Serc 
Polskich odbędzie swe posiedze
nie w piątek, dnia 6go maja, w 
sali Legionu Weteranów, 1262 N. 
Washtenaw, o godz. 8-ej wieczo
rem.

Uprasza się wszystkich człon
ków i członkinie o punktualne 
przybycie, ponieważ mamy dużo 
ważnych spraw do załatwienia.

Na posiedzeniu tym będzie poda
ne sprawozdanie z zabawy, jak 
również będzie omawiana sprawa 
jesiennej zabawy. Plan rozdziału 
pracy opracujemy wspólnie ku 
ogólnemu zadowoleniu.

Poszukiwany
Jest poszukiwany przez żonę i 

dzieci z Polski: Edward Nowakow
ski, syn Ludwika i Rozalii z Kucz
kowskich, urodzony 26go sierpnia 
1908 r., a zamieszkały przed woj
ną w Gdyni-Obłuże, ul. Rzemieśl
nicza 76. Wymieniony pobrany był 
do armii niemieckiej i w okresie 
1944 - 1945 r. posiadał “Feldpost 
Nr. 58960”. Wszelkie informacje 
odnośnie poszukiwanego uprasza 
się kierować na adres: M. Hrycyk, 
4948 So. eKdvale Ave., Chicago 32, 
Illinois.

Mowa Mayora Richarda J. Daley
Na Manifestacji 3-cio Majowej 
“Polsko-Amerykańscy Obywatele Chicago 

Biorą Wybitny Udział w Rozwoju Mia
sta Od Czasów Najdawniejszych”

Szósta Rocznica
Zgonu ś.p. Jana 
Romaszkiewicza

W dniu 28go kwietnia przy
padała szósta rocznica zgonu 
byłego prezesa Związku Na
rodowego Polskiego, śp. Jana 
Romaszkiewicza.

W czasie Manifestacji 3-Cio 
Majowej w parku Humboldta 
w ubiegłą niedzielę między 
innymi wygłosił piękne prze
mówienie także mayor miasta 
Chicago, Richard J. Daley.

Oto treść jego przemówie
nia:

On this 164th anniversary 
of the May 3rd Constitution 
we meet here today to pro
claim to all the world our 
heart felt conviction that no 
people can be entirely free 
while any people are politi
cally enslaved. We meet here 
to commemorate Poland’s 
glorious Declaration of Free
dom.

We meet to protst the God
less aggression that robbed 
her of her liberty.

The memorable Constitu
tion of the Third of May was 
proclaimed to the nation in 
1791 — and that day has since 
been the Polish National 
Holiday just as the Fourth of 
July is in America.

The Constitution of the 
Third of May established ab
solute religious toleration 
and made every citizen equal 
before the law. It established 
a hereditary limited monar
chy. It mitigated the system 
of serfdom which in time was 
to be abolished entirely. It 
did away with all class dis
tinctions and extended fran
chise to towns.

The Constitution drew the 
attention of the liberal 
thought of the world.

Today we meet to rededi
cate ourselves to the Demo
cratic Ideals which were em
bodied in that historic docu
ment of 1791.

We meet in grateful recog
nition of the immeasurable 
contribution made by the 
Polish people and the Polish 
Nation to the blessings of 
liberty we enjoy as American 
citizens.

On behalf of the people of 
Chicago, I am privileged to 
bring to this gathering the 
firm assurance that Poland’s 
cause is the cause of every 
liberty loving citizen of this 
community.

Thanks to Mr. Charles Roz
marek and his distinguished 
associates, Chicago’s observ
ance of Polish Constitution 
Day has always been out
standing among similar de
monstrations throughout the 
country.

There is no better place 
.than here — in the shadow of 
the monument to the Great 
Kościuszko — no better place 
to pay tribute to the im
measurable contribu t i o n s 
made by the Polish people 
and the Polish Nation to the 
blessings of liberty we enjoy 
as American citizens.

There are no people any
where which recognize so 
deeply the contributions of 
the many nationalities than 
the people who have made 
their homes in Chicago.

Raniła Śmiertelnie 
Nożem Męża 
Podczas Sprzeczki

Ernestine Holman, lat 26, 
zadała śmiertelne pchnięcie 
nożem swemu mężowi, Isaac, 
lat 28, podczas sprzeczki, w 
kuchni w ich apartamencie 
przy 4756 S. Dearborn ul. W 
kilka minut potem policjant 
Wiliam Hightower, lat 35, 
3853 Vincennes av., raniony 
został w lewą nogę, gdy jego 
v łasny rewolwer wypalił 
przypadkowo na schodach w 
budynku na Dearborn, gdy 
szedł dla przeprowadzenia in- 
westygacji co do strzelaniny. 
Opatrzono mu ranę w szpitalu 
Provident.

Kobieta Została 
Postrzelona w Domu 
Zbłąkaną Kulą

Jane LeCompte, licząca lat 
39, z pnr. 3910 S. Washtenaw 
av., siedziała w mieszkaniu 
George Lacey, pnr. 9660 Dick
ens av., w osiedlu Leyden i 
zraniona została w okolicę u- 
cha zabłąkaną kulą, tak ze za
brano ją na leczenie do szpi
tala Zmartwychwstania Pań
skiego.

Prawdopodobnie została o- 
na zraniona przez Cosmo San
sone, sierżanta podmiejskiej 
policji, liczącego lat 48, z pnr. 
123 N. 25 av., w Melrose Par
ku, który ćwiczył się w strze
laniu na śmietnisku, znajdu
jącym się w odległości trzech 
bloków od domu Lacey.

Jeżeli okaże się, że kula po
chodziła z broni policjanta, 
będzie on odpowiadał przed są
dem za strzelanie z broni pal
nej w miejscu niedozwolonym.

Bandyta Ubrany 
Za Duchownego 
Postrzelił Dwóch

Do składu z mięsem, pnr. 
2859 Fulton ul., przyszedł ja
kiś bandyta, wyglądający na 
duchownego i podczas rabun
ku postrzelił właściciela i rze- 
źnika i zrabowawszy $100 — 
zbiegł. Właściciel składu Salo
mon Schechet, liczący lat 49, z 
pnr. 3720 W. 13 ul został po
strzelony w brzuch i w cięż
kim stanie zabrano go do szpi
tala powiatowego. Rzeźnik Ir
win Levinson, liczący lat 60, 
z pnr. 1450 S. Kolin av., po
strzelony został w kolano i 
przewieziono go na leczenie do 
szpitala Mount Sinai.

Żona właściciela Minnie, li
cząca lat 52, podała, że gdy 
bandyta wszedł, wyglądał na 
duchownego. Bandyta wyjął 
rewolwer .38 kalibru i zażądał 
pieniędzy od męża. Wybiegła 
ona ze sklepu, gdy jej mąż 
zaczął szamotać się z bandy
tą i usłyszała strzały, a po 
chwili wybiegł bandyta i 
zniknął w tylnej uliczce.

żona właściciela podała, że 
osobnik ten w dniu 10 paź
dziernika ub. r. zrabował im 
$450. To samo stwierdził Wal
ter Cutler, liczący lat 13, z 
pnr. 2857 Fulton, który w 
czasie rabunku mył okna, a 
podczas rabunku w paździer
niku znajdował się w sklepie.

Chicago is a city of nation
alities — a city of neighbor
hoods.

Our neighborhoods are rich 
with the traditions and the 
culture of the lands from 
which our forefathers came. 
These neighborhoods have 
lived side by side in harmony
— and from these communi
ties has come the work and 
sweat — the professionals 
and the artists — that has 
made Chicago the great city 
that it is.

As mayor of Chicago I feel 
that we have no greater mis
sion than to conserve these 
neighborhoods and to pre
serve the rich culture of the 
communities.

We, have vast projects un
der way. It is our task to re
build the old neighborhoods 
of Chicago — but in doing so 
we must be ever watchful 
that this glowing spirit that 
stems from our traditions is 
not dimmed.

Polish - American citizens 
have been promiriently iden
tified with Chicago’s civic 
progress since the earliest 
times. Today there is no 
group of people in Chicago 
which has any greater influ
ence in the day-to-day life of 
this city.

Polish - Americans have 
been community builders 
throughout the city.

They have been home build
ers — school builders — 
church builders.

They have been, and they 
always will be, strong sup
porters of every movement 
that makes for better living 
and better working condi
tions.

Polish - American citizens 
have every right to be proud 
of the part they have played
— not only in the making of 
Chicago — but in the making 
of this nation.

It is only natural that all of 
the people of Chicago join 
with them in the fight for a 
Free Poland.

Posiedzenie
Gminy 143-ej Z. N. P.

Miesięczne posiedzenie Gm. 
143-ej Z.N.P. odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 2-go maja, 
w sali Im. Jul. Słowackiego 
przy 48-ej i S. Paulina ul., po
czątek o godz. 8-ej wieczorem.

Spowodu wielu ważnych 
spraw, które są do załatwie
nia, uprasza się pp. delegatów 
i p. delegatki o jak najliczniej
sze przybycie. — Antoni E. 
Sereda, prezes; Maria L. Gie- 
rut, Jcoresp.

Z Parafii Św, Stanisława B. M.
w Posen, Illinois

Św. Stanisława Patrona Parafii Przy
pada w Przyszłą Sobotę

Nabożeństwa Majotve
Podczas miesiąca maja nabo

żeństwo majowe odprawiane bę
dzie z rana na mszy św. o godzi
nie 8ej jak i też każdego wieczora 
o godz. 7:30.

Uroczystość Św. Stanisława
W przyszłą sobotę, dnia 7go 

maja, przypada uroczystość św. 
Stanisława, patrona naszej parafii. 
Msze św. w tym dniu będą odpra
wione w porządku niedzielnym, 
mianowicie: 6:00, 8:00, 9:00, 10:00, 
11:30 i 12:15, zaś wieczorem o go
dzinie 7:30 będzie odprawione spe
cjalne nabożeństwo wraz z ka
zaniem.

sili się na plebanię przy najbliż
szej sposobności.

Shower Party
. W niedzielę, 17go maja, rodzina 
i przyjaciele urządzili zabawę zwa
rtą “Shower Party” dla zaręczonej 
Doroty Jankowskiej. Około 200 
osób obdarzyło ją różnymi poda
runkami. Ślub jej odbędzie się z 
panem Ryszardem Gurzynskim w 
sobotę, dnia 7go maja, o godz. lOej. 
40-Godzinne Nabożeństwo

We wtorek, środę i czkartek — 
lOgo, ligo i 12go maja — odpra 
wione będzie 40-godzinne nabo
żeństwo. Kazania wygłosi .wieleb
ny ks. prałat Józef Przódzik.

Pierwsza Komunia Św.
W niedzielę, dnia 8go maja, na 

mszy św. o godzinie 8ej dziatwa 
z tej parafii przystąpi do Pierw
szej Komunii śy.

Koronacja
W Dzień Matek — 8go maja — 

przy grocie Najśw. Marii Panny 
o godzinie 2:30 po południu od
będzie się piękna ceremonia — 
koronacja statuy Najśw. Marii 
Panny. Prosimy dzieci szkolne, 
Sodalicje, Tow. Różańca św., Tow. 
Najśw. Imienia Jezus, wiernych i 
wielbicieli Naszej Matki Duchow
nej, aby starali się swoją obecno
ścią oddać należytą Jej cześć.

Bierzmowanie
W niedzielę, dnia 29go maja, 

wieczore mo godzinie 7:30 będzie 
udzielone Sakrament Bierzmowa
nia. Prosimy tych, którzy jeszcze 
nie byli bierzmowani, aby zgło-

Rocznica Ślubu
W piątek, dnia 22go kwietnia, 

pp. Aleks i Cecilia obchodzili 
16-tą rocznicę ślubu w kółku ro
dzinnym.
Zabawa Taneczna

W sobotę, dnia 21go maja, Tow. 
Różańca św. w sali p. Opyd przy 
Division i 144 ul., urządza zabawę 
taneczną. Następnego dnia zaś od 
godz. 12ej do 5ej w sali parafial
nej urządzają tak zwane “Chicken 
Dinners”. Komitet serdecznie za
prasza wszystkich.

Lampki Wotywne
Następujące osoby ofiarowały 

7-mio dniowe lampki: 4 — Mrs. 
M. Wais; 3 — Mrs. H. Sierosław
ski, Mrs. Dziennki, Mrs. A. Pio
trowski.

Rocznica Ślubu
Państwo Leo i Charlotte Sledd 

obchodzili 5-tą rocznicę ślubu w 
piątek, dnia 22go kwietnia, w kół
ku rodzinnym.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, śp.

Franciszek Bielański
Członek Tow. Najśw. Imienia Jezus przy par. Św. Wojciecha, po 
krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sa
kramentami, dnia 30go kwietnia, 1955 roku, o godzinie 3:10 po po
łudniu, w podeszłym wieku. Zamieszkiwał pnr. 1719 W. 16th St.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1737 W. 18-ta ul., do kościoła 
Św. Wojciecha, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnyeh i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Katarzyna (z domu Jasień), żona; Jan i Józef, synowie; Wik
toria Lukas, córka; Edward Lukas, zięć; Wincenty i Rozalia Bie
lańscy, brat i bratowa; Tekla Kowalska i Anna Krawiec, siostry; 
Elaine Bielańska i Loretta Strama, wnuczki; Czesław Lukas, wnuk; 
siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki i bratanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmnuje się Michał Kowalski, CAnal 6-0471.

Posiedzenie Wydziału Kobiet
Okr. 13-go ZoN.P. 5-go Maja

Posiedzenie Wydziału Ko
biet Okręgu 13go ZNP odbę
dzie się w czwartek, dnia 5go 
maja, 1955, w sali pani Le
nard, 1307 Milwaukee ul., po
czątek o godz. 8ej wieczorem.

Ponieważ są ważne sprawy 
do załatwienia, prosimy prze
to wszystkie delegatki o 
punktualne przybycie. — Ro
zalia Wójcik, komisarka; Ele
onora B. Tragarz, sekretarka.

3 Osoby z Grupy Weselnej Zabite Przy 
Zderzeniu Się Dwóch Samochodów

Czwarta Osoba z Tej Grupy Ma Złamaną 
Rękę i Nogę

Trzy osoby z grupy czte
rech, wracającej z przejęcia 
weselnego, fatalnie zostały 
pokaleczone wczoraj, gdy ich 
samochód zderzył się z dru
gim na drodze 120 (Belvidere 
rd.) na granicy Lake Moor, 
pow. McHenry.

Lee Gorasch, lat 23, kie
rowca jednego z aut, oraz je
go siostra, Mary Lane, lat 20, 
104 W. Pearl ul., z McHenry, 
ponieśli śmierć na miejscu. 
Panna Louise Barbier lat 20, 
z McHenry, która jechała z 
Goraschani, zmarła w 12 go
dzin później w szpitalu St. 
Therese w Waukegan.
Tom Allen, lat 18, z McHen
ry, jadący sam w drugim sa
mochodzie, doznał złamania 
lewej nogi i prawdopodobnie 
pęknięcia czaszki.

George S. Hartman Jr. lat 
20, 7257 E. Prairie rd., Lin
colnwood, był tym jedynym 
z grupy weselnej, który ocalał. 
Zabrano go do szpitala w 
Woodstock ze złamanym le
wym ramieniem i złamaną le
wą nogą.

Deputowani szeryfa — 
Thomas Mahoney i Carl 
Schmidt zaraportowali, że

In Memoriam
Zawiadamiamy wszystkich 

krewnych i znajomych, iż w 
10-tą rocznicę śmierci najdroż
szego męża mojego i ojca mo
jego, ś. p. •

Mariana Ćwik 
odprawiona zostanie Msza Św., 
we wtorek, dnia 3-go maja, o. 
godzinie 8-ej rano, w górnym 
kościele Św. Trójcy.

Kochaliśmy go za życia, nie 
zapominamy po śmierci.

Do łaskawego współudziału w 
nabożeństwie zapraszamy wszy
stkich krewnych i znajomych:

Franciszka, żona; Dolores, 
córka.

Apto Allen’a jechało po nie
właściwej stronie drogi.

Herbert Wright, lat 54, 6333 
S. Marshfield ave., uderzony 
przez samochód w piątek przy 
III-ej ul. i Cicero a e., w Blue 
Island, zmarł w szpitalu St. 
Francis, Blue Island. Był on 
ogrodnikiem dla cmentarza 
Chapel Hills w Oak Lawn. 
Stanowy policjant, Theodore 
Lewandowski, powiedział, że 
nie znaleziono świadków wy
padku.

Do północy w sobotę, 176 
osób zginęło w wypadkach sa
mochodowych w powiecie 
Cook od 1-go stycznia, a z tej 
liczby 114 utraciło życie i 
9,666 odniosło obrażenia w 
samym Chicago.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz, ś.p. 

Władysław Godula 
czł. Post. James J. Zientak No. 
419 Am. Leg., po długiej i cięż
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 1-go ma
ja, 1955 roku, o godzinie 6-tej 
rano, w podeszłym wieku. Za
mieszkiwał pnr. 2732 W. 41 St., 
dawniej pnr. 4836 S. Wood ul.

Pogrzeb odbędzie się we śro
dę, dnia 4go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakł. pogrzeb. Hen
ryka A. Patka, nar. 4800 S. Her
mitage ul., do kościoła Św. Jó
zefa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Antonina (x domu Cabaj)!, 
żona; Władysław, Loretta, Ire
na i Stasia, dzieci; Bronisław 
Nawara, zięć; Helena, 'Synowa; 
3 wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Hen
ryk Patka i Stanisław R. Broda. 
Tel. YArds 7-3713, 2-3

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, babcia i siostra nasza, śp.

Marianna Rapalska
(Z DOMU KAWCZYNSKA)

po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia Igo maja, 1955 roku, o godzinie 7:30 
rano, w starszym wieku. Zamieszkiwała pnr. 4816 S. Kildare Ave.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5go maja, 1955' roku, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4907 Archer 
Ave., do kościoła Św. Brunona, a stamtąd na cmentarz Zmartwych
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Ludwik, mąż; Julian, Jeanette, Lucille, Wanda i Edward, 
dzieci; Lillian i Adeline, synowe; Victor Henrikson, Leonard Zem, 
Aloyslus Wroblewski, zięciowie; Lorraine, wnuczka; Aloyslus Jr„\ 
wnuczek; Helena Kawczynska, siostra; Władysław Kawczynskl, 
brat z żoną Katarzyny; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szykowny Funeral Home, telefon: 
REliance 5-7521. (2, 3, 4)

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado

mość, iż najukochańszy mąż mój. śp.

Stanisław Żołnierczyk
Członek Klubu Czarno Dunajczan, Koło Nr. 21 Z.P.P.A., po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia Igo maja, 1955 roku, o godzinie 5ej po południu, 
przeżywszy lat 64. Zamieszkiwał pnr. 4718 So. Justine ul.

Zwłoki spoczywają w zakładzie pogrzebowym Stanisława Bafii, 
pnr. 1745 W. 47-ma ul. Bliższe szczegóły o pogrzebie podane będą 
później.

W smutku pogrążeni:
Marianna Żołnierczyk, żona; wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmują się Stanisław Bafia i Syn, CAnal 6-2298, 

lub YArds 7-8407.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańszy ojciec mój, brat i dziaduś nasz, śp.

Kazimierz Gwoźdź
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opa
trzony św. Sakramentami, dnia 1-go maja, 1955 roku, o godzinie 
6.T5 rano, w starszym wieku. Zamieszkiwał pnr. 540 E. 147 Place, 
Harvey, Ill.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 15702 Carey Ave., 1 blok na 
wschód od Halsted, Phoenix, Ill., do kościoła św. Jana Chrzciciela, 
a stamtąd na cmentarz Św. Krzyża w Calumet City, na parcelę 
familijną.

Na. ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Wanda Anderson, córka; Albert Anderson, zięć; Jan Bonarski. 
brat; Tekla Bonarska, bratowa; 4 wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Józef J. Olejniczak, Harvey 654.
(2, 3)

PO 2AKUPN0 WARTOŚCIOWEGO
NAGROBKA

Lub POMNIKA
Udajcie Się Do

CZARNIKA
Nap Cmentarza Zmartwychwstania
Otw w Niedziele i Święta CiimmitAI
P.O Boa 333 Argo 111 Tel OUIHIHHHU

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy brat 
i szwagier nasz, ś. p.

Feliks Zawistowski
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 29-go 
kwietnia, 1955 roku, o godzinie 
8-ej rano, w starszym wieku. 
Zamieszkiwał pnr. 1402 N. Ma- 
plawood ave.

Pogrzeb odbędzie się we wto
rek, dnia 3-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb, 
pnr. 2649-51 W. Hirsch ul., do 
kościoła Św. Fidelisa, a stam
tąd na cmentarz Św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Bronisław, Józef i Hipolit, 
bracia; Julianna Barczewska, 
Helena Fadużyńska, siostry; Ro
zalia, Magdalena 1 Zofia, brato
we; kuzyni i kuzynki; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Jó
zef W. Altman i Syn. Telefon. 
HUmboldt 6-4273. 30-2

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziadek, pradziadek 
nasz i brat mój, śp.

Józef Wiencek
Czł. Tow. św. Józefa, Grupa 567 
ZPRK i Św. Stanisława, Gr. 
1229 ZNP, po ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, o- 
patrzony św. Sakramentami, 
dnia 29go kwietnia, 1955 r., o 
godzinie 1:00 po południu, w po
deszłym wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 6063 S. 74th Ct., Argo, 111.

Pogrzeb odbędzie się we wto
rek, dnia 3go maja, 1955 r. o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 6096 S. 75th Ave., 
Argo, Ill., do kościoła św. Bła
żeja, a stamtąd na cmentarz 
Zmart. Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych w smutku pogrą
żeni:

Barbara (z domu Bedus), żo
na; Bronisława Cyprowska, Ma
ria Cyprowska, Ludwika Mele- 
ska, Helena Zarecka, Stefania 
Lewandowska i Eleonora Kar- 
ko, córki; wnuki, prawnuki, 
zięciowie i siostra wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ed
ward P. Lyznicki. Summit 330.

(April 30, May 2)

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i znajo

mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn, brat i szwagier 
nasz, śp.

Władysław J. 
Polewski

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 1-go maja, 1955 roku, o 
godzinie 12:20 w południe, w 
średnim wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 5204 So. Long Ave.

Zwłoki spoczywają w zakła
dzie pogrzebowym pnr. 5732 
Archer Ave. Bliższe szczegóły 
o pogrzebie będą podane póź
niej.

W smutku pogrążeni:
Marta (z domu Miczyńska), 

żona; Alice i Ronald, dzieci; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ry
szard Grochowski, tel.: Ports
mouth 7-1840.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosim’y tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój, wuj, dziadek 
i pradziadek nasz, śp.

Jan M. Orłowicz
(Ojciec śp. Józefa) 

Członek Tow. Tad. Kościuszki, 
Gr. 257 ZNP, po długiej cho
robie, opatrzony Św. Sakra
mentami, pożegnał się z tym 
światem, dnia Igo maja, 1955 
roku, o godzinie 2:15 rano, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 4go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 5776 Lawrence Ave., do 
kościoła Św. Konstancji a stam
tąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

. Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Magdalena (z domu Wontor), 
żona; Stefania, córka; Antoni J. 
Zeimet, zięć; Gertruda, synowa; 
Jan Reczek i Siostra M. Virgl- 
netta, bratanek i bratannica; 
Leon i Jan Orłowicz, bratanki 
w Polsce; 5 wnucząt i 4 pra- 
wnucząl; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Kowaczek Funeral Home, teł.: 
Kildare 5-3800. (2-3)



Co Słychać Na Jakubowie?
Przygotowania Towarzystw do Różnych 

Imprez. — Zabawa Chóru Św. Cecylii. — 
Członkinie Klubu Pań Zapraszają na Za
bawę Wtorkową. — Pierwsza Komunia 
Dziatwy Szkolnej.

Posiedzenia
W środę o 7.30 wieczorem — 

Drużyny Skautów i Cub-Skautów.
W czwartek o 7.30 wieczorem — 

Tow. Św. Władysława, Macierzy 
Polskiej, a w piątek po nabożeń
stwie — Tow. Apostolstwa Modli
twy.

Pierwsza Komunia Dziatwy.
W przyszłą niedzielę 8go maja, 

t. j. w Dzień Matek, na Mszy św. 
o godz. 9tej rano odbędzie się 
Pierwsza Komunia Św. dziatwy 
szkolnej. Przyjętym zwyczajem 
Komunii Św. udzieli ks. prób. Ed. 
A. Przybylski.

Zabawa Klubu.
W ten wtorek dnia 3go maja, o 

godz. 7.30 wiecz. w sali parafial
nej energiczny Klub Polek Królo
wej Jadwigi urządza wielką zaba
wę na rzecz funduszu budowy ple
banii Św. Jakuba. — Energiczne 
przygotowania w toku. Komitet z 
p. Eugenią Kowalewską na czele, 
dokłada wszelkich starań, ażeby 
impreza ta udała się jak najlepiej. 
Pierwsze 100 osób na sali otrzyma 
darmo piękny upominek. Komitet 
zaprasza wszystkich i prosi o po
parcie.

Pierwszy Piątek Miesiąca.
W przyszły piątek, jako w pier

wszy piątek miesiąca w kościele 
Św. Jakuba od rana po Mszy Św. 
dla dzieci szkolnych aż do nabo
żeństwa wieczornego, odbywać się 
będzie całodzienna Adoracja Naj
świętszego Sakramentu. Msze Św. 
w dniu tym będą o 6tej, o 6-30 i o 
8ej rano. Dla dogodności parafian 
Komunię będzie można przyjąć o 
godz. pół do 6tej i o 6tej przede 
Mlszą Św. W czwartek zaś przed 
Pierwszym Piątkiem — Spowiedź 
Św. od 7ej do 9tej wieczorem. — 
Uprasza się parafian, ażeby nie od
wlekali Spowiedzi swej do pierw
szego piątku z rana, albowiem na
si księża będą zajęci odwiedzaniem 
chorych, jak to bywa w każdy 
pierwszy piątek miesiąca.

Wspólna Komunia Św.
Do wspólnej Komunii św. mie

sięcznej w przyszły piątek, dnia 
6go maja, na mszy św., o godz. 8ej 
rano przystąpią członkinie Tow. 
Apostolstwa Modlitwy. Wszystkie 
członkinie mają się zebrać po stro
nie Ewangelii u stóp figury Najśw. 
Serca Jezusowego z odznakami. 
Prezeska, p. Julia Nowicka, u- 
przejmie zaprasza wszystkie człon
kinie do jak najliczniejszego wzię
cia udziału nie tylko przy Stole 
Pańskim, ale i w całodziennej Ado
racji Najśw. Sakramentu, jakoteż 
w posiedzeniu, jakie odbędzie się 
po nabożeństwie wieczornym.

Komitet Klubu Pań.
Na ostatnim zebraniu Klubu 

Polek Królowej Jadwigi, jakie się 
odbyło ubiegłego poniedziałku, za
jęto się sprawą wybrania komite
tu, zadaniem którego będzie zwie
dzenie wszystkich sklepów na te
renie parafialnym, gdzie sprzeda
wane są różne pisma i pisemka, 
tygodniki i miesięczniki etc., aby 
przekonać się, czy nie są one tre
ści pornograficznej i czy się sto
sują do wymagań Legionu Przy
zwoitości — Legion of Decency. 
Komitet te nstanowią: p. Pelagia' 
Pawłowska i p. Józefina Jawor. 
Celem ich wizyty będzie pozyskać 
kooperację właścicieli składów w 
zwalczaniu literatury obrażającej 
czystość i przyzwoitość.

Zabawa Stow. Im. Jezus.
W niedzielę dnia 15go maja, o 

godz. 8.30 wieczorem w sali para
fialnej Św. Jakuba — Stow. Imie
nia Jezus — Oddział Mężczyzn, u- 
rządza wielką zabawę majową, na 
którą zaprasza całą Polonię. Komi
tet wraz z p. J. Janus na czele,, 
dokłada wszelkich starań, ażeby 
impreza ta udała się jak najlepiej. 
Wystarczy narazie nadmienić, 'iż 
muzyki doborowej dostarczy zna
na orkiestra p. Mieczysława Ma
dura. Pan Rajmund Malicki, pre
zes, uprzejmie zaprasza wszystkich 

członków do jak największej 
współpracy. Bilety do nabycia 
przy wejściu do sali.

Baczność Dziewice Różańcowe.
W ten wtorek, 3go maja na ze

braniu Bractwa Dziewic Różańca 
Św. odbędzie się wyświetlenie o- 
brazów mówiących. Panna Janina 
Buś, prezeska, uprzejmie zapra
sza wszystkie członkinie do jak 
najliczniejszego współudziału. — 
Przy tej sposobności Bractwo 
Dziewic apeluje do wszystkich pa
nienek w parafii liczących już lat 
16cie, a które do Bractwa jeszcze 
nie należą, ażeby się zapisały na 
tym posiedzeniu.

Na Urlopie.
Na urlopie przez kilka dni w 

domu rodziców bawił p. Frań. 
Dwojacki, Jr. U. S. N. syn pp. Fr. 
Dwojackich, z pn. 2323 N. Moni
tor Ave. Dotychczas bawił w Ka
lifornii, a teraz spodziewa się być 
przeniesionym do bazy w Alasce. 
Jest on wychowankiem szkoły pa
rafialnej i absolwentem Wyższej 
Szkoły Św. Bonawentury, w Stur
tevant, Wis. Powodzenia w służ
bie Wuja Sama!

Ślub.
W sobotę rano w kościele 

Św. Jakuba dozgonym węzłem 
małżeńskim skojarzeni zostali p. 
Melwin Oakes, z par. Józefa, w 
Rice Lake, Wis., z panną Broni
sławą Ciszewską, z pn. 2434 No. 
Monitor Ave. Ad multos annos!

Z Gminy 87-ej Z.N.P.
Zawiadamia się wszystkich 

Delegatów i Delegatki, że po
siedzenie miesięczne Gminy 
87ej ZNP. odbędzie się w pią
tek dnia 6go maja, w sali ob. 
St. Węgrzyna, pn. 2059 W. 19 
ul., o godz. 8ej wieczorem. Po
nieważ jest wiele ważnych 
spraw do załatwienia, przeto 
uprasza się wszystkich dele
gatów i delegatki o przybycie. 
— Stan. Cieśla, prezes; Stan. 
Węgrzyn, sekr.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

WTOREK, 3go MAJA.
Klub Wzajemnej Pomocy Pa

rafii Dąbrowa odbędzie posie
dzenie we wtorek, 3go maja, w 
w sali przy 959 N. Wolcott ave. Są 
ważne sprawy do załatwienia, jak 
odnośnie zabawy, która się odbę
dzie w niedzielę, 15 maja, w dużej 
sali Z.K.M., 1401 W. Superior ul. 
— Władysław Przybyło, prezes; 
Kazimierz Bomba, sekr. prot.

Oddział Marszałka Józefa Pił
sudskiego Nr. 2. L. M. odbędzie 
posiedzenie we wtorek 3go maja, 
o godz. 7.30 wieczorem, w sali pn. 
1239 N. Wood ul. Zaraz po krót
kim posiedzeniu odbędzie się Świę
conka oraz program z okazji Dnia 
Matek. Każda członkini dostanie 
wartościowy upominek, więc pro
simy wszystkich o punktualne 
przybycie. — Boi. Tyma, prezes; 
Bron. Jarosz, sekr. prot.

ŚRODA, 4go MAJA
Klub Wioski Niedziellska odbę

dzie swe miesięczne posiedzenie 
we środę 4go maja, w sali Kaz. 
Gut, pn. 1446 W. Huron ul., o godz. 
8ej wieczorem. Są ważne sprawy 
do załatwienia, więc obecność 
wszystkich członków jest wymaga
na. — Stan. Prorok, prezes; Stefa
nia Gnatek, sekr. prot.

Klub Patriotycznych Polek od
będzie swe regularne posiedzenie 
w środę, 4go maja, w sali Z.K.M., 
1401 W. Supierior ul. Ważne spra
wy są do załatwienia. Po posie
dzeniu dla Matek podana będzie 
smaczna kolacja i każda matka o- 
trzyma mały upominek. — Józefa 
Magiera, prezeska; Martha Mazur, 
sekr. prot.

NA SPECJALNE ŻĄDANIE
Naszych czytelników, sprowadziliśmy obecnie doskonały 

podręcznik do nauki Języka Angielskiego:

MAC CALLUM

ENGLISH FOR POLES
Nauka Angielskiego

* Szybko Łatwo Przyjemnie
Doskonały i łatwy podręcznik do nauki Języka Angielskiego, 

z licznemi ilustracjami i piosenkami 

Cena:’ *200
Stron: 240 

(C. O. D.—Nie wysyłamy)
Podręcznik Mae Calluma

BAWI UCZĄC — UCZY BAWIĄC
Zamówcie Mac Callum'a dzisiaj, gdyż lepiej dzisiaj niż jutro.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22. ILL.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 2-GO MAJA (MAY), 1955

★ PRACA |* PRACA

HART SCHAFFNER & MARX
Posiadamy pracę dla młodych mężczyzn i kobiet, doświadczonych, 

lub wyuczymy
* PRASOWANIA ★ RĘCZNEGO SZYCIA

OPERATORÓW SZYCIA NA MASZYNIE 
PRZYKRAWACZY

Najwyższe stawki za pracę od sztuki, gwarantowana zapłata 
w czasie nauki 1

RÓWNIEŻ — posiadamy pracę dla MĘŻCZYZN:
* FOREMENÓW-EGZAMINATORÓW

W KRAWIECTWIE
★ W MAGAZYNIE

★ PRZY OGÓLNEJ PRACY FABRYCZNEJ
Angielski nie wymagamy. Stała praca — dobre warunki pracy. 

Wiele benefitów. Proszę przynieść kartę Social 
Security i dowód wieku.

728 WEST JACKSON BLVD.

Z Gminy 39-ej Z. N. P.
Regularne posiedzenie Gm. 

39 ZNP odbędzie się we wto
rek, 3go maja, w sali Kościu
szko, 48 i So. Wood ul.

Ze względu na ważne i nie- 
cierpiące zwłoki sprawy, jakie 
mamy do załatwienia, upra
sza się panie delegatki i pa
nów delegatów o liczne przy
bycie. Początek posiedzenia o 
godz. 8-ej wieczorem. — W. 
Paciak, prezes; F. Prochot, 
sekr.

Akademia Ku Czci 
Marsz. Piłsudskiego

W czwartek 12go maja, przypa
da 20ta rocznica zgonu pierwsze
go Marszałka Rzeczypospolitej śp. 
Józefa Piłsudskiego, i dlatego Okr. 
2gi Ligi Morskiej w Am., który 
od dwudziestu lat urządzał co ro
ku uroczyste Akademie ku czci 
wielikego Wodza Narodu Polskie
go, postanowił urządzić w dniu ro
cznicy wielką i uroczystą Akade
mię w Audytorium Związku Po
lek, pn. 1309 N. Ashland Ave.

Początek o godz. 8ej wieczorem. 
Wstęp jest wolny. Oddziały przy
należne do Okr. 2go, 5go i 7go o-

Posiedzenia w sali Słowackiego 
pnr. 4758 S. Paunlina

W poniedziałek, 2 maja — Gmi
na 143 ZNP.; — Chór Filomenów.

We wtorek, 3 maja — Tow. Có- 
r y Ameryki Gr. 286 ZNP.; — Od
dział 67 Związku Młodzieży Pol
skiej na Ziemi Washingtona.

W środę, 4 maja — Gniazdo 100 
Sokolic.

W piątek, 6 maja — Chór Lu
tnia.

W sobotę, 7 maja — Unia Pol
skich Piekarzy nr. 49 AFL

W niedzielę, 8 maja — Tow. Jed
ność Gr. 183 ZNP.; — Tow. Dzwo
ny Zygmunta, Gr. 1579 ZNP.; — 
Tow. Najśw. Marii Panny.

Poniedziałek, 9 maja — Tow. 
Niepodległość Gr. >68 ZNP.; — 
Chór Filomeni.

Posiedzenia w sali Kościuszki 
pnr. 1756 W. 48 ul.

We wtorek, 3 maja — Gmina 
39 ZNP.

W piątek, 6 maja — Tow. Bia
łego ONa Gr. 2727 ZNP.; — Klub 
Muzyków Chopina.

W niedzielę, 8 maja — Tow. 
Sobieskiego Gr. 985 ZNP.

Posiedznla w Domu Weterana 
pnr. 4800 S. Wood

W niedzielę, 8 maja — Placów
ka 2 Stow. Weteranów Armii Pool.

Posiedzenia w sali Piekarczyka 
pnr. 4745 S. Hermitage

W niedzielę, 8 maja — Tow. św. 
Józefa Zjednoczenia.

Posiedzenia w sali Sikory 
pnr. 4758 S. Marshfield

W niedzielę, 8 maja — Tow. 
Grono Oświaty Narodowej Gr. 
2394 ZNP.

Posiedzenia w sali Draniczarka 
pnr. 4841 S. Racine

W poniedziałek, 2 maja — Gmi
na 123 ZNP.

W niedzielę, 8 maja — Tow. Gw. 
Zwycięstwa Gr. 1165 ZNP.

Posiedzenia w sali Łączkowskich 
Rainbow Garden, 1425 W 51 ul.

W poniedziałek, 2 maja — Tow. 
Królowej Jadwigi nr. 353 Zw. 
Polek.

We czwartek, 5 maja — Wete
rani Posterunku Sherman nr. 27 
PŁAW.

W piątek, 6 maja — Klub No
wy Prąd.

W niedzielę, 8 maja — Kółko 
Brodzińskiego, Gr. 962 ZNP.

W poniedziałek, 9 maja — Royal 
Neighbours of America.

Posiedzenia w sali Łuszczka 
pnr. 4523 S. Wood

W niedzielę, 8 maja — Koło 19 
Związku Podhalan im. Ducha 
Knapczyka.

Posiedzenia w sali Parku Sherman 
u zbiegu 52ej i Racine

W niedzielę, 8 maja — Tow.
Kosynierów Gr. 1983 ZNP.

Posiedzenia w sali Martyki 
pnr. 4546 S. Honore

W niedzielę, 8 maja — Klub 
Rzeszów.

Posiedzenia w sali Posterunku 
Zintak pnr. 4914 S. Ashland

We środę, 4 maja — Oddział 
Morze nr. 47 L.M.

Posiedzenie Oddziału Sobieskie
go Ligi Morskiej, odbędzie się w 
drugi wtorek maja, w sali pp. 
Bartosik, 1516 W. 49-ta ulica, o 
godz. 8-ej wieczorem. — Maria 
Bartosik, prezeska.

Posiedzenie Klubu Syrena 
i Przyjęcie Dla Matek

Miesięczne posiedzenie Klubu 
Syrena, połączone z uroczystością 
ku czci Matek, odbędzie się we 
wtorek, dnia 3go maja, 1955 roku, 
w sali Richmond Tap, 4559 S. 
Richmond., początek o godzinie 
7:30 wieczorem. Prezes zaprasza 
wszystkie nasze Matki na tę nie
spodziankę i program ku czci Ma
tek Klubu Syrena. — Aleksander

raz bratnie organizacje są proszo
ne do wzięcia licznego udziału (w 
mundurach) w tej uroczystości.

Za komitet: — Józef Dziurkie- 
wicz, prezes; Stanisław Piotro
wicz; Witold Piechowski, Maria 
Golanka, Bronisław Mróz, Edward 
Sołtysiak i Janina Dziurkiewicz, 
sekretarka.

Michałowski, prezes; Apolonia 
Gruchot, sekr. prot.

Zabawa Ligi Kręglarskiej 
Zw. Podhalan

Liga Kręglarska Zw. Podhalan, 
urządza pierwszą wiosenną zaba
wę w sali Kościuszki, 1758 West 
48-ma ul., w sobotę 7 maja. Po
czątek zabawy o godz. 8-ej wie
czorem. Czysty dochód z przezna
czony na budowę domu kręglar- 
skiego. i rozchody Ligi Kręglar- 
skiej.

40-Lecie Towarzystwa 
Zwycięstwo Pod Grunwaldem

Tow. Zwycięstwo pod Gruwal- 
dem, Gr. 1192 ZNP, urządza za
bawę z okazji 40-lecia swego ist
nienia w sobotę dnia 14go maja 
b. r., w Rainbow Gardens pnr. 
1425 W. 51 s-a ul, o godzinie 7:30 
wieczorem.

Zarząd tego Towarzystwa z dłu
goletnim prezesem Pawłem Kuba- 
licą oraz komitet tej zabawy za
praszają wszystkich członków i 
sympatyków i proszą o liczne 

(Przybycie na tę zabawę. — Paweł 
Kubalica, prezes; Karol Janik, 
sekr. prot.; Józef Poradzisz, sekr. 
fin.

Piknik Czarno-Dunajczan
Klub Czarno Dunaj czan urzą

dza piknik w niedzielę, 29go maja 
w ogrodzie Tarnów przy 90-ej i 
Archer Ave. Ogród otwarty bę
dzie o godz. 12ej w południe. Cen
ne nagrody rozdane będą w parku.

Pożegnalny Koncert 
Beniamino Gigli

Najważniejszym wydarzeniem o- 
becnego sezonu muzycznego bę
dzie napewno niedzielny koncert 
największego bodajże tenora na
szych czasów Beniamino Gigli. W 
tym bowiem sezonie wielki ten 
śpiewak odbywa ostatnią turę 
światową z zamiarem wycofania 
się z dalszej kariery artystycznej. 
Ta ostatnia tura artystyczna Gig- 
lii jest tryumfalnym objazdem 
Europy i Ameryki.

Benjamino Gigli
W Chicago jedyny koncert Gigli 

odbędzie się w niedzielę, dnia 8go 
maja o godz. 8:30 wieczorem w 
Opera House.

Koncert ten organizuje, jak i 
większość imprez muzycznych w 
Chicago Allied Arts Corporation, 
gdzie też należy zamawiać bilety: 
20 N. Wacker Dr., Chicago 6, 111. 
Tel. FR. 2-0566..

T. Kożuch Solistą 
Maywood Symfonicz
nej Orkiestry

W poniedziałek 2go maja, o go
dzinie 8ej wiecz. w Audytorium 
Proviso High School (1st Ave i 
Madison St., Maywood), wystąpi 
jako solista Maywood Symphony 
Orchestra nasz rodak, pianista- 
wirtuoz Tadeusz Kożuch. Zagra 
on koncert fortepianowy Edwarda 
Griega. Kożuch jak wiadomo pro
wadzi klasę gry fortepianowej i li
teratury fortepianowej w uniwer
sytecie De Paul.

W sobotę, 23go kwietnia, Ko
żuch był jednym z trzech sędziów 
dla wybrania najlepszego planisty

★ PRAGA MĘSKA
General

Factory Workers
No Experience Needed

Will train conscientious worker. 
Start $1.64Y2 per hour, 40 hr. wk. 

Liberal benefits. 
Must speak some English

. Apply

BORG & BECK
5950 West 66th Street

Personnel Office open 7:30 A. M. 
to 5 P. M.

Immediate Opening for 
TYPIST GENERAL OFFICE 
Beginner considered, experience 
not required, salary $55, 5 day wk. 

See Mr. Reedy
HI-WAY FREIGHT SYSTEM
3241 S. Shields CAlumet 5-3885

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN 

JAKO

WOODWORKERS 
HAND SANDERS 

(CLEANERS)I 
cabinet Assemblers 

FINISHERS 
(Spray -Rub-Patch)

Stała praca z znakomitymi za
robkami, overtime, plan bonuso
wy, płatne ubezpieczenie, płatne 
święta i wiele, innych benefitów 
pracowniczych. Gotowi do pracy 
zgłoszą się do

CHURCHILL 
CABINET CO. 

2119 Churchill 
(1800 N., 2100 W.) 

FACTORY
25 jobs open, from unskilled at 
$1.25 per hour to highly skilled at 
$2.65 plus per hour.

PRINTING
4 OPENINGS 
DRAFTING 

$75 per week up—4 openings 
ACCOUNTANT, $100

PROVISO 
EMPLOYMENT SERVICE
101 Broadway, Melrose Park 

Phone Fllmor 4-2404
POTRZEBA doświadczonego sta
łego pomocnika do piekarza. Mu
si umieć robić “biscuits, coffee 
cake i pies”. Purity Bakery, 4504 
S. Sacramento.

* PRACA ŻEŃSKA
SOUTH WEST SIDE RESIDENT 

WORK NEAR HOME!
Immediate Opening For

STENOGRAPHER 
Experienced 

Interesting General Office Detail. 
GOOD SALARY. 5 DAY WEEK 

VACATION WITH PAY
Apply

Certified Products Co.
624 W. ROOT ST.

POTRZEBA OPERATOREK 
Szycia Na Power Maszynach 

Pełny Czas, Stała Praca.
Najwyższe Raty, Wiele Benefitów.

WHEELER CO., 
224 W. Huron Street 

Superior 7-1157
POTRZEBA młodej pani do po
mocy w ogólnym gospodarstwie 
domowym. ORchard 5-6869.

Poszukiwanie
SUMA JÓZEF, syn Błażeja i 

Franciszki Saja, urodzony 13-go 
marca, 1891 r. w Grembowie, po
wiat Tarnobrzeg, woj. Lwowskie, 
Polska,—poszukiwany jest przez 
syna, który jest w ciężkiej sy
tuacji materialnej i choruje na 
gruźlicę.

LASOTA WŁADYSŁAW, syn 
Bartłomieja, urodzony w Grem
bowie, pow. Tarnobrzeg, woj. 
Lwowskie — poszukiwany jest 
przez swą rodzinę w Polsce.

Obaj wymienieni są uchodźca
mi wojennymi i wyjechali do 
USA po drugiej wojnie świato
wej.

Poszukiwani lub osoby, mające 
o nich jakiekolwiek informacje, 
proszeni są o skomunikowanie 
się z p. Władysławem A. Kalist, 
4088 Labor Service Co., (GD) — 
APO 215 — U. S. Army, c. o. 
Postmaster, New York, N. Y.

w tym roku w Chicago w konteś- 
cie Musical Arts Piano Series.

Z czterech kontestantów w fi
nałowych rozgrywkach zwycięscą 
wyszedł Eddy Gordon, uczeń prof. 
Rudolfa Ganza, u którego w swo
im czasie uczyli się Kożuch i Wan
da Paul.

Z Town Of Lake
Posiedzenia i Najbliższe Imprezy Towarzystw

• PRACA ŻEŃSKA

OPERATORÓW
Maszyn i Pomocników

W wieku 18 do 50 
Na wszystkie zmiany. Dobra 
początkowa zapłata. Badanie 

lekarskie.

WESTERN FELT 
WORKS

4115 W. Ogden Ave.
WHY TRAVEL 

WORK NEAR HOME 
GENERAL OFFICE 

Experience Desirable:
Typing essential. Knowledge of 
secretarial work, helpful. — For 
Truck Line. Good salary.

Apply:

HART MOTOR 
EXPRESS, Inc. 
2615 SO. FARRELL

VI 2-4422

Work Near Home! 
Immediate Opening For 

Clerk-Typist
Light dictation, interesting diver
sified duties in Personnel office. 
Good starting salary. Many com
pany benefits.
Mr. Anthony REliance 5-5252

Bernard Edward Co.
5252 S. Kolmar Ave.

Potrzeba Operatorek
Do “Envelope” Maszyn 

Na dzień.
Muszą mieć trochę 

doświadczenia.

ONTARIO CO.
831 W. Evergreen 

blisko 1400 N. Halsted 
GENERAL OFFICE WORK 

GOOD TYPIST
2 girl modem air conditioned of
fice and lunch room, good salary, 
opportunity.

WHEELER CO.
224 West Huron Street 

Superior 7-1156.

OPERATOREK
Do Szycia na 

Maszynie 
Doświadczonych i bez 

Doświadczenia.
• Dobra zapłata na początek.
• Wysoka rata za pracę od 

sztuki.
• Mówiący po polsku instruk

torzy.
C. D. OSBORN 

GLOVE CO.
2201 W. Wabansia

Work near home 
Immediate opening for 

STENO-GENERAL OFFICE 
Age 21 to 35 

Excellent opportunity for girl 
who qualifies. 
Salary open.

_______ HUmboIdt 6-8590_______

CALL RAndolph 6-7867.
At once — and see if AVON 
has an open territory in your 
neighborhood. You can earn 
$50 each week working only 
i/2 days.

Girls For Typing 
and General Work

Work Near Home 
Save Time and Carfare 
5 Days 40 Hours Week 

Year Round Position 
Diversified Duty 

Pleasant Surroundings

THERMOID CO.
2018 South Halsted

SEeley 8-1660.

GENERAL 
OFFICE CLERKS

SOME TYPING NECESSARY

Must be under 21 years of age.
FREE HOSPITALIZATION

GOOD SALARY

John M. Smyth Co.
12 N. MICHIGAN AVE.

★ ZIEMIA
CZARNA ziemia, 10 buszli $3.50, 
20 buszli $5.50. Bishop 7-4654.

★ DO WYNAJĘCIA
NIEUMEBLOWANE, nowe 1% i 
2% pokojowe mieszkania, piec, 
refrigerator, parą ogrzewane, ta- 
felkowa łazienka, $59 i $69, przy 
1555 Milwaukee, Dickens 2-6633.
3 POKOJE nieumeblowane, piec i 
refrigerator. $73. 1846 Milwaukee, 
Dickens 2-6633.
DO WYNAJĘCIA sklep żywnoś
ciowy, wyrobiona klientela, dobry 
dochód, prowadzi artykuły grose- 
ryjne, delicatessen, wędliny, ja
rzyny, blisko szkół, kościoła, do 
objęcia Igo czerwca. — Telefon 
YArds 7-3682.—4759 S. Laflin St.
NOWE De Luxe sklepy 25x65, — 
świeżo wykończone, południowa 
strona, automatycznie olejem 
ogrzewane ,duże okna wystawo
we .odpowiednie na każdy interes, 
1042 W. 31st St. ROckwell 2-5535 
lub telefonować wieczorami GLen- 
view 4-0679.

* KONTRAKTORZY
Uwaga Właściciele Posiadłości

Dajcie nam do wykonania swe 
przeróbki, a oszczędzicie pienią
dze. Wykonujemy krycie werand, 
tuckpointing, rynny. Także wszel
kie prace ciesielskie, naprawy ko
minów i fundamenty. Bezpłatne 
obliczenia.

SPauldlng 2-2076
BUDOWA i pokrywanie werand 
"siding” na domy i różne roboty 
ciesielskie. Telefonować NAtional 
2-8293. Ceny przystępne.

CARPENTRY
AND ALL OTHER TRADES 

WE SPECIALIZE IN GARAGES 
PORCHES, OPEN & ENCLOSED 

F.H.A. & 5 YR. FINANCING 
NO MONEY DOWN

John Slotkowski & Son 
8733 Wallace 

ABERDEEN 4-2288 •,

★ Elektryczne Roboty
KLOREK Electric, 1141 Belmont 
Ave„ Licensed METER WIRING 
Naprawy 1 przeróbki WEllington 
5-2601.

★ FUGOWANIE_ _ _ _ _ _ _
FUGOWANIE, naprawa i czysz
czenie budynków kwasem, kalko
wanie okien, także roboty tanio 
teraz. Obliczenia darmo. Rataj- 
czyk-Ratke. Tel. SPaulding 2-7503. 
Można dzwonić w niedzielę.

★ TUCK POINTING
TUCKPOINTING okien, kalko
wanie kominów, naprawy, facho
we dobieranie kolorów, w pełni 
ubezpieczeni, możliwość F. H. A. 
spłat. G. & K. Building Main
tenance Co., Bronislaus Kopacz, 
właściciel, BRunswick 8-3464.
TUCKPOINTING, prace murar- 
skie, kominy, budynki i naprawy. 
S. Wesołowski, ARmitage 6-9696.

★ CATCH BASINS
W nagłych wypadkach obsługuje
my ścieki kanałowe i rury. 24 go
dziny na dobę. ALbany 2-3464.

* INTERESY
OWNER LEAVING TOWN 

Disposing Of Interests In Chicago 
WILL SACRIFICE TAVERN 

With fully equipped kitchen and 
also a rooming house upstairs of 
tavern if desired by purchaser.— 
Must have quick sale to capitalize 
on deal in another state. Gross 
sales, $45,000. New air-conditioner 
installed August, 1954, price—any 
reasonable offer. Call after 1 p.m.

Vic. 2-8917, weekdays
COR. GROCERY 

AND DELICATESSEN 
Est. Trade — Good Bus.

Also Fixtures and 3 Rm. Flat 
PRIVATE OWNER SACRIFICES 

Reasonable For All
856 W. 70TH 

Vincennes 6-2060
TRUNKI I GROSERNIA 

Wyrobiona klientela, dobry inte
res, prywatny właściciel sprzeda 
ze stratą bardzo umiarkowanie, z 
powodu choroby.

10024 S. MICHIGAN AVE. 
COmmodore 4-4894

FOR POLISH OWNERS 
Animal slaughtering plant—(Supply
ing mink farmi direct) a high profit 
bus. Ample bldgs., freezers, equipment, 
trucks, 33 acres. Two modern 5 rm. 
homes. $40.000 will handle for quick 
sale.

J. J. HARRINGTON & CO. 
22 W. Monroe, Chi. Financial 6-1322 

Write or phone today, Chicago. III.

CATERING CORPORATION
For Sale

Well established business, good 
trade. Suitable for 2 couples to 
handle. Private owner sells rea
sonable for quick sale.

HUmboIdt 9-4554
GROCERY - SUPER MKT. 
Self service, fully equipt. Est. 
trade, good business. Money 
maker. 4 rm. apt., 8 yr. old bldg. 
Located 40 miles from Chicago 
in Indiana. Price $35,000 for all.

WAllbrook 5-3311 
FRontier 6-3971

DELICATESSEN
Specjały rybne 

Wyrobiona klientela, znakomity 
interes, prywatny właściciel sprze- 
daje ze stratą na szybką sprzedaż, 
umiarkowanie.

Dickens 2-8380
Prywatny Właściciel Sprzedaje

Dobra okazja dla polskiego mał
żeństwa, kombinacja trunków- 
tawemy, możliwość mieszkania na 
górze, walki in cooler, dobry na
rożnik, interes o $55,000 brutto, 
cena na sprzedaż, posiada inny 
interes. 63rd i Hermitage, REpub- 
lic 7-9323.

TWIN LAKES, WIS. 
Dochodowa posiadłość, 4 mieszkania, 
zajete przez cały rok, każde z 2 sy
pialniami, gazem ogrzewany, z dołą
czonym cottage z 2 sypialniami. Kom
pletnie umeblowany, też gazem ogrze
wany, który w sezonie przynosi dobry 
czynsz, na parceli około 124x200, blisko 
dobrej plaży, wszystko świeżo dekoro
wane, $10.000 wpłaty. Spłaty na resztę.

VILLAGE REALTY, 
Twin Lakes 3351

STRONA południowo - zachodnia — 
Grosernia, wyrobiona klientela, zna
komity interes, w pełni zaopatrzona, 
drewniany budynek, 4 pokoje w tyle, 
plus 6 pokojowe mieszkanie na 2im 
piętrze, blisko kościołów św. Józefa i 
św. Anny, prywatny właściciel sprze
daje wszystko bardzo umiarkowanie na 
szybką sprzedaż. 3856 S. Washtenaw.

GROSERNIA i delicatessen, mie
szkanie, umiarkowanie. HUmboIdt 
6-8432.

VICINITY FULTON MARKET 
BAR-GRILL

Est. trade, good business. 
Private owner will sell reasonable 

For quick sale.
CAnal 6-8953

SKŁAD MIĘSA
Strona północna-zachodnia. Wy
robiona klientela przez 30 lat. Do
bry interes. Sklep na 2 mężczyzn 
i dobrze wyposażony, prywatny 
właściciel sprzedaje umiarkowa
nie na szybką sprzedaż z powodu 
choroby.

IRving 8-8455
Zakład Czyszczenia i Drobiazgów 
Z 4 pokojami, czynsz $75 miesięcz
nie, wyrobiona klientela, dobry 
interes, prywatny właściciel sprze
da ze stratą umiarkowanie z'po
wodu choroby. Cena tylko $1,200.

IRving 8-7214
4566 N. Central Pk.

★ DOMY
PRZEZ WŁAŚCICIELA opuszcza
jącego miasto duży, nowoczesny, 
murowany, dochodowy bungalow 
na 1% parceli, 3 mieszkaniowy, 
2-3ki i 1-4, wszystkie z łazienka
mi, pokój zaczęty na ogrzewanym 
poddaszu z możliwością miejsca 
na 4 więcej, garaż' na 2 auta, as
faltowy boczny wjazd, miejsce na 
parceli na dodatkowy dochodowy 
budynek, dochodu z 2 mieszkań, 
$120 miesięcznie, cena na szybką 
sprzedaż. 2314 So. Ridgeway, tel. 
ROckwell 2-8094.

NOWOCZESNY MUROWANY 
BLISKO NASZEGO BIURA

1-sze skład, 4 pokojowe mieszka
nie, 2-gie 5 dużych nowoczesnych 
pokoi, gorącą wodą ogrzew., suchy 
bezment, garaż na auto ciężarowe. 
RAYMOND G. KLMBELL CO.

3408 W. Fullerton Ave.
SP. 2-6040 BE 5-2482
ZAOSZCZĘDZICIE $825 — Kupcie od 
właściciela 4 pokojowy z 2 sypialnia
mi dom, kryta, izolowana z sękatej 
sosny weranda, 2 picture okna, ogrze
wana tylna weranda, weneckie zasło
ny, trochę draperii, tafelkcwa kuchnia, 
elekrt. piec kuch., aluminiowe kombi
nacyjne okna, łącznie z bezmentem, 
forced air olejem opalane ogrzewanie, 
okolica Diversey 1 Austin, BErkshire
7- 1226 przed 11 rano lub po 7 wieczo
rem.

Otwarty w Niedzielę 1 do 5 popoł. 
Parafia Św. Turybiusza

Blisko szkoła, kościół, z 3 sypial
niami, 6 pokojowe Georgian domy, 
znakomite położenie, 3808 W. 57th 
Place. W tygodniu telefonować 
Midway 3-8683 lub w braku od
powiedzi, w niedzielę wieczorami 
SAginaw 1-9191.
5 POKOJOWY drewniany, z bez
mentem, garaż na 2 auta. 8000 W. 
Belmont
2 MIESZKANIOWY, murowany, 
dobre położenie, dekorowany. — 
GRovehill 6-1116.
PRZYJMĘ umiarkowaną ofertę, 
dochodowa, narożnikowa posia
dłość ze sklepem, murowany front, 
przerobiony, 3 duże mieszkania z 
pełnym bezmentem, poddasze, ga
raż na 2 auta, blisko szkoły i ko
ścioła. Nadzwyczajna okazja dla 
odpowiedniej osoby. Natychmiast 
do objęcia. Umowa wprost z wła
ścicielem. 4858 S. Damen. FRon
tier 6-5666. '
STRONA północno-zachodnia, 2 
mieszkaniowy, murowany z miesz
kaniem w bezmencie. Znakomity 
dochód plus nowoczesne mieszka
nie. PAlisade 5-7355.
DOCHODOWY bungalow, 6 pokoi 
na dole, 4 pokoje na górze, kuch
nia z szafkami, weneckie zasłony, 
w całym domu, gazem ogrzewany, 
markizy na drugim piętrze, ga- 
graż na 2 auta, właściciel sprze
daje. NAtional 2-3916.
PARAFIA ŚW. FRANCISZKA, przez 
właściciela, 2 mieszkaniowy, murowa
ny 5 i 6 pokoi, kryte werandy, tafel- 
kowa łazienka, olejem ogrzewany, mu
rowany garaż na 2 auta, 80th-Dobson, 
blisko I. C. i CTA, niedaleko katolic
kiej 1 publicznej szkoły, sklepów. Cena 
$22,750. Bardzo dobry dochód. HUdson 
3-2072.

NOWOCZESNY, murowany, 5 
mieszkaniowy, 2-4-3-3, gorącą 
wodą olejem ogrzewany, blisko 
Western Electric, murowany ga
raż na 2 auta, $35,000—$12,000 
wpłaty. Svoboda, 3739 W. 26th. 
LAwndale 1-7038.

★ Domy Poza Chicago
WHEATON: Owner must sell, 2 
year old, 3-bedroom ranch; Ther
mo-pane picture wińdows, gas 
heat; 1% car garage; landscaped 
lot; includes automatic washer, 
dryer, range, refrigerator and 
water softener; see this bargain in 
excellent condition at $15,800. — 
Phone Forest 9-6007 or Wheaton
8- 6668.

ESTATE BLDG. SITES
In Country Club area’ within 25 
miles of Chicago Loop. 3 beautiful 
high, wooded, 5 acre homesijes, 
Estate zoning for lovely home. 
$15,000 each.
E. J. Honeck, 7900 S. Wolf Rd. 

La Grange, Ill. 
CHestnut 6-2369

WILLOW SPRINGS
By owner. Corner new 1 story 
brick. 40x60 foot space. % base
ment, good for any business; ideal 
for department or clothing store. 
Na competition. New 3 bedroom 
home in rear. 2 car garage. In 
new shopping district.

WILLOW SPRINGS 1019
INDIANA

HOTEL and cottages—Michigan 
City. Very mod. heated bldgs, 
with pvt. baths. Open all year. A 
real oppt. to make a lot of money. 
Need $30,000 cash. INdependenc* 
3-7100. Phone today for all details.

* CHCE KUPIĆ DOM
WE HAVE CASH BUYERS 

FOR HOME & APARTMENT 
Buildings in St. Benedicts, Queen 
of Angels, St. Andrews, St, Ma
thias, St. Hilary Parishes and 
north and northwest.

ERBACH REALTY
1913 Irving Park Rd. LA 5-3440

* LETNISKA
EAGLE LAKE

4 Miles North of Decater, Mich.
All modern summer cottages, all 
furnished, 112 foot lake frontage, 
beautiful bathing beach. For sale 
by owner.

WM. N. KINCAID
Route 1—Box 26, Cassopolis. Mich.

Written Inquiries Desired
WISCONSIN

FOR SALE—Spooner, year around 
home on Big McKenzie lake. 200’ lake 
frontage. 3 bedrooms, toilet, large 
knotty pine kitchen, toilet, large closed 
porch, attic, basement, ice house, ifre- 
place and forced air heat. Completely 
furnished.

J. KARTHE1SER. 
4707 W. North Ave.

CAPITOL 7-2350
Sale by owner. Write or phone.

WISCONSIN— Lake Geneva, Wil
liams Bay, for sale or rent; mod. 
furn. resort. Acc. 50 persons. Low 
down payment, for aged home, 
church, or boys camp. Forced to 
sell. ORchard 5-6117. Joseph Miro, 
4818 Elm Str. Skoke, Ill. — Sale 
by owner.

* RZECZY DOMOWE
ELEKTRYCZNE

REFRIGERATORS___ .....$39.50
Białe Piece Gazowe —. $29.50 
Maszyny do Prania .............$39.50
HUDSON’S, 1037 Milwaukee Ave.
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soby waszej wielkiej ojczyzny 
są tak wielkie, że jest ona 
naj potężniej szym m o c a r- 
stwem na świecie, potęgą któ
ra Polsce może wolność i nie
podległość wrócić.

Ameryce składam cześć 
najgłębszą, za to co już zro
biła dla ludzkości, co już zro
biła dla Polski. Dziękuję 
Waszym wielkim Organiza
cjom, które wsprółpracując z 
Kongresem Polonii — dobrze 
służą Sprawie Polskiej.

Składam wam Wszystkim 
najgłębsze uznanie za Wasz 
patriotyzm i miłość okazywa
ną Narodowi Polskiemu.

Korzystając z tego, że Radio 
Wolnej Europy nadawało 
przebieg obchodu do kraju, 
generał Zając zwrócił się rów
nież do rodaków w Polsce.

Miłem urozmaiceniem pro
gramu był występ Wesołej 
Czwórki Lotników Polskich 
w składzie: Jan Wojewódka, 
Edward Zieniewicz, Aleksan
der Świtaj i Michał Przemy
ski. Odśpiewali oni piosenkę 
“Witaj Majowa Jutrzenka” 
oraz “Kujawiaka” i zostali na
grodzeni licznymi oklaskami.
Przyjęcie Rezolucji

W momencie gdy zgodnie z 
programem wiceprezeska Dy
mek miała odczytać rezolucję, 
rozległy się syreny samocho
dów policyjnych, eskortują
cych senatora Williama F. 
Knowlanda z lotniska. Sena
tor Knowland dopiero o go
dzinie czwartej skończył prze
mówienie w stanie Wisconsin 
i samolotem z Milwaukee po
dążył do Chicago, by prze
mówić na wczorajszej mani
festacji. Senatorowi towarzy
szył naczelny lekarz Związku 
Narodowego Polskiego, dr. 
W. A. Sadlek, a policja chica- 
goska ofiarowała się eskorto
wać ich samochód z lotniska, 
by przyspieszyć przybycie do 
parku Humboldta.

Po chwilowej przerwie spo
wodowanej przybyciem sen. 
Knowlanda, wiceprezeska Za
rządu Centralnego, Francisz
ka Dymek odczytała rezolu
cje, która została przyjęta 
jednogłośnie. Tekst rezolucji 
w języku polskim podajemy 
na innym miejscu dzisiejsze
go numeru.
Najwybitniejszy 
Amerykanin

Następnie przewodniczący 
programu, prezes Rozmarek 
przedstawił ostatniego mów
cę, senatora Williama F. 
Knowlanda. Gość nasz — 
mówił prezes Rozmarek — 
jest starszym senatorem z 
Kalifornii. Może dlatego, że 
stan ten leży nad Pacyfikiem 
i że jest znacznie bliższy Azji 
i świata komunistycznego, niż 
reszta naszego kraju,. — sen. 
Knowland znacznie lepiej ro
zumie niebezpieczeństwo ko
munistyczne niż wielu innych 
polityków amerykań s k i c h. 
Obserwuje bacznie wystąpie
nia jego i reprezentowaną 
przez niego politykę i dlatego 
uważam, że senator Know
land jest jednym z najwybit

niejszych Amerykanów na
szego pokolenia. Pragnąłbym 
gorąco, ażeby reprezentowane 
przez niego poglądy w dzie
dzinie naszej polityki zagra
nicznej, stały się oficjalną po
lityką naszego rządu.

Wchodzącego na mównice 
senatora Knowlanda powita
no gorącymi oklaskami. Rów
nież i przemówienie jego było 
wielokrotnie przerywane o- 
wacjami. Stało się tak nie 
tylko dlatego, że senator 
Knowland jest jednym z naj
wybitniejszych polityków 
amerykańskich obecnej doby, 
że jest przywódca mniejszości 
republikańskiej w Senacie — 
ale stało się tak przede wszy
stkim dlatego, że zebrane ty
siączne rzesze Polonii dobrze 
wiedziały, iż reprezentowane 
i głoszone oficjalnie przez nie
go poglądy w dziedzinie ame
rykańskiej polityki zagranicz
nej są wyrazem myśli i uczuć 
Polonii Amerykańskiej.
Ekspansja Komunizmu

Senator Knowland wyraził 
radość, że danym mu jest 
wziąść udział w obchodzie z 
okazji rocznicy konstytucji 
Trzeciego Maja. Mówca 
stwierdził, że obchód odbywa 
się w niezwykłych czasach. 
Znamieniem tych czasów 
jest niebywały rozrost zasię
gu komunizmu w świecie. 
Oto przed 10 laty w okresie 
konferencji jałtańskiej pod 
władzą komunistów znajdo
wało się nie wiele więcej niż 
200,000 tysięcy ludzi. Dziś 
natomiast pod rządami ko
munistów pozostaje już 800,- 
000 ludzi w EuropieĄ Azji. 
Jako Amerykanie żyjący w 
wolnym naszym kraju mamy 
prawo zastanawiać się i do
chodzić dlaczego tak się stało? 
Stało się dlatego, że polityka 
odeszła od podstawowej za
sady, na jakiej powinna się 
opierać. Zasadą tą powinna 
być wolność ludzi.

Nie sądzę, — mówił sen. 
Knowland — ażeby które 
kolwiek państwo, bęz wzglę
du na to jak wielkim i po
tężnym ono nie byłoby, miało 
prawo decydować o losie in
nych krajów, miało prawo 
rozstrzygać o zemi i rządach 
innych narodów, mogło losy 
innych narodów i ich wolność 
uważać przy stołach konfe
rencyjnych za sztony przy

SŁUCHAJCIE
PROGRAMU 
RADIOWEGO

KAZIMIERZA 
IWANICKIEGO 

CODZIENNIE 
od poniedziałku do piątku 

od godz. 5-tej do 5:30 popoł. 
W SOBOTĘ 
od 1-ej do 2-el 
ZE STACJI

W. O. P. A.
,1490 kc. FM-102. 3 MC 

grze w pokera. Zasada ta od
nosi się do wszystkich naro
dów, bez względu na to czy 
żyją one w Europie, Azji, czy 
innej części świata.
Zdradzono Sojuszników

A w Jałcie właśnie przed 10 
laty reprezentanci naszego 
kraju, bez wiedzy i aprobaty 
Kongresu Stanów Zjednoczo
nych, do spółki z przedstawi
cielami Wielkiej Brytanii i 
Sowietów zadecydowały o lo
sie wielu krajów, a między 
innymi także o losie Polski i 
Chin. Podzielono tam ziemie 
i narzucono tam rządy komu
nistyczne, nie krajom wro
gim, z którymi prowadziliś
my wojnę, jak naprzykład z 
Niemcami, czy Japonia, ale 
zadecydowano tam o losie na
rodów sojuszniczych, które 
przez lata wojny walczyły u 
naszego boku. Zrobiono to 
przytym bez wiedzy i zgody 
reprezentacyj tych wielkich 
narodów historycznych. Z 
całym przekonaniem twier
dzę, że niema takiego prawa 
międzynarodowego, niema 
prawa moralnego, ani konsty
tucyjnego, któreby mogło 
sankcjonować takie postępo
wanie.
Łamali Pakty

Są ludzie naiwni — konty
nuował sen. Knowland — 
którzy wierzą i głoszą, że ko
muniści się zmienili, że dziś 
już nie dążą oni do narzuce
nia światu swoich rządów. 
Jako senator, jako członek se
nackiego komitetu spraw za
granicznych nie mogę się 
dopatrzyć w polityce sowie
ckiej dowodów na potwier
dzenie tej tezy. Przeciwnie 
jesteśmy świadkami, jak na 
przestrzeni ostatnich lat 30 
Sowiety zawsze łamały wszy
stkie traktaty i umowy, gdy 
było to im wygodne i potrzeb
ne. Rosja sowiecka miała pakt 
przyjaźni z Finlandią, a prze
cież kraj ten zaatakowała. So
wiety obowiązywał w 1939 
roku pakt nieagresji z Polską, 
a przecież na podstawie u- 
mowy Ribentrop-Mołotow na- 
padli na ten kraj wspólnie z 
hitlerowskimi wojskami. Po
dobnie było z Czechosłowacją, 
Rumunią, państwami Bałty
ckimi i wielu innymi krajami.

Powinniśmy dążyć do po
koju. ale pokój ten musi być

DR. GILBERT A. JACOBS
OPTOMETRIST 

Thorough Optical Service 
1953 N. WESTERN AVE.

HUmboldt 6-3512
Office hours: Daily 10-6 P.M. 

Monday, Thursday 9 P. M.
Wednesday— to 1 P. M.
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Niema Zgody z Rosją - Knowland
(Dokończenie ze str. 1-ej)
Rodacy i Rodaczki:
W imieniu Związku Naro

dowego Polskiego, z inicjaty
wy którego odbywa się dzi
siejsza uroczystość, składam 
Wam wszystkim serdeczne 
podziękowanie za tak liczne 
wzięcie udziału w naszym 
wielkim narodowym święcie.

Dziękuję Komitetowi Ma
nifestacji, w skład którego 
wchodzą przedstawiciele tu
tejszych Okręgów*, Gmin i 
Grup oraz Wydziału Oświaty 
Związku Narodowego Pol
skiego — dziękuję wszystkim 
naszym patriotycznym Orga
nizacjom i Towarzystwom, 
które swoim występem u- 
świetaiły nasz manifestacyj
ny pochóćf, dziękuję Wam 
Wszystkim, którzy bierzecie 
udział w tym Święcie Pol
skim, dając dowód że .Naród, 
z którego pochodzimy, jest w 
Waszej myśli i w Waszym 
sercu.

Obchody Rocznicy Konsty
tucji 3-go Maja są w Chicago 
co roku wielką manifestacją 
narodową. Konstytucja 3-go 
Maja jest bowiem dowodem 
historycznym, że Naród Pol
ski należał do tych nie wielu 
narodów, które wcześnie we
szły na drogę rozwoju demo
kratycznego.

Każdy Amerykanin wie 
®zym była Magna Charta — 
która położyła podwaliny pod 
demokrację Anglii i narodów 
anglo-saskich. Każdy inteli
gentny Amerykanin wie czym 
była deklaracja Stanu Virgi
nia, która następnie stała się 
podstawą deklaracji niepod
ległości i wolności Stanów 
Zjednoczonych.

Niestety nie wszyscy Ame
rykanie wiedzą, że Statuty 
Wiślickie Kazimierza Wiel
kiego, dopełnione przez Pac
ta Conventa Złotego Wieku 
Zygmuntów, wreszcie przez 
Konstytucję 3-go Maja, sta
wiają Polskę obok Ameryki i 
Anglii we wczesnej ewolucji 
myśli demokratycznej.
Testament i Symbol

Konstytucja 3-go Maja to 
wielki etap w pochodzie do 
wolności Narodu Polskiego. 
Demokratyczne znaczenie 
Konstytucji 3-go Maja spo
wodowało, że stała się ona 
testamentem, stała się sym
bolem wolności Narodu Pol
skiego.

To również spowodowało, 
że gdy po pierwszej wojnie 
światowej Polska zdobyła 
swoją niepodległość — dzień 
3-ci Maja ogłoszony został 
świętem narodowym.
...“Nie Zabije Ducha 
Polskiego"

Dzisiejsza manifestacja od
bywa się w momencie niesły
chanie ważnym, w momencie 
kiedy Stany Zjednoczone zde
cydowane są powstrzymać a- 
gresję sowiecką, tak jak po
wstrzymały agresję niemiec
ką i japońską.

Niemców i Japonię poko
nał geniusz Ameryki. Poko
nała ich idea wolności, o któ
rą wystąpiły do walki Sta»iy 
Zjednoczone. Pokonała ich 
waleczność żołnierza amery
kańskiego, waleczność sił 
zbrojnych, w których udział 
Amerykanów polskiego po
chodzenia był procentowo 
największy w stosunku do 
liczby ludności.

Pod uderzeniem Ameryki 
legły w gruzach totalne Niem
cy i totalna Japonia. Ale miej
sce ich zajął nowy totalizm 
niemniej barbarzyński, nie
mniej okrutny — totalizm so
wiecki.

Siłą bagnetów, szantażem 
i przekupstwem zapanował 
nowy ten totalizm nad Pol
ską. Odciął ją żelazną kurty
ną od świata. Nie potrafił jed
nak zabić i nie zabije ducha 
polskiego.

Naród Polski cierpi ale nie 
poddaje się rozpaczy. Zaciął 
się — i czeka! I doczeka się

że Polska będzie wolną, całą 
i niepodległą, będzie taką ja
kiej początek dała — Kon
stytucja 3-go Maja!
Ślubujemy

W końcu swego przemó
wienia prezes Rozmarek przy
pomniał, że w tym roku Zwią
zek Narodowy Polski obcho
dzi 75-lecie swego założenia. 
Zarząd ZŃP poczytuje sobie 
za zaszczyt uczcić na dzisiej
szej uroczystości pamięć Za
łożycieli, którzy jako po
wstańcy z 1863 roku powołali 
przed 75 laty organizację z 5 
ludzi i 5 dolarów. Teraz ta 
organizacja rozrosła się do 
340 tysięcy członków i $77 
milionów majątku. My, Ame
rykanie polskiego pochodze
nia — mówił prezes Rozma
rek — teraz w 75-lecie ist
nienia ZNP ślubujemy wiel
kim duchom jego założycieli, 
że stać będziemy na straży 
Ich testamentu, nie będziemy 
się uchylać od Ich postano
wień i dezyderatów oraz nie 
ustawać ani na chwilę w wal
ce dopóki Polska nie będzie 
niepodległa.

Prezes Rozmarek przemó
wił potem także po angielsku, 
dając obcym gościom krótką 
esencję tego co powiedział 
przed tym po polsku, aby ro
zumieli cel naszej manifesta
cji.
Przemówienie 
Mayora Daley

Następnie prezes Rozma
rek przedstawił zebranym 
tłumom nowego mayora mia
sta Chicago, Richard J. Da
ley, życząc mu szczęścia i 
sukcesów w przyszłym czte- 
roleciu pracy dla miasta. No
wego mayora zebrani powi
tali burzliwymi oklaskami. 
Poproszony do głosu mayor 
Daley powiedział zaraz na 
wstępie, że “zebraliśmy się tu 
dzisiaj, aby proklamować ca
łemu światu nasze głębokie, 
od serca płynące przekona
nie, że żaden naród nie może 
się czuć całkowicie wolnym, 
jeśli równocześnie jakikolwiek 
inny naród znajduje się w po
litycznej niewoli”.

Spotkaliśmy się tutaj — 
mówił dalej mayor Daley — 
aby zaprotestował przeciwko 
bezbożnej agresji, która ob
rabowała Polskę z wolności.

“Konstytucja polska z 1791 
roku przyciągnęła wówczas 
uwagę liberalnej myśli całe
go świata. Dzisiaj spotkaliśmy 
się tu, aby poświęcić się na 
nowo demokratycznym ide
ałom, tym samym, które by
ły ucieleśnione w konstytu
cji 3-go Maja 1791 roku.”

“Niema lepszego miejsca 
jak tu pod pomnikiem Wiel
kiego Kościuszki do złożenia 
hołdu niezmiernym wkładom 
narodu polskiego do błogosła
wieństwa wolności, jaką my 
tu w Ameryce się cieszymy.” 

Na zakończenie mayor Chi
cago powiedział, że “polsko- 
amerykańscy obywatele Chi
cago mają prawo być dumni 
ze swego udziału, jaki wło
żyli w tworzenie miasta Chi
cago i całego narodu amery
kańskiego i dlatego jest zu
pełnie rzeczą naturalną, że 
wszyscy ludzie w Chicago łą
czą się z nimi w walce o wol
ność Polski”.

(Dokładny tekst przemó
wienia po angielsku mayora 
Daley podamy w numerze 
jutrzejszym.)
Wojskowy i Uczony

Prezes Rozmarek przedsta
wił następnie generała dr. 
Józefa Zająca z Londynu. Pre
zes podkreślił, że gen. Zając 
jest legionistą, który walczył 
również pod dowództwem ge
nerała Hallera. Obecnie gen. 
Zając przybył do Stanów 
Zjednoczonych na zaprosze
nie kilku Uniwersytetów 
Amerykańskich w związku ze 
swoimi pracami naukowymi.

Generał Zając podziękował 
Związkowi Narodowemu Pol
skiemu za zaproszenie na ob-
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SEMPER FIDELIS. — Semper fidelis—zawsze wierna Starej Ojczyźnie Polonia Amerykańska podobnie jak w latach ubiegłych, tak 
i wczoraj tłumnie przybyła na obchód konstytucji Trzeciego Maja do parku Humboldta. Z każdym rokiem wśród zgromadzonych tłu
mów wzrasta liczba młodych ludzi, tu już urodzonych, nieraz już w trzecim i czwartym pokoleniu, którzy w spadku po rodzicach 
i dziadkach odziedziczyli miłość do Polski. Na zdjęciu fragmenty wielotysięcznych tłumów zgromadzonych pod pomnikiem Kościuszki. 
Prasa amerykańska oceniła, że zgromadzonych było w Parku ponad 100,000 ludzi.

chód. Dało to mu bowiem 
okazję do bliższego poznania 
Polonii Amerykańskiej, któ
rej synów poznał już w okre
sie Pierwszej Wojny świato
wej, którzy przybyli jako 
ochotnicy do armii polskiej, 
walczącej wówczas we Fran
cji. Mówca zaznaczył, że 
pragnie z okazji swojej by
tności w Chicago wyrazić u- 
znanie Polonii Amerykań
skiej za pracę dla Polski za 
ofiarność i za gorące serce od
czuwające dolę ludu polskie- 
g°-

Omówiwszy zasady Kon
stytucji Trzeciego Maja, oraz 
wspomniawszy o obchodach 
rocznicy jej uchwalenia w 
niepodległej Polsce, — gen. 
Zając powiedział, że dziś na 
Polonię Amerykańską zwró
cone są oczy narodu polskie
go w kraju, oraz uchodźców 
z Polski, rozrzuconych po- ca
łym świecie. Mówca podkre
ślił pomoc jaką naród polski 
otrzymał od swoich braci z 
Ameryki zarówno mater jal- 
ną, jak i polityczną, by w koń
cowej części przemówienia 
oświadczyć:
Uznanie Dla Polonii 
Amerykańskiej

Stworzyliście potężne orga
nizacje polskie. Podziwu 
godnym jest wasz Kongres 
Polonii Amerykańskiej. Stwo
rzyliście tu na wolnej ziemi 
jedność prawdziwą. Stwo
rzyliście oręż potężny do wal
ki o wolną Polskę, którą wróg 
chce zamienić na odskocznię 
w swoim marszu na podbicie 
Zachodu, na zniszczenie kul
tury i cywilizacji chrześcijań
skiej. A Polska była barierą 
wstrzymującą przez wieki 
pochody barbarzyńców ze 
wschodu. Była przedmurzem 
chrześcijaństwa i cywilizacji.

Polskę bagnetami przykuto 
do Sowietów. Ale Polska jest 
duchem z Zachodem, Polska 
jest duchem z Ameryką. Za
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ZŁOZYLI WIENIEC POD POMNIKIEM KOŚCIUSZKI.—W czasie wczorajszej manifestacji w par
ku Humboldta z okazji rocznicy Konstytucji Trz eciego Maja, delegacja Związku Narodowego Pol
skiego złożyła wieniec pod nn'-■ ■■'''■•> Dwóch Światów, Naczelnika Tadeusza Kościuszki.
Od lewej stoją: Komisarka Okręgu 13 ZNP, Roza lia Wójcik; Komisarz Okręgu 12 ZNP, Michał Mo
krzycki; Wiceprezeską Franciszka Dymek i Komisarz Okręgu 13 ZNP, Edward Krysiński.

Podziękowanie
Wydział Oświaty Z.N.P. łącznie z Komisarzami Okrę

gów 12-go i 13-go Z.N.P. niniejszym pragnie wyrazić ser
deczne podziękowanie Komitetom Gminnym tychże Okrę
gów, Kwestarkom i Kwestarzom; Członkiniom Stowarzy
szenia Dobroczynności przy Z.N.P. (pierwsza flaga) i 
Członkiniom i Członkom Chóru Młodzieży Okręgu 13 
Z.N.P. (druga flaga) za sukces zbiórki na cele oświatowe 
i młodzieżowe.

Podziękowanie należy się wszystkim Bratnim Organi
zacjom na udział w wymarszu — co przyczyniło się do 
uświetnienia tegorocznej Manifestacji Narodowej i Ob
chodu Konstytucji 3-go Maja.

Dziękujemy Wiel. Ks. Edwardowi Przybylskiemu, Pro
boszczowi Św. Jakuba, za wygłoszenie Inwokacji, wszyst
kim mówcom, p. Broni Wałacha, za odśpiewanie hymnów 
narodowych, wszystkim biorącym udział w programie, — 
a jednocześnie mec. Karolowi Rozmarkowi, Prezesowi Z. 
N. P. za świetnie przeprowadzenie programu.

Tysiącznym rzeszom Rodaków, jakie przyszły do Parku 
Humboldta na program Manifestacji 3-go Maja — dając 
wyraz patriotyzmu i przywiązania do rocznic i tradycyj 
naszych ojców — serdeczne dzięki.

FRANCISZKA DYMEK, Wiceprezeska, ZNP
Przewodnicząca Wydziału Oświaty

EDWARD KRYSIŃSKI, Komisarz Okręgu 13-go ZNP 
Przewodniczący

MICHAŁ MOKRZYCKI, Komisarz Okręgu 12-go ZNP 
Sekretarz V

pokojem honorowym, a nie 
pokojem za wszelką cenę. Po
kój za wszelką cenę doprowa
dzi bowiem do opanowania 
świata przez komunizm. Do
świadczenie z Monachium na
uczyło nas, że appeasement 
nie prowadzi do pokoju.

W dalszym ciągu swego 
przemówienia sen. Knowland 
oświadczył, że jest przeciwny 
oddaniu Chinom komunisty
cznym wysp Matsu i Que- 
moy, oraz dopuszczeniu Chin 
komunistycznych do organi
zacji Narodów Zjednoczo
nych. Ostrzegł on, że odda
nie dziś tych dwóch wysepek 
może doprowadzić do opano
wania przez komunistów For
mozy, a w kilka lat później i 
całej Azji.
Zgoda z Sowietami Zniszczy 
Nadzieję Wolności

Z punktu wiedzenia pol
skiego, najważniejszym ustę
pem przemówienia senatora 
Knowlanda był ten, w którym 
wypowiedział się on . zdecy
dowanie przeciwko jakiej kol
wiek zgodzie z Sowietami z 
pozostawieniem narodów u- 
jarzmionych na żelazną kur
tyną Zgoda taka, mówił 
Knowland byłaby daniem 
przez Amerykę błogosła
wieństwa Sowietom na u- 
trzymanie w niewoli narodów 
i państw zagarniętych w cza
sie i po ostatniej wojnie. Taka 
zgoda z Sowietami zniszczy
łaby u tych narodów wszelką 
nadzieję na odzyskanie wol
ności. Mówca wspomniał 
wreszcie, że w 1946 roku był 
w Polsce i jest przekonany, że 
naród polski jeśli tylko bę
dzie miał nadzieję odzyskania 
wolności, napewno wypowie 
się i stanie w walce po stronie 
wolnego świata.

Prezes Rozmark gorąco po
dziękował senatorowi Know- 
landowi za przybycie i za wy
głoszone przemówienie, a dłu
gie oklaski były wyrazem 
wdzięczności wszystkich ze
branych.

Uroczystość żako ń c z o n o 
wspólnym odśpiewaniem “Bo
że Coś Polskę”.
Reprezentanci Organizacyj

W czasie uroczystości pre
zes Rozmarek przedstawił 
obecnych na trybunie repre
zentantów organizacyj: 
Związku Narodowego Pol
skiego, Zjednoczenia Polskie
go Rzymsko - Katolick i e g o, 
Związku Polek, Macierzy 
Polskiej i Koła Nowa Polonia, 
Zjednoczonych Klubów Pol
skich, Ligi Morskiej, Unii Pol
skiej w Stanach Zjednoczo
nych Ameryki Północnej, 
Stowarzyszenia Weteran ó w 
Armii Polskiej, Polskiego Le- 
kionu Amerykańskich Wete
ranów, Związku Sokolstwa 
Polskiego, Stowarzys z e n i a 
Samopomocy Nowej Emigra
cji, Obwodu Harcestwa Pol
skiego w Chicago, Związku 
Miłośników Wilna, Okręgu 
1-go Korpusów Pomocniczych 
SWAP, Stowarzyszenia Opie
ki Społecznej, Okręgu 6-go 
Polsko Narodowej Spójni, 
Wydziału Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, Legionu Pu
łaskiego, Legionu Polskich 
Kobiet, Koła Wychowawców 
i Wychowanków Polskich 
Szkół na Uchodztwie, Legionu 
Młodych Polek, Chicago In- 
ter-Collegiate Council, Pol
sko Amerykańskiej Rady Pra
cy, Związku Podhalan, Ligi 
Polskich Kobiet, Oddziału 
Pomocniczego — State Dept. 
—P.L.A.W., Związku Klubów 
Małopolskich, Polskiego Ko
mitetu Międzyorganizacyjne- 
go, Stowarzyszenia Polskich I 

Kombatantów, Okręgu Armii 
Krajowej, Stowarzyszenia 
Polsko-Amerykańskich Pra
cowników Federalnych, 
Związku Przyjaciół Wsi Pol
skiej, Komitetu Skarbu Jed
ności Narodowej, Stowarzy
szenia Dobroczynności Z.N.P., 
Koła Samopomocy Lotniczej, 
Northwestern University Po
lish Society, Chóru Młodzieży 
Z.N.P.
Politycy i Goście 
Przyjezdni

Ze świata politycznego prze
wodniczący prz e d s t a w i ł: 
skarbnika miejskiego Jana 
Marcina, aldermanów: Tho
masa Keana, Kazimierza La
skowskiego, Bernarda Pru- 
sinskiego, kolektora ceł w 
porcie chicagoskim Francisz
ka Peskę, sędziego sądu wyż
szego Tadeusza V. Adesko, 
sędziego miejskiego Eugeniu
sza Wachowskiego.

Pozatym przedstawieni by
li Ludwik Witecki, prezes 
Skarbu Narodowego i Hen
ryk Banach, cenzor Skarbu 
Jedności Narodowej i przy
byli na uroczystość z poza 
Chicago: Dr. Jan Bogacz z 
Wydziału Kongresu Pol. 
Amer. z New Jersey; A. M. 
Grudziński, z Rhode Island, 
dyr. Zarządu Głównego Kon
gresu PA, Władysław Gło
wacz, prezes Wydziału Kon
gresu PA z Filadelfii i Ed
ward Kozmar, wiceprezes 
Kongresu PA i Komisarz 
Okręgu 5 ZNP., oraz dr. W. A. 
Sadleka, lekarza naczelnego 
Z.N.P.

Na uroczystość nadesłane 
zostały liczne telegramy. W 
szczególności kongresman Jan 
Kluczynki z Chicago uspra
wiedliwiając się, że ze wzglę
du na prace ustawadowcze 
nie może przebyć na obchód, 
przekazał telegraficznie na 
ręce prezesa Rozmarka życze
nia i pozdrowienia dla wyszy- 
stkich obecnych, oraz oświad
czył, że zamieści przemówie
nie prezesa Rozmarka w 
“Congressional Record”.

SŁUCHAJCIE CODZIENNIE
PROGRAMÓW 
RADIOWYCH 

które prowadzi 

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Od Poniedziałku do Piątku 
2:00 do 3:30 popołudniu 

W Sobot 1:30-3:00 popoł. 
W każdy Piątek 10:30-11:30 wlecz. 

SPECJALNA AUDYCJA 
RADIOWA Z UDZIAŁEM 

PUBLICZNOŚCI

WHFCMostacjaWHFC
uso Kil.

REPERUJEMY SZTUCZNE Z£BY
1 Godzinna Obsługa 

A-l Dental 
Plate Laboratory

711 N. Clark, DE 7-7361 
1587 W. Ogden. MO 6-373S 

1425 Wilson, LO 1-9280 
2003 W. Lawrence SU 4-7241

REPERUJEMY SZTUCZNE ZĘBY
1 Godzinna Obsługa

Cleveland Dental 
Plate Laboratory

1600 Milwaukee Ave., HU 9-3242 
456 W. North Are., MI 2-6221 

2326 S. Cicero OL 2-7263
3171 Broadway LI 9-4464

REPERUJEMY SZTUCZNE Z^BY
1 Godzinna Obsługa

State Dental
Plate Laboratory

1635 W. 47th, YA rds 7-4499
944 W. 63rd. WAlbrook 5-2551

6391 W- 83rd, W Entworth S-29M
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BOROCYL FOOT BATH i OXINE
Wykąp nogi w proszku Borocyl. po wysuszeniu,, natrzyj proszkiem Oxine. 
Ulga niezawodna Do nabveia w aptekacn
BOROCYL CO., 1241 NO. ASHLAND AVENUE. Telefon AVenue 2-4144


